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w,dloclzi codziennie o godzinie 5 ej rano. 

Gen. Zagórski żyje! 

W autentycznym. liście dał on znali iycia o sobie. 
Cien. Zagórski iest na Westerplatte w Gdańsku, 

gdzie znalazł się wśród zagadkówych okoliczności • .- / 

(Ttlerram własny "KurJera tództfesro""). 

Warszawa, 13 'W!l"Uśnń'a:. 
Około północy pOjarwił sie nadZWYczaJ 

ny dOdatek „Rzeczp<>spolitei". donOszący 
·o od.nalezi.enlu za'l?in.tone.2-0 2e1tierała Wło
dzimierza Zal2:órslde20. Jedna z Instytucyj, 

J>Odie2łYch dei>artament<>wi sądoWnlctwa 
Minlsterstwia Spraw WojskoWych. mlano
wic.ie zarząd funduszu zaoom020Wef:t0 dla 
.wdów i sierot oo p<>~łych lotnikach <>trzy 

mała od szenerała Włodzimierza Zagórskie 
20 autentyczny Jlst. msanv .Je1w własną rę 
ka dziś, we wtorek. nastęJJUiące.i treści: 

~rzv ninlefszem załączam wrześnio. 

wą rate w w}'SOkOścl 40 złotych". 
' List ten o tt'eści, Jak widać. bardm krót 

kiei I łakoołcznei. nie zawiera am adresu 
ani miejsca. Na Uście widnieje tytko stem~ 
pel p0cztv srdańskiei. 

Bliższa ekSf)ertyza us.talifa J>Onad wszel 
ką wątpllwQŚć autentycm<>ść oowyższe2'0 

listu. 
Stempel J>Oczty 2dańskie.i iest dat<>wa

uy: J>On:ledziałek 12 wrześnła r. b. 
List został wysłanv natychmiast, ale 

nie na ręce matora Mazurkiewicza, tylłco 
c-Od adresem J>Odoołkownika Piątkowskie-
20. 

WładOtuOść o daniu wrez 2enerała Za- · 
izórskief!O znaku życia o sobie so<>wodowa 

Szwecja ostrzega przed nie
~Jezp5eczeństwem wojny świa· 

tow ej„ 

.Eliel Loefgren, minister spraw zagr. 
Szwecji, w swojej mowie genewskiej 
porównał sytuację obecną z sytuacją 
z r. 1913 i oświadczył, że znowuż 
istnieją siły, które bróżdżą w Europie, 
chcąc ją pchnąć do nowej wojny 

światowei. 

la natYchmlastowe WS'lCZecłe dOchodzeń 
Dl'7JeZ ~. tnteresuJace Słe JosamJ 
zaaruo.ne20 !:ooerała. 

W krótkim czasie udało Sile ustalić sze
re2 noWYch WD.rosi rewelacyjnych fak
tów. które zwracają uwa2e na c.ałą te ta
fenmice zamecła irene.rała, Okazuje się, 

że generał Za~órskł 1>rzeby.wa do dnia dzł 
słeiszesro na W esterotatte w Gdańsku. a 

wiec tam. 2dzie mieszczą sle t>Ołskle skła
dy amunicyjne. Zastał tam umieszczony 

wbrew własoei Wofł wskutek fałd~ bli
żej ~o 1>rzy1>3dku. 

Ust WYsłał dziełd temu. że zdołał prre. 
kOnać otoc7.eoie. lż nie zawiera Qll Die ta
kłe2o. coby tU02łO Odbić sie 2tośnem e
chem i w rezultacie skruoić sie na len oso
bach. Ust ten wysłał do instytucji rząd«>-

w~. a PoŚWieconef tak w.znłOsłeJ sprawłe, 
iak niesienie J>OmOcy wdOwOm 1 sierotom 
oo p<>le2łycb totnikach. 

Ust ten właśnie dlatei!O inte dek~splru 
ie. wyjaśnił 2enerał Zagórski strażniłrom. 
iel?o młei.sca pObytu ł to IJOZW<>l'ło mu dać 
znak życia o SOble. 

·---:::--

Sejm zbierze się w poniedziałek prz11szłq. 
Obrady konwantu sanjorów. I " 

Marszałkowie Sejmu I Senatu u p. Prez enta Rzplitej na Zamku. 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Warszawa. 13 M"ze§rifa. 
Ustęp 3 art. 25 konstytucfi ~ażnia 

Prezydenta R.zt>fltej do zwoływania ua 
sesje nadzwyczajną sejmu i sooiatu wedle 
swego własnego zdania i na ża.damile 1 /s 
liczby Posłów w okresie dwutygodnito
WYm. 

Kota oołiityczne Sit zdanła, że pOstanO
wienie oo Jest d0stiate...."'7Jtlie jasie. 

Do 14 dni od daty wręcu,enia wniosku 
z J>Odi>isam? praca ciał ustaWodawc.lJYcb 
winna być umożliwiona, 

Tymozasem zariz~d'zeołe Prezydenta 
Rzpłitfoj o ~olaniu sejmu na sesję nad
zwyczajną Opiewa termin od 10 do 13, 
a zwołanie sesji senatu na l O do 22 b. m. 

Znawcy k-OnstytucH stwierdzaja. że 
~a tu koli:zia między Pfo'IS.taiflOwiema
mi konstytucji a 7,arządzemaml. Z tego 
pOwOdu marszałkowie setmu l senatu u
dali sie na Zamek do p. Prezydenta z 

prr.OO.stawieniami ł zastrzeżeniamt KQD
ferencfa Wwała 2 20dzłny. Po p0wrocle 
mar.mtłkOwłe za.kOtntt'ffik<>wałi )JOSłom, 
C<> nasteI>Uie: 

„ We wtorek, w g<>dxmach J>Op()łudinło 
wych rnarszałk-Owie sejmu i senatu udali 
sie do P. Prezydenta Rq;plltej I o~miiti. 
że 7.arządrentlia. o zwOłaniu sejmu i senatu 
na sesje nadizwyczajne w terminie Cd 13 
wzg!ędnie 22 b, m. nie dad.zą się pn~!Zić 
z n,g.stan-Owi1eniami artykułu 25 konstytu
cji". 

POSIBDZEN:IE KONWBNTIJ SBN.JO
RóW. 

Polua Ae:en:::111 T,rles:raft;:zna. 

· Warszawa. 13 \\"T'Zefoia. 
Dzi1ś, o R'()dz. 6-e•j •PO ipo~udniiu odbyło 

się .pod .prwwod1J1:idrwem mamszairka siej
mu Ra.ta.ia, pv1sie-dzenie komv·e111tu seinjo
rów, n.a kttórem posfa1J1i(}Wfo1110, że ipferw
sze •posledzernle naidzwyicza'.irn·e:i sesjii se.i-

mu odlbęd!z·iie sfę w iporrioozdatelk, dnia 19 
b. m. o godz. 4-ej po ipo~ 

Porząidelk obrad tego posiedzenia za
wieia:ć będiziie wszystkie te spraiw·y, kf6-
re 1}1fały być za1.a1twiome 11ia iposiied'rettli:ach' 
sejmu w lrpcu ir. b„ a które wolbec zamk- · 
nięicia sesiji sejmu ni1e d{)ISl1)fy do shllt!k:il. 
M. im. .prz.e1dmi·o'fom oibrad bęWie 3-•de 
azyfa,nfo iJ>T·OJeU<'.tu U'Stawy o gmqJI1Jaclt wle1 
sildch, nias;tępn ie sprawo·zda111i'.e lromiisji 
PTaw111ficzei o roZJporząidze111iv. Brezyideflt2 
o prawie ipras-0wem -01rnz o ro21porządu
niu Pr:e.zyid e.11 ta o rnZ1JJ'01WS1z echin1.a111iu na e 
praiv.ncfaiw:vich ·w!2domości 'W'r.ewde wltllio 
sek poisrów ik1lubu P . .P.S. w 'S\pra1wfe ZlIJlliam 
ws.fa.rwy o wyidarw.a.ni•u „DZ!ie1I1t1flka Uslfuw 
RwHfej". Po1stamowiQ1no ponadto, że po· 
prawki do 3-go cz1~tarnia projelk/tu us;fa.iwy 
saimorząidowe.i mog-ą być wrnoszo.ne n-ł!.. 
daHej do soiboty dn. 17 b. m. 

---:o:---

Kto organizował rewolt~ na Litwie? 
nie komuniści, lecz ludowcy i socjaliści. 

Rozstrzelanie 6-ciu przywódców powstania. 
Tel. własny ,.Kur. tódz.kiego„. 

K oWUO. 13 w1rzieśma. 
O svtuac.1i w kira'.itu i o :rozrUiCh<ł!ch ge

ltl.eral111v s'Zitab l·iitewski podaje da1lsze sz.cze 
góty. 

W miefoi'e Olride IJ)!liainowanv b-yił podob 
nie jak w Taurogach wybUJCh oowstani>a 
prz;eciwiko rządowi. Głównym kierownL: 
kiem rokoszu był tam s<>cjałistyczny JJOS'cl 
do parlamentu Pleckaitis • .Pleclrnttli:soWli: u
dało się jednak udec, gdy soostrnegJ, :be 
akc.ia nie z:nafazła 1na•le·żytego po;pa1róa. 

Co się tyczy aikcjij, w Taivrogacll., to w 
chw:iJ.!. g-dv wYbuchnęly rozrochv. w mie
ścfe byto tylko 6-iu policjaintów. których 
na·turat.nie natychmiast rozbro-iono. Z so
cta'listami poiłą,czył się późnlei moHoch, 
który wogóle nie mlat żadne"R"O programu. 
an.i celów p()'Litvcz111v·ch. O godz. 2 po p-0ł. 
nadesZJły wo:Psika rządowe. Po.miedzy pow 
&tańcami a woJskiem ~się strze-

laniilla, w której oorucziniik Hessas zostat 
zab~tv. a ki1lka os·ób odiniQslfo ciężkie i 
Ieklde rany. 

W całe.i Litwie pa:imj.e jeszcze wie1!kie 
pomsz.enie. Ludność j·est zani·eooko}om 
\vladomośóami, ukrywanemL 'Przez cenzu
rę. Naogół przeważ.a opinja, że p0wstańcy 
wcale nie byli komunistami. a racrei socja 
listami ; wsrelkief?O rodzaiu robotnikami, 
n.rotestu.iacymi vrzecitwko taktyce rządu 
WaJ.dernarasa. Główny org-anizator rozru
chów kpt. Mai.ius był np. czfonkiem pairUi 
ludowców. W kołach polityczny-eh w Ko
wnie są przekona.ni. żie p-O·wstarn.J.e w Tau
rogach bvtv tylko p;,envszym syginatem, 
którego Pow-Odzeini·e miało pociągnąć za 
sobą wvbuch rewo.Jt1c.ii w całvm kraju. Re 
wo1uc,ia miała obalić rzad Walidemarasa. 
notvchczas areszt01\vano około 100 ludz.i. 
Areszto'\Vanla trwa·ja. w dalszym ciągu. 

Z 'OiStatntch wiadomoś·ci wylflika, że po 
set M'hlrulskis. o którym J)rZYJl)USzczaino. 

ż.e udało mu się zbiec. został w majątku 
Kalikenei!1ai zastrzelony w pościgu przez 
wo.iska. U zas·trzelon.ego zinalez.lono pisto
let i 20,000 !Hów, pochodzących prawdopo 
dobnie z ohrabowaneR'O banku w TaurQ
gach. 

KA!RA ś•MIERCI. 
K<>wno. 13 W;rz.eś.nia. 

„Letuvia" doin osi: W Tamo.gach polo
wy sąd wQ.iskowy rozoatrvwał siornwę 6 
po·wistańców, a mianowicie Wuze!l!isa, PCJt
darasa, Wlaca.U. Pallkasa, Pwr111ililcl<:isa i Kas 
lauskassa.Sąd uzinat ich wi.ne i sikazat wszy 
stkich na karę śmierd. W dniu ~siejszym 
rano wvrotc został wykonany. Ze źródeł 
ofkial1J1ych podają, że stosOWlllłe do ro·z
porządz.enia władz zost<ł!t aresztowany b. 
komendant pow. Tau.rogi płk lginoit:avi.us 
za za:nl·edbanie władzy, 

-···----. ··-~ 



Podpalacze Europy chcą wzmocnić swą zlowrog.q robotą. 

. 'rDHIH~a ~01s1ewir~a 1rze~ew~z~st~iem m~ u~erzm na rran[Jt. · 
Niezwykle propozycje Cziczerina. 

Teł. wlaany •. t<ut. Ł6d~kfego•. 
Berlin. 13 wneM1ia. 

Z Moskwy donoszą o ~to.tooiu przez 
wvbimego łe{)lretvka komuin1iizmu Buchary 
na mem<}riatu komit·etow.l wykOnawczemu 
3-ej miedzY!ttarodówkl w sorawie tuiktyJ<i 
dziataLnośol komun•s·tyicmej. W memo~
le tym Buchan"Il twierdz·i. że Eurooo zno
wu wch6dzl w <>kres rewolucyjny i wY· 
!Juch rewolucłł oowtntoo nastamć r>nede
wszystkiem we Francji. Dlatesro też 3-ia 
międzynarodówka Powiinna skierować 
&WO.ie W:Y(!;iifkii· praedewszvstki.em na Fran
c.ie. 

KAMP AN.JA PRZECIWBOLSZEW1ICKA 
WE FRANC.n. 

Polata A1e11cla 1 eleeraflcz•a. 

. Paryż. 13 W!l'Ześnia. 
Jak donosi „Le Mati111". oodcms ostat· 

n·łe.i WYt11iany depesz międzv Pary~em a 
Moskwą w związku ze siPtawa ambasado 
ra RakowskJCRQ, Cziczerirt zaI>rOJ)'OtnQwat 
Briand>ow.i l>Odiec!e rokowań o zawarde 

oaik·tU f)tzyjdni i o niemleszaniU s·ię do 
&praw wew.netrz.nvch dntg!eg-o pafistwa. 
Na: 1t>t0ipozycje te rząd fra111cus.ki nle da.t Je· 
sz:cze żadlnej odpowiedz,l. W dalszvm ciągu 
dz.l1ert1n1k zaip.y1tiuje, co oz,naczać m01ie przy 
Jatń ~raht. k:tóreg-0 kdiero·will'czy mężo,w!e 
st.anu w okresie ZUJ>e'lner.ro pokoju ipo,pierali 
powstamd;a Riffenów i Druzów oraz usłto
wali oo<ll:n.trzać krajo 1wc6w w kofonjach 
francuski·ch. Z drug-iej stiro111.v teist ro p•erw 
szy w historjl cvwilizacJi fakt. aby jafoiiś 
krał pirope>nowar drugiemu ttiemlesza.11l1e 
się do jego wewnętumych spraw. Dotych 

czas to niemi·eszanłe !łię byto Drawem po· 
wszechnie obowlą,z.ud~ i samo przet 
sie zrozumiałem. N~tetmile <W1enttik zapy 
tuae. czv W1S1pomniamy :pakt bedz.e obowią
ZYWat .iedy;ni-e rz~d sow.!eiclci, czy też i trze 
clą mlędzy11arodówkę oraz przyipomina, 
że w paźdlJiemiku 1924 r. Herriot i Czicze 
tin utozy!l się. iż niemLeszanie sie do spraw 
dir:t.Hte1to kira1u b("dzle reR'Ufa. poistę.powa:nia 
w stosunkach międzv obu państwami. W 
zakończen!u .. Le MatLn" pisze: „Kto może 
z.arę.czyć, że ipod1pis Cz.liczerina. bedzle miat 
większą warrość w r. 1927, niż w r. 1924". 

Nowy gwałt sowiecki na pograniczull 
Porwanie 1 yszkiewicza przaz straż bolszewicką. 

if•lerrltłl własny .. Knr!er::i !' t'i·H ,„~ „„ 

Wilno. 13 WII"ześnia. 
Do·rtoszą ftu z IIlaidgrarnky, lż wtaściciei 

tl'Uł:iąt1ku ł'.Ju!kawiec, ip. Tyis1Jldewicz1 wry· 
szed.tszy z dolTlttl w kiiemnilru giraindcy dla 

obeirrenta siwe.i iposfuMoścl. młknął w ta 
jemllliozy SpPSÓb. 

Ws'Z'C.z.ęte ś1ed<z.two wykauto, i"i p. 
Tyszłdewdcza uprowadziła sow~ 
straż graniczna. 

Na widowni politycznej. 
~---•• ... wm..--

STAN ZDROWIA MIN. ZALESKIEOO. 
Statl zdrowia mi,nlstra Zaleskiego poprawia s.ił 

9tale. Drila 15 lub 17 b. m. n1inister Zaleski wY
!edz.le do Genewy. Tutaj zetktile się p.rawdoPodo 
b:i~ z rn~n1S'trem Strese.nu1111m, f.!żeli zo~tanie 
on w tY1111 czasie nad L001amcm. RozJDOIWY t~ 
czyć s.ię wówc.a"S bt;idll, na temat rokowań polsko 
nicnt.lecki~h. 

Poseł Re,'U~cher, który '!JOWIT'óe!lł >z Berllm da 
Warszarwy, będ'ZJie .Pr.zyjęty przez min~stra Zafe. 
skiego ~es.z,cz,e ;p11z00 jego WY.>a'Z<lem do Oeite· 
vry, 

PODWYŻKA TARYPY TELef'ONICZ· 
NEJ. 

Minister Miedziń>1ki z.arnieima 1 tisitot>ada llod 
wyuzyć opiaty te.lef<Jnlozne ab-ooo.1menlo'We, 
wszędizie ta.m, gdzie eiksp.loalfac.Ję telefoo.ów • 
~OO! PAST·a a ?kU\9tWO. 

:o:--

Kto będzie prezydentem Sła• 
n6w Zjednoczonych? 

Ka11dydaci stronnictwa repilbll
kańskłego. 

· CA1t.·n-.:1~ Wschodnia). 

N&wy Jork. 13 wtr~śnla. 
Th:ltychczais nieustalona }est osoba 

karnd'.Vda·ta na ip.rezydenta StaJIIów Zjedno
czonych. którv pirzv zbi\.iżaW.cych si~ 'WY". Z • d • I k • h borach reprezento~rać będzie stromietW'O 

apowte Zlane rozmowy rrlocarstw ocarneńs IC . r·ep~b~~~~~~ychwno5ićnależy.żemaj-
baTdziei aktualną, jak dolad. jest kaindyda 

Pod ZD8kJ•em za ta • rmra Pershlnga. Farmerzy amerykańscy„ . . py n1a. obca ze swej strony wvsunać kandvidature 

P 
Lowdena, zaś wielkl przemvst Stanów: 

fZYCZYną tego dą!enie dO UnlknlACia niepOkOIU państw mn1·e1·szy"'h. Zie<lrtoczony·cih widziałby na.ichetni.ei u ste 
~ " ru paftst·wa ,podsekretarza stanu Herberta 

Podwójne korzyści propozycji polskiej. Hoovera. 

Polska Acencła Telc~rat1czn1t. aty 1P01zib.a'\vi1ć go wsz.ellkiego waczenda. r<>doWes?o trybunału spraw~liwoścL Tę Odnalezienie sz.czqtków 
:Berlin. 13 W!rfZCŚlflia. Pierwotny prQjicl<Jt i!)Cilski wyilączaił 'W5Wl de1dwr.aicJę Streiseanama nafoży czytŁać o- samolotu „ Old Q/ory''. 

Biuro Woilfa stwlierd.'Za w depeszy ·2; ką WKJljnę, 1ako s.~ TOZlSlbrz.ygru:i.iia 7.a- t.lędlilie. Pierwsze oowiadC25>Cłlti1e me oona 
Genewy, 111a IJ)Od.s'ta1wie ostaibnioh f'!lfurma- targów mJed'ZYIIl'arod'Owyv.;h. By~o 'fu Ja- cza bY'!1ajłrrun·fej, że ullclady lolkair111eńskie Ha ślady herotcxnych lotników 
cyj taimtejszyclJ. kót dyipilomafycmyich, że S111.>e, wvir~źine i ...sGmtecz1t1c. Zg:a1dz.ająic się '111.ają identyczne znaczenie in.a Wsd1odzfe nie natrafiono. 
w Genewie nie s1podziewają si1ę j1u1ż obec- na dodrnn1e stowa „na1p21stnicza" do s1ło- · z eh dl · Co · +·n .A ' ' ...i:e, "'OV '7<>,n11owt~A..rian...,. ~·y ntW:ed• 1 na ai '°' Z!e. Się '•.r•CZY. POlll:Pis.ama Agencja Telep:raficzna .,Express". 
u:1 w ...... ..,,.. Ró'll&o• "' 1 Vlloom~w vi - wa .;wio.~na", Bolaicy zmni.ejiSzYiH znaictmie 1Drotiokótu to ma 00-0 bardzo mkte zin.ac-ze 
staw=--teu ... .nn.,,,..,.,.tw l"""-~-1-a,..h d.n..-•y d · t~...:ć l f 1 • ' . . · . · Londyn 13 w.rześnia. 

.... .1...._ .... "' .._. ...... ~,.,., ~ 1om1Q:si1v~ ~e. mia.111'1. esitatji. Da eJ płs.ze nte, o fole me ~e poitwierd.w1ne !Plf'Zez , n11 o· ,d n.1 " ta 
do slruttm. ~zyczyna od.wola111fa 1ycti rot dzferunilk. że Joo:n:aik:'le Pokticy osia.gnęffii p0 iratyfflk.aicję, 'W5zalkże ~IC'Zit'lllfa tie są ~za;~r aeim~1arrtu „ · 11. VJOlrY zas ; 
mów ma Jeż,eć w dążeniu do uniłmiecia dwó.frne korey~ci. które nio sa bez warto- do"\\rOOetn ipokoiow{'I~ . 'P()1edl1a N1C'Ze 0 ły odn~lez.1one. ~1'e /f1atiraf1ono }ed:nak na 
nitepokoj.u mocarstw mniejszych. które. kil ści.. Skto111.ilf Srresem<'ti!lla"' do ośwfatdcze- t 1 a.id · , ·, \k.: (?)' . g <l. ża<lelll s1ad lo1tnilkow Uovda Berlf'ha11.t;d. Ja' 
""''1'~"-~e zama1c·z•nł·o s1'ę w o"'.i.a+....1-.r·h cza- · · kt nas •ro il1 tt ? memiec~ ie:gQ.. · BTia'!1 · mes.a łl'Ha i Ted.ak'rorn FiHpa Payne'a któ; 
adlall vuu r "'l uu - ima, zie u· ady tocameńskie st-osują się za dolnzie uozvn.1·?, 1podlkreślla~ąic Je i ·w'Z1111ac- 1 

· · . • ' · 

sadt. rówuo na WSC:łtod·z.ie, J,ak I na Zacl!Odzie n'i:a•)El!C w ireill s.rmsób ,pośrednio zo'boiwią- rzy w ~e:sz·ta. śirode wysfa.rto•wa
1
l1 _do Rzy-

Korespcnden.it bima Woilfa wyraź.a j.e- i że Niemcy rpOd,pfszą pr<Xtdkót, tyczący zatnia JPOWZięte przez ·stresenwma. mu. Miejsce, w którem 1I1atra,fiono na 
dn.ak iprzd\0tna111ie., że za,g.adnioo.4a f1I11teire· słę ob&wlią'Z'Kowe.i kompetencji międzyna ' 0 sroząrt!ki aen:i1p'lrunów, }est oddaQone o 100 
91.tłą,ce 'Sl)Jec}a[nie pań'Stwa focarnieński•e, a mfJ od miejsca z którego iotiniicy wysta.lii

1 

mada-ce być pirz,edmil()lt.ean og6Lnych roiz- Z A osta.bni1e syigna>ły S. O. S. · 
mów wszys;tffcich mini&'llrów tyoh mo- .... nuW próba zamachu na pociąg. Samolot „Old 01ory" troohi

1
ty iprzez1 

c:airsfrw .są Jm \\'lfaoo'Wlie wydaśn.ij·OJ1e w ,o faile z:osfa.l zna1eziQny 1)r'Ze'Z pairowiec 
MJCZegOfny,oh iroimnowooh między mittt- 18•1etni zbrodniarz nie chce ujawnił motrw6w swego czynu. „Kyle" pod 51° pótinocne:i sz.~ i 4~ 
8*'amł spraw zagranicznych oddfz.ielnych zaohod111.f ej dtuirośici. Parowiec „Kyle" :zo 
państw. Tel. własny . T<ur Ł6dz:kie11:0„. iWYS11rodzy.ta z sz)'tn i uJ.egifia :rozibici11. Star stal! wy.s·ta111y ina. 1)()!SZU1kiiwania ip,rzez dziien 

„Vossil&Che Zeitung" itwierdzf w dei:>e- Lwów. 13 wll1ześinia. szv rad:c.a ikoileij01wY 1111.ż. tte'Szel, dr. Rat- llliik reda1ldora Pa-:v1.1e, którv W!l"a'Z z ~oitmi-
w;y z Oooewy, że minister Stiresema111n Na iprz.esbr-ze111.i m1ę.dzy Rus'ZOwean a kiowskii oraz mi. Laslkowiski odniośH cięż kami Bertha'lld i ttiHem na!eżat do zaifiogf 
!\Watt z c.aiłą ddiegacją nffe:m~ecką IJ)Olrosta- Jas1tem U1Si•fiowaino w si0ib0ttę w nocy do- kie rany. J)Qchoo.zenfa dOIJJfl"(Jwadzitly dO „OM mory". Z de!J)esz nades.tanych z pa
nie w. Oooe:wfo aiż do ipotowy IJ)Tzysz,tego l!ronać zamachu na pOc!ą~. Nfevnadl{ 'SIJ)ra'W tlieda sprawcy w osO<ble 16-letnfeRo mto- ~ładu obętu ttle moiina je'Szcze 1z; caJą pe-
~ia. cy ipo1fo1ży1i na s·zyi:rn:::h !ki'Jka kaimi·eni wa d~eńca. ~t6ry J)'rzyvna.r si.ę do zibrodinf, W111ośicią wvwnic::1m\vać w j.alkim stainie 

iWcześnie~zy powirót mirnis.fra Strese· croy·ch ro:z:mlarów. Jaidąica drezyina !komi arie nie c'h1ce podać motyiwów swego czy- o<lITTa1lezioino ae-rc:1lan. ·Czy od1T1a1leZJiono 
manna do Beirłtiina - '.Jak pisze „Vossi:sche Sji kodejowe1 na~!kinę1a się ina !kamienie, nu. kadit1u1b wraz ze sikrzydifam:i, czy też 'ty11ftro 

Złelfon~' - ie'Slt nie<IlloriHwY, IJOllliewia.ż rozbite s'ZCzątki samolotu. 
po zakoińczeniiu deibat (lad spraiwQooan1em Chiny w kontorsjach zam~tu. ---:o: 
Rady Ug-i będą moiHwe nieoficjai\me roz- Wypad.2 ~ lodzianina W 
mowy między miinisbrami s.prarw 2a~ra- Masy uzbrojonych chłopów maszeruiq na lvankin 7 atrach. 
llłcm}di moca1PS'tw locameńsddc.h, na kit6- ,„ Hankou. 
re lfo !rO'zmOWY 'tTze4>a. będzie ipoś'Wdęcić 
'dmto 8 dni. 

Jednocześnfo 'J)ólu1rzę:d~wy „Togliclbe 
Rmdschatu" JPoda'.ie deipes:zę z Genewy, 
1WYTaiźającą rozozarowal!lJie i 1poiwąrbviewa 
nde, <::z.Y S!t)OlfJkaJnfe S~a1111t1a z Bria1I1-
~ i C~mbetrlaimem będ~iie mogiłb dojść 
'iW Genewie do sllru:ftku. 

Togolłche R~11n.ds1chau" stiw11eirdza, że za 
równo stro1I1a frrncus'ka, ]alk i a1111.1rielslka 
oka'Zlują nfeiwicle ohęcf do swtlka1nia mo
~ focaimeńgqdcti, oibarwi.ająic się wy
,sunięc!ia !przy te.j o'ka.zjj ze stroITTv infom1ec 
· łdef spraiwv Nadre'!l;}i. ,,TOg11!1oh.e R1.11nd-
1scbli.111" 1POidkreś.Ja. że strOna inliemiecka u
strnłe daŻY. aby takie spOłkMie mocarstw 
IOcarnerre!dch dOszło do skutku. 

LIESZCZE O PROPOlYC.JiI POLSKIEJ. 
Genewa. 13 września. 

W „Journal de Geneve" Marlitn iz.as:ta
lla'Wfa się nad zri.aczeniem zaBrońiozooiej 

1:wiczo.ra1j og6lrnej debaty na ipllenum z,gro
;matdzenia nad sprawozdaniem rady Ugi. 
Mówiąc o wystąipf emiu ipoi1s8dern, artitoir air 
~u1h1 sitiwii.erdza, że możnaQJy rw ()ISltaitecz 
'ności zgodzić się na W'OłfDwaidlze1nie ,pro
IPOZ:V1CJi pol·sk·i,ej do zwyildet '!"'e'zO'lit.tiCif z.giro 
madz.e1nfa, g-fosowiarnej imi<e1t1J11fe. W ten 
'15ipos&b 'D'O<Starnowienfa zawairte w rezoluc.i! 
111.ie wia;rafyiby wipraiwldiziie ipaffiitw, usp0· 
ko1tyby jednak nał!'ody, tntimdniająic wy
buch W10jny. Naq.eży naltornfast sfa1ra111111ie 
_lhaczvć. aby nie osta•bić łekslilu ltak dakce, 

Wojsko wvmordowało 50 tys. ludnoścl 
Londyn. 13 wrz~śn!a. 

'Ne•''h;~ wiadomości na·p?'ywaiacych z 
Sza111~h1ó1 porażka Wo.tsk St11t1-Czua1:1-Pan 
ga wptvnęta na ponowne otżvwien1-c ru
:::hu korm.tin-i•stycz•nego w Chirnach. Agitato 
rzy k()muinis-tyczn!. i0rześladowa1I1i zarówn<:;. 
P'rLez Podwładnych Czanir-Tso-Una, jak 
i .przez rząd nankiński zib1eg-1ii 111a vrow.ln
<:.ie. ,R'dz.ie wvwola'1l obecnie f.?l"OŹne po
wstanie chł~skie. Wielk.1e masv wto~cia1J1 
uzbroj,o:nyich w siekierv. kosy i piki zdąża
Ja w k!emnku Hamk<>u i Na:t11kii111u. Czan:g-
Kmi-Szek ipodohno DTz:ybyt IJ)Otaiemlt1'iie do 
Szaing-hajru. WywJ.eranv jes,t na nieg'O· na~ 
<:.isk, hy p-0nownie obją1t ~t dowództwo 
w celu sttuml.enia ruchu komittJnis:tvcwego. 

Wojska północne zu.pet1t1l:e tozbi.te W'YCQ
fują się w kłerunk'l.t na Tilen-Tu1n. 

STRASZLIWA RZEż. 
Londyn, 13 w,rześnla. 

Biuro Reuteira donos.i z Pekinu za dzien 
nrkami ohJ.ńs1klemi o wieUdeeJ rzezi w JJTO
wtncr. Ho-Nan. która rozmiarami sweml 
r;rzekroczvła dotychczas zmane masowe 
morderstwa. W mleścle ttang-tes i okoH
cach wojsko wvriJI1ę.to 50 tysi;ę.cy ludzi. Po 
wodem tej masailcrv byilo zabóistwo ki'lki..1-
dzilesięciu żot111.iierzv arnti~ g-enera1ła renga 
prŻez cvwil111ą lud1I1ość, w o<l'[}owiedzi na 
oo wojsko roz,poczeto rzeź mieszkańców 
bz róża:Iicy ok.i i wieku. 

Potętny cios Sowietom przygotowują Anglja i Włochy 
Turcja nie odnowi traktatu przyjaźni z Rosją. 

T•l•rr•m własny .. Kuriera Uid7ktreo". Turecki minister svraw zag-raniiez·nycih 
Berlin. 13 września. poj,ec.hat wówczas do Parylia, gdz.ie z Czi 

„L<łVorn d'Itailil.a" donosi z Kol!lsta.nty- czerlnem oolo·żyt podpl1s pod traktatem. 
11opo1a. że rząd turecki nosi sie z zamiarem Praktvcz:nych zysków trnktat ten nie 
ni.eodnawiarnla traktatu przyjaźni z Sowie t.lfzynióst nigdy i pozastal .ied:vnie gestem 
tarni. politycznym. 

Chodzi tu o traiktat, po<lpi'.isanv w gm- J.eszcze do roku bież. oba państwa pro 
clin.iu 1926 r. na znak protestu p-rzedwko wa<lzifv z sobą woj.nę celna. 
zali.atwlioołu w.rawv mQssttlsld1ei Po zerwaniu s·tosu111.k6w. ang.lelsko-so-

Azencla Wschodnia. 

Zakopane. 13 v.1ześnia. 
W dniu dzisieiszvm w Tatrach uleg-! 

n!eszcze~liwemu w;yipadkowi ar·tvsta-rzeź
lblarz z Łodzi, p, Henryk Karmazyn. 

P. Karmazyn uda·l sie w towarzystrwie 
źo.ny na Orla Perć. W chwili. g-dy schodził 
z Koźlego W.i.r-chu w Do11ne Pieciu Sta
wód p.ol1sbch. poślizgm al sJe na śnie1gu, 
którv sioadt w ciągu nocy ubie~dej i obsu
nął sie wdół na przestrzeni <>kolo 30 me
trów. 

DoZ1I1at on ciężkich obratżeń. 
żona artysty. świadek wypadku, do

stała ataku nerwoweg-o. Towarzyszący p. 
Karmazynowi tury§ci pi-zen1ieś<li ołiare wy, 
padku na g-ości•niec. wiodacv do Morskiego 1 
Oka. następ.nle p. KarmazV1I1. prz.ewiez.io:ny 
został samochodem do ZakoPanego. 

wie·cki.che usiłowała Moskwa p.rzy.ciąg-nąi; 
do sieble Turcic przez zawarcie traktatu 
handlow.ego. Zabieg-i okaza·fv się spóźni0inc · 
w mledzvczasie bowi·em An2:1ia i Włochy 
wzmocniły iuż swoje wotywy w Angorze l 
Turcja skłania sie obecnie bardziei w kie
runku ZacltOdu i Lh::i Na1cdów. 

Donies'.enia włoski·e dowodza o przy
goicw<1n!u po-tęż.neg-o ciosu dla Mo·skwy, 
jakim be<lzi<e dla niej utrata sojuiszni:ka tu
reckie~o. 

----A':.---
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IDEAŁ 
Łódź, 13 wiiześnia. 

l(rzyżOwa ~. iaka wleczono wni<>
sek J>Olskl o p<>wszechnym pakcie nie
aia-esff Od zaJ>Owiedzenła li?O w dniu 2-$?0 
września aż do sabOtv dnia 10 b. m.. w 
którym to dniu sk<>ncentr{)wanym wYSił· 
kOm dyptomac,li m-Ocarstw udało się go 
meutralłzować w platonicznej Jeno dekla
racJi, ta istna Qol~a idei 1JOWMOOhtte20 
J>Okoju świadczy; że datekO jeszcze na 
śwfecfe do krolestwa B<>ż~ mił<>ścl i 
brat«stwa. Jnic.iatYwa Polski snrawłła 
Jednak wiele kłoJ)Otu panom dyf)łOmat<>m. 
Niemało koSztowało trudu zeskamotowa
nie prOjektu, który tak otwarcie a szcze
ne chciał rozprawić się z wszelkiemi wOj 

namJ w przysztości i ł'IZUcić 2T'Olll <>s?ólne
li?O JJOtępłeniia na ich winOwa~ców. Potę
żnie łamał s<>bie ~~e mln. Stresemann 
i ie20 Prawniczy alter ~ dr. Oans. P. 
Chamberlain dO'ldadał rówmież sił, aby 
wybrnąć z Owej sytuacji, co na taką pró. 
bę wystawiła atmosferę ~enewskiej hłf>-0-
kryzji. Nawet p. Briand był niezado·WO· 
Jony, iż rOZibudzOna rzeczy'\\nisffiść mo
da r<>zwiać ułudy i miraże ~tynristycz
n~o sam<>Oszukiwam:l sie. I p. Scialoia 
miał poważne zast·rzeżemta. Okazało sie. 
że chOć wszyscy sa zS?O~ co do pOtęp}a
nia wo.fen w zasadzie, ałe„.Owo oełne nłe 
d<>mówłeó ale Okazało sie otchłMdą. w 
któreJ utnnął istotny cel p0Jskieg0 wnio
slrn. 

A Jednak trudno slę ~od®łć z <>wem 
h"On·łizufącem lekceważeniem. z faklem 
część prasy naszej JJ1TZyjęła J}'Ofską i.nicja
tywę na terenie Genewy. OpOzvcvine 
stanowisko wobec rządu kazało iei zapO
m.nieć o tern. iż są Pl"Obłemv tak wielkie i 
tak zasadlltłicze. że wych<>dza one oo za 
ramy tego lub innego utożenia się sił ak· 
tuaklych, a wznoszą się na piedestał ży
wotnych interesów 02ól11.0'J)aństw<>wych. 
Takiem zagadnieniem fest SJ>rawa bez
pieczeństwa POłsld. A z t~o Pl11ltłktu wi
d1zenia patrząc, jest rzeczą drugorzędna. 
ozy sprawę te J>Ontsza ten Jub mny rząd, 
zaś na czoto J)l'()blemu wYSuwaia sie jego 
łstotna treść i iego właściwe moZlirwo-

Było zupełnie słuszne i zupełnje wska
zane, że z micfatywą pchnięcia naprzód 

"'°zu l){)wszecbnego 1><>koiu. ITT'tZęZnącego 
w niebezpiecmem topielisku tocarneń
skiem. wystąpiła. właśnie Polska. Nikt 
tak, Jak ona n.ie był m-edestyno.w3illv do 
tei roił. Nikt tak. iak J>olska. lawirująca w 
cląJdem naprężeniu czujnOśct między nie
miecką ScyU~ a sowiecką Charybdą, nie 
był upOważni<my do uderzenia w o
strZCJ,?awczy dzwOn alarmu i ~ania impul
su dla p-Oisimkiwań d;ro.gi wyjścia z OWej 
matni odwetowych oraz woiennych na
strojów, w której błądzi dzisiejsza Euro
pa, a z nią i świat cały. Jako naiwięcej 
7.agrożeni, najwięcej w tem jesteśmy za
interesQwan,i, 

Dr. King, prezydent afrykańskiej ·repu
bliki murzyńskiej Liberia, przybył do 
Hamburga, gdzie był uroczyście przyjmo-

many przez władze niemieckie. 

• 
I RZECZYWIS TOSć. 
Widzimy dOkładnie, 2{Jyż be.zpOśred

nio, czem grozi ludzkOśoi układ z Locar
no„ sankcjonujący niefako ideę germań

skiego rewarużtt, rozbijający jednołitość 

paktu Ligi Narodów przez otwOrzenie 
Niemcom furtki w art. 16-ym, furtki zwal
niającej ich z <>bOwiązku s<>łidaryz<>wania 
się Ze SJ>Ołecznośclą państw w akcji zbło
roweJ przeciw napastnłkom. W'IJf'OWadza
jący grOjllle rOzróxnłenia między bezpie
czeństwem na ZachOdzie i na Wscb<>dzie. 
W ten so<>sób rostat dokOnany pOważny 
wyłom w gmachu p<>koiu. wyłOnJ. przez 
który pewne:go dnia fale wypadków mO
gą wtargnąć i obalić całe dziełO. 

W tych warunkach inicjatywa po1" 
sk~ usAłująca narazle ctroć częściowo za
radzić złemu Pt"7-eZ Ogólne zobowiązanie 
do wYt"Zeczenia się Wojen. iako ostartecz
nesro regulatora ewerr.tualnycb keinfliktów, 
była zrozumiała i naiZIJpełniej wskazana. 
Czy zaś przewldvwanAe jej ewentualnych 
IOSów p0wbtno było pewstr1zymać na
szą dypłOmację cd r<>zpOczęcia akcj.i, nad 
tem waroo się jeszcze zasta~ć. 

Trudno przypuszozać, aby delegaci 
l){)ISi:Y, Od wielu lat działający na terenie 
Genewy, nde wled11:ief.i tego wszys~kie20, 
o Cllem pouozają ich tak mądrze i wyczer
J>U]ąco niektÓTZY stołeczni publicyści. Tru
dno sądzić, aby nie rozumieU teg<>, re ani 
Niemcy. mający swe zdecydCWaine pla
ny rewindykacyjne, ani Anglia tradycyj
nie nieznosząca Ja,kie;kol·wiek ogólnej kOJt
troti nad swą skotnpliki>Waną pOłityką 

imperialną, ani wreszcie WiłOcby, gdzie 
faszyzm utrwala swą pOpularnOść hasłem 
wielkiej narOdOWej ekspansji, aby te mo
carstwa przyjęły bez zasttv.eżeń projekt 
paktu, nakładaiący zdecydOwane wędzi
dła na zasadnieze plany ich pOtitykł dal
sze.go bo.ryirontu. Niewątpliwie droloma
cia naSZa o tern wszystkłem wiedmła, a 
jednak inicjatywy pOtskłej nłe zainiechanO. 
I dobr7.e rzrobiono. 

Na terenie Lł~i Narodów, będącej me
iako soczewką, skupiającą promie.nie po
litykt ogólnOświait<>weJ, przeciwstawiają 

~e sobie 00;raz ostirze:i i jaskrawiej intere
sy wielkfoh mocarstw a ogółu f)aństw 

mtliiejszych. Ody oierwsze chciałby na 
wrzór tradycyj przedwoJenoych r07JStrzY
~ć wszystkle zaisadnłeze problemy dro-
2ą pOufnych umów i pO.rOzumfoń m~e
dzY sObą, narzucając o0z0stałym wyniki 
tych pertraktacyj, Jako fakty już zdecydo
wai.ie: państwa mniejsze, rzecz l)l'OSta, 
prreciwstawiają się temu system<>wi z ca
łą siłą W grunc.ie rzeczv jest to walka 
międ1-:v tajną a jawną dyplomacją, mię

dzy J)(>Utyką sfery wJ>łvwów a JJOlityką 
sfery uprawnień. 

Nie trzeba chyba udowOdniać, ile nie
beZJ>iecT.eństw kryje w sobie ten sy
stem gabinetowych kOnszachtów i taj
nych układów. Z jego mroków swego 
czasu wy.trysł pOżar Wiielkiej wojny. On 
ostatnio sankcjonuje p01tiekąd odiwetOwe 
plany Niemiec i na nim zbudowano układ 
l<>carneński. 

Interesy odn-Ośne poJskl zbiegają się 

najzupełniej z interesami państw mnieJ
szych. Jest bOwlem Jasne, że w dlz:łsieJ
szeJ atm<>sferize tajna dyplomacja stano
wi przedewszystkiem gr<>źbe dla sprawy 
pOko,iu. W tej walce międizy wielkiemt 
mocarstwami, a -Ogółem l)OZQStałycb 

państw. nie mają one może za sObą tej 
JJOtwi. co mOcarstwa. prizedstawiaią Je
dnak mimo to siłę realną. którą Jest łlcz
ba i siłę mQralną, którą jest sprawłedłł

WOść. 
I wbrew wszystkim zniekształceniom 

Jakim uległ wniCsek Polski, a które były 
zrewtą do przewidzenia, jego niezaorze
czalne maczenie stanowi iwi ten fakt. że 
Jest QJ1 zarazem ur0czystem pOtępienlem 
wszelkiej tainet dyplomacji. Ta .solidar
na deklairacia wszystkich państw czyni ze 
sprawy p<>kOju sprawę wielką ł wspólna 
całej ludrzkOścl. Jest to tylk<> manifesta
cja. prawda, ale nie należy zbyt lekcewa· 
żyć takich manifestacyj w dzisiejszej do
bie, ~dy żaden naród, nawet najpOtężnieJ
szy, nie może dopuścić do Odosobnienia 
siebie. 

I w tem leży nletyłko mOral1rie, ale ł 

realne znaczenie inicjatywy P<>lski, która 
równoc•ześnie wykazała. że jest czynni

. Idem alftY'Wll1YM na tereniie światowej oo
litykJ i stanowi Jeden z filarów gmachu 
p0wszechnego pOk<>ju. 

Czesław Gumkowski. 
---:o:---
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• 
·S W I T Y P O L I TY C Z rt E. 

Sowieckie przygotowania do wojny powietrznej. 
Korespondent lotniczy angielski'ej ga

zety „Daily Mail" komunikuje pismu te
mu sensacyjne wiadomości o czyni-onych 
prz,ez rząd Sowietów przygotowallliach 
do przyszłej wojny J)owretrznej. O ile 
wiadomości te są zupeJnie ścisłe, o czem 
ze względu na powagę pisma trudno 
wątpić, za·sługują w zupełności na bl~sze 
z niemi zapoznanie się; zwłaszcza w 
związku z „ Tygodniem Lotniczym", urzą 
dzonym u nas obecnie. Oto co 1>isze 
korespondent „Daidy Mail": 

„Po zdobyciu podstawy techniki lotni
czej od Niemców Rosja Sowiecka szybko 
posuwa się teraz samodzieln~e po tej linji. 
Jedne po drugich powstają tam wielkie 
warsztaty żeglugi powi·etrznej, w któ
rych od•bywa się na wielką skalę budowa 
aeroplanów ccvlkowici·e rosyjskich. W 
chwili obecnej przestarzałe statki lotnicze 
zami:eniane są na zaopatrzone w wi·elkiej 
sity motory, nowoczesne maszyny, skon
struowane calkowicic. nie wyłączając 
silników, w znacjonalizowanych war 
sztatach rosyjskich. Cały ten postęp na 
tern polu osłoniety jest jak najgłębszą ta
jemnicą. Dokola narodowych warszta
tów samolotowych ustawiona jest stale 
silna straż, zwłaszcza dokola szczególnie 
wi'elk:i'ch wa·rsztatów w pobHżu Moskwy. 
Wiadomo jest jednak, że program sowiec 
ki ma na widoku wytworzen~e powie
trznej floty wojennej zlożonej z 3000 aero 
pianów po za licznym za'Stępem statków 
handl-Owych, które w razi·e potrzeby uży
te być mogą dla celów wojskowych. 
Ostatnia ocena urzędowa fraincuska przy 
pisuje Rosji Sowieckiej liczbę samolotów 
znacznie przewyższającą 1000, po za rezer 
wami, która to cyfra wszakże dotyczy 
stosunków z przed kilku mi·esi·ęcy. Roz
wój lotnictwa wojennego posłtępuje w 
Pa'fze ze znacznym wzrostem sowieckiej 
awjacji cywiln:ej, uważanej jedynie za 
silę pomocniczą dla celów wojennych. 
Rosja posiada obecni-e najliczniejszy 
z,viązek Lotniczy na świecie. Zwi·ązkiem 
tym jest ,.Awiochim" - Związek Przyja
ciół Rosyjskiego Lotnidwa Wojennego. 
Liczba członków jego wedle ostatni'ch 
cyfr przekroczyła już 3,000,000. Organi
zacja ta posiada fundusze wystarczające 
do zaopatrzenia Czerwónej Armji Powi.e
trznej w 200 aeropla'llów wojennych; 
syndykaty robotnicze i górnicze uchwali
ły obecnie dodatkowe fundus-oo na budo-

wę powi·etrznych miotaczy bomb. Wśród 
chłopów rosyskich gorliwire szerzona jest 
propaganda, że przyszlość Rosji zależy 
od jej floty powietrznej, Lotnictwo jest 
nowoczesnym najbardziiej celowym środ
kiem techni'cznym do urzeczywistnienia 
rewolucji 1>0wszechnej". W tych slowach, 
napisanych przez jednego z rosyjskich 
ekspertów lotniczo-wojennych w piśmie 
„Myśl Wojskowa i Rewolucja" streszcza 
si·ę niedwuznacznfo cel zami:erzeń sowiec 
ki·ego lotnictwa. Równocześnie też z I><>-

tężną przebudową jego w Rosji czynione 
są tam niemniej energiczne przygotowa
nia. w kieruillku wytwarzania wszelkiego 
rodzaju ga.zów trujących. Fa:bryki che
miczne, produkujące w czasiJe wojny, są 
obecnie rekonstruowane na modłę zupeł
nie nowoczesną. a także otwtierane są 
nowe. Fakty te poważni1ejszego nabie
rają jeszcze znaczenia w zwią.zku z po
danemi powyżej wiiadomościami o po
tężnym rozwoju wojennego lotnictwa so
wieckiego. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
O POPRAWĘ RZEMIOSŁA. 

„Epoka": 
Coraz bardziej staje się palącą sprawa wy-

nalezienia pracy dla wzrastających wciąż tysięcy 
bezrobotnych, a tymczasem źródła zarobku, 
rzemiosło i rękodzieło nie jest wyzyskane. 

Niedawno naprzyklad, bo 6-go ub. m. odbył 
się w Sosnowcu ogólny zjazd rzemieślników z ca
łego Zagłębia Dąbrowskiego, na którym stwier
dzono, że szeregi rzemieślników przerzedzają się 
i nawet ilość warsztatów się zmniejsza, a jedną 
z najważniejszych przyczyn - to trudności w 
uzyskaniu i utrzymaniu terminatorów. 

Jedno jeszcze należy podkreślić, to pokutują

cy powszechnie i oddawna w naszym społeczeń
stwie brak zaufania i pogarda dla rzemiosła. 
Udziela się to i młodzieży, a w rezultacie tylko 
na złe jej to wychodzi. 

ARGUMENT PIĘSCI. 
„Rzeczposp01ita": 

Praca dziennikarska jest ciężka i odpowie
dzialna. Może nieraz, bezsprzecznie - błądzić. 

może wywoływać ostre nawet sprzeciwy. 
Zawsze jednak jest walką frontowa, otwartą, a 
zatem nietylko uczciwą ale i rycerską. Natomiast 
jednak sięganie po argumenty pięści w sposób 
skryty, anonimowy, tchórzliwy - powiedzmy 
otwarcie: bandycki - unikający odpowiedzial
ności i radujący się z łobuzerskiego zatarcia śla
dów, jest przejawem bardzo smutnym w życiu 

naszem, wręcz skandalicznym. A rzecz jeszcze 
smutniejsza, że takie metody znajdują swoich 
teoretyków i obrońców, zwłaszcza gdy to się 

dzieje w prasie, która usiłuje przywlaszcźyć so
bie monopol społeczny, narodoWY i paóstwoWY -
bohaterstwa i rycerskości-

UGODA POLSKO-LITEWSKA. 
„Ilustr. Kurier Codz.": 

W Berlinie zawrzało. Niemcy przYWYkłi bo
wiem uważać Litwę za swoją kolonię, za ekspo
zyturę polityczną swych wpływów i wierzyły. że 
nienawiść do Polski. oddająca Litwę na laskę i 
niełaskę Niemiec, wyklucza ze strony Walde
marasa i Smetony wszelką próbę „buntu" przeciw 
berlińskiemu opiekunowi. Waldemaras na chwilę 
zapomniał o swem położeniu, pozwolił sobie na 
„nieostrożny" krok pod adresem Niemców - I 
oto w kilka dni potem, po ogniu huraganowym 
prasy niemieckiej, głoszącej zemstę wobec Litwy 
i zapowiadającej karę na zuchwalców, wybuchła 
rewolta. 

Bunt nie udał się, a jego przywódcy w sile 
kilkuset osób, uciekli do Niemiec. 

Zestawienie tych faktów jest jasne. 
Rząd litewski winien zrozumieć wymowę fak

tów. Antypolska polityka pcha kraj do zguby, a 
powodując gospodarczą ruinę podsyca fermenty 
opozycyjne. Droga represyj wobec głodnych mas 
nie prowadzi do celu. Równocześnie zaś opieku
nowie berlińscy pokazali co potrafią, jeśli Litw3 
zdobywa się choćby na cień samodzielnej polityki 
wobec nich 

Jedynem wyjściem dla państwa i rządu litew· 
skiego, to porzucenie antypolskiego programu i 
zbliżenie się do Polski. 

Litwa jest obecnie podobną do zakorkowanei 
butelki. W zamkniętej butelce prężność gazów 
jest największa i łatwo może spowodować roz
pryśnięcie się jej na drobne kawałki. Trzeba więc 
odkorkować Litwę! 

Ugoda polsko-litewska jest dla Kowna koaleo 
cznością. 
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Jak strzegą najpotężniejszego człowieka świata? 
hotel, wnieścił oo tam wszystkich swołch 
detektywów jako loka torów. 

Po powrociie Wilsona w roku 1919 do 
Ameryki wypracował szef tajnej służby 
wywiadowczej plan szczegółowy dla 
przyszlej służby policyjnej, slużącej dla 
ochrony prezydenta, plan, który mniej 
przypominał „wolną Amerykę", a więcei 
sposób w jakim w Rosji chroniono carów 
przed ich poddanymi. 

Taina służba wywiadowcza około prezydenta St.-Ziednoaonych. 
' 

Policjanci muszą patrzeć w tył. Władza prezydenta. Władza korpusu detektywów. 
w) Obywatele amerykańscy nazywa

ją z dumą prezydenta Stanów Zjednoczo
nych najpotężni'ejszym cz.towickiem śwfa
ta. Ustrój społeczny Ameryki użycza 
prezydentowi praw, przewyższających 
znacznie te, które posiadają prezydenci 
innych rep-ublik lub konstytucyjni mo
narchowie Europy. bywających nierzad
ko jedynie cieniami obok swoich pre
mierów. 

Kierown!cza rola. którą odgrywał pre 
zydent Wilson w krytycznych fazach 
wojny światowej i podczas rokowań po
kojowych, wzmocniła jeszcze silnie.i sta
nowisko amerykańskiego prezydenta. 
Istnieje atoli instytucja potężniejsza, niż 
sam prezydent Stanów Zjednoczonych, 
ze swoim szefem Maranem na czele, któ
remu powierzono pieczę nad życiem i bez 
p!eczeństwem prezydenta. On reguluje 
kroki i ruchy prezydenta i przepisuje co 
prezydentowi wolno a czego nie wolno 
robić, jeśli idzie o bezpieczeństwo jego 
osoby. 

Łańcuch środków zapobiegawczych, 
którym otacza się v.towę państwa i po naj 
większej części dość osobliwe ogran:icze
n!a, nakładane jego osobtstej wolności. 
pozostają w jaskrawej sprzeczności, do 
przysłowiowej wolności innych obywa
teli państwa. 

Tak np. nie wolno prezydentowi 

CoolLdge podróżować w jednym pociągu 
z wjceprezydentem Davesem, nawet gdy 
by wyrazili życzenie wspólnej jazdy. Tak 
samo nie wolno im używać wspólnego 
auta, jeśli np. udają się do Waszyngitonu, 
do Baltimore lub wewnątrz Waszyngto
nu z Biatego Domu, miejsca zamieszkania 
prezydenta do Kapitolu. Tajna stużba wy
wiadowcza zaktada przeciw takiemu za
mierzowi veto, a przeciw temu prezydent 
Stanów Zjednoczonych jest wprost bez
s!Jny. Zakaz ~en stęga roku 1885, w któ
rym wiceP'rezydent Thomasz A. ttendrich 
padf ofiarą katastrofy kolejowej. 

ówczesny prezydent Cleveland udał 
s!ę do JndianoPolis, by uczestniczyć w 
pogrz·ebie. Po jego powrocie rozpatrywał 
kongres pytanie, co miałoby nastąpić, 
gdyby przez zarządzeni e losu obaj prezy
denci równocześnie ulegli wy'"'adkowi 
śmiertelnemu. Postanowiono, że prezy
dentura ma przypaść po kolei na pojedyń
czych członków gabinet , a mianowiJcie: 
premjer, minister skarbu, minister wojny, 
generalny prokurator. 

Od czasu zamordowania Mac Kinlea 
przez anarr.histę w mieście Buffalo, za
ostrzono zarządzenia bezpieczeństwa 
amerykańskiej służby wywiadowczej. 
Żadna osoba z zaw i niętą ręką lub z 
pakiecikiem, choćby najmni·eiszym, nie 
może zbliżyć si~ ku prezydentowi. 

Msc::::; za; &i ii li Wtt5fMJtiW' '' 

Wielk2' sensację na ulicach Pragi oua:zi szofer bez rąk, .franciszek rifip, 
który kieruje samochodem przy pomocy nóg. 

lawina 1óuka ~o~ oanreuem 
w KARPATACH. 

Wycieczka na miejsce katastrOfy. - Wę
żowy św1ierlc. - J)rOga miknęła. - Fa
bryka <>lejków. - P<>kłosie orkanu. -
l szc:re ilden dumyJ, - Cmentarz pOd 

Dancerzem. 
!Od wiedeńskiego korespondenta „Kur. Lódzk.„) 

Czarnohora, wrz.esi.eń 1927. 
Przvunusoiwo p<rzedit'Uiż.ają.cy się p0by! 

\V Wo1ro.chcie }esrf: o w:i1efo ;przyijemnfeijoszy, 
r::i rnuż.na1by się S!P'O<lz!ewać. Wipiraiwd'zie 
jes·trśmv odcięci od śwla.ta i naira1zie nfo 
ma mo7mo•§ci wyjaizd11, a1le żywn<}ści w 
.pa1Zy!llOSzorne fu 1przez tmiyśl.ny1ch g-01ków 
g.aze•ty z ki1k'1l'diniowem 01Póź.nf~nie1m 
p.rzy.nosz'Oine tu przez umyś.\nyd1 g-<mc6w. 
w-y"!lyt:c:.1nych szlaktem g6rs'ki1111 pr7Jez u· 
rząd poc·zt.owy, stainowią dla na'S mewy
czcr·P.MLe iAródfo py•chy. Oto imteu-esiuje 
s!o naszym .losem cara Polsika ! 

Z llrnżdym d·nfem zacie1ra się w naszej 
pr~mieci no•c, pełna grozy, >przeżyta nie
dawno. Wiatr rnz.pędzH c.hmmy, \v'YVo
g.odziito się s.tońce '))lrz)'1pommia•t-0 soibi·e o 
r>rzysło.wioiwej .pousklei jesieini i grzać po
częło - dorog-1 wysyiciha1ją. Priut Qipaida, ca
k z.ast~py robo•t·nilków piracw,ia IJJ'I''ZY tym
czasowe~ inapirarwie to•ru i mos1tów, w•!ę>c 
rn:źiniej spojrzeliśmy w pir·zyisz.f1ość i p-0-
stanowiHśmy wyibrać się do paism.a Cz.air-
1110iho.rslkiego, gdzfe mfaJa mi.ejsce stras·z.na 

1 btastroifa. IP(Jd Dancet7.ean-

O pól do sik'Ydmej rano w}'lru:sizamy z 
Worochty do Ta1rtaiku. Z tamtąd o siód
mej odchodzi pryiwa·!pa kole~1ka \vąsikotQ
roiwa do Tere.sz.czemki. Dzięlkl uprrz.etmo
ści ildel!'ov..mt'ka r11·chu. p.aina M .. sadowimy 
się wygio<l•nie na P'latforimi·e z lawe•czkami 
- świst lokomotywki - i w drogę! T-0r 
bieigmi.e prnwie równo:lei:rle z Priuiterrn, talk 
ieidm.aikż~ da1eiko, że IJJ'rzybr.ame wzibmzone 
\V'01dy nie za1a~y i nie ust'ikrOdzi~y drogi. 
Pięikinyim wąwo·zem górsd<:im wśir6d gą
szczy lasów, prze1ei<lż.aimy 13,9 kiilome
fr6w, ai do Teresz;cze1nlki. W Aordżel'l.l'z;ie 
koletJka za•trzymuje się na kitlka ohrwH i 
odczepia:ją część wa1go.net·elk. Prtz:y tej 
~pasobności towairzys·zący nam ipraGdy
kaITT<Ci leśni •Poikazują „śwferik wężowy" -
delka wy 0tkaz zdegeinerow:arnego drzewa 
o ga.tezia1ch wiją.cyd1 się, povbal\V'iDnyic'h 
roziwidfoń f prawi·e ziufT)el!nf·e betz igiet. 
Kora skD1mpia:sta, brnnatino - zlefoITTlka·wa. 
jaik skóra żmH.i. świ·E'ITcr< ro·śni .e i żyj.e mi
mo ipozomej aigo1n,if. W catej Polis•ce ist
nieją t.rzy ·talkie dr2Jewa, z 'których d.wa w 
Taitir:ac:h. 

Od gajów~! w Tereszc·zence s:kirę.:;amy 
na 1p:rawo na doibrze znainą. ipięlkmą. sze
rdką drogę 'leśną. Aile już ipo lkililms.et 
metiraoch 111i·e po1majeimy j.ej. P0>walo1ne 
dirze1wa. 0ibru:sz:on.e stocz a g-ór, g-!a>zy i 
mit.~l, na1niesi101Tie ipirz.ez Pmt utrudinfa1ą po
su·w2nie się na1])'rzód. Miimo dw·udnfowej 
sus·zv ml0ej1scarrnl b!oto j.e:szicze nie wy
scM-0. Rzeika tuż kio.ło0 nas 'to0czy 1z. tos!ko
tem we·zbirame wody, mę-t111a JesZicz.e i pd
na \\drów. 

Po dwóch gcdziinacb dirogi dochoc.lzi-

Przed przyjęciem w b.ialym domu 
zwraca się szef służby bezpieczeństwa, 
z upomnien~em, by wszyscy ręce mieli 
skrzyżowane, gdy wchodzą do gabi.netu 
prezydenta. 

• • • 
Inne postanowienia, k!tórych tajna 

slużba wywiadowcza przestrzega, są na
stępujące: Jeśli prezydent przejeżdfa 
autem przez ulicę, muszą wszyscy poli
cjanci na całej przestrzeni odwracać się 
tyłem do przejeżdZającego . prezydenta. 

Auto prezydenta wyprzedza za'!JWY
czaj inne auto, w którem siedzi urzędnik 
służby wywiadowczej, jako awizo. W 
ten sposób zwraca się uwagę policjantów 
o zbliżeniu się aurta prezydenta i w tej 
chwi>li muszą robić: „W tyl ZWTot", tak 
że prezydent widzi tylko i'ch tyly. Za
n.echanie tego zwrotu w tyt lub próba 
zobaczenia prezydenta z ciekawości, mo
że taki.ego policjanta kosztować utrrutę 
posady. Zada.niem bowiem jeg<> jest pil
ne obserwowanie tłumu, w którym µrócz 
ciekawskich i petentów też bardzo nie
bezpieczni zamachowcy się kryją. 

• • • 
KLedy prezydent WHson wyjeżdżał do 

Paryża na konferencję pokojową, wy
iechala z nim cała załoga tajnej służby 
Białego Domu i amerykańscy detektywi 
wyjeżdżali przy ka·żdej stacji w kró~ki·ej 
odległości za prezydentem. Policja pa
ryska strzed'Z, kiedy atoli zdarzył się za
byli do PaTyża, Lloyd George, Clemen
can, Venzelos. Orlando, Bolfour i i:nni, ale 
żadnego z nich nie uważała policja pa
ryska strzecz, kiedy atoli zdarzył się za
mach na Clemenceau - wówczas policja 
paryska wzięła sobie za wzór metody 
tajnej służby amerykańskiej i zrozumia
no, dlaczego jej szef Maron dowiadywał 
się o mieszkańców domu, stojącego na 
przeciw hotelu Wilsona. Oto dowie
dziawszy si.ę, jest to też pewnego rodzaju 

• • 
Ten sam problem narzuca się dla 

służby wywiadowczej co cz.tery la ta z 
okazji wyboru prezydenta. Z chwilą 
oznajmienia wyniku wyborów, nowy pre 
zydent dostaje &ię w opi•ekę tajnych' 
detektvwów. Ta ochrona jest n!iewątpłi
wiie konieczną, {)rezydenci Stanów jedn<J· 
kowoż nie są tern zbyt zachwyceni. 

Prezydent Cleveland popadł w gniew, 
skoro widział obok siebie jednego z tych 
detekttywów, czuwających nad jego ty
ciem. Prezydent Roosevelt równi:eż nie 
znosił tej ilTlstytucji i z okazji zapropono
wania mu przez pewneg.o posła, stworze
nia gwardji dla strzeżenia prezydenta -
wybuchł niepohamowaną złością. Prezy
dent Taft lubial często splatać figla swo
!m detektywom. Oto 'potajemni·e przez 
boczne drzwi opuszczał Biaty Dom, iiie
dzibę amerykaf1skich prezydentów i skra 
dal się niespostrzeżenie do klubu praso
wego, gdzie szukający za nim detektywi 
znajdowali go pośród grupy dzienni· 
karzy, z którymi bawił się w jak naj
lepsze. 

R. H-cz. 

Miejski K.inemątosrraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od poniecl•iałku. duia 12-go do ponled•iałku, dn. 
19-go września 1927 r. wŁ 

NĘDZNICY 
(Les Miserables) 

Serja I i II. Serja I i II. 
Dramat w 12 częściach podług snan•i powieki 

WIKTORA HUGO. 
Naatępny program: 

KOI.O UDRĘKI (La Roue). 

*Wł & 

ROZBICIE GŁOSÓW POLSKICH GODZI W INTERESY NA

SZEGO MIASTA - GODZI W INTERESY JEGO MIESZKAŃCÓW' 

„ 
POLSKI WYBORCZY KOMITET GOSPODARCZY 

PIOTRKOWSKA 104, TEL. 1-23. 

UDZIELA WSZELKICH INFORMACYJ W SPRAWIE WYBORÓW 
CODZIENNIE OD 6 DO 8 WIECZOREM. 

my do placów1ki straiy ce.lllle•j, gdzie w 
n<JtrmalnY'oh wa11iunkach docieraito się w 
ciągu g<Jdziny. Tutaj Prut zmienił ko
ryt.o i PlY'!li·e dr(>.gą. Skacząc z kamienia 
na kamień, mfiarny rz.aipory i 111a lewo śpie
szy1IT1y pod Dancerrz. W Zarro·ślaku :pel1t10 

drzew wwwamych z kor.zieniami i s:trza.
sikanych przez 1piorunw. gła'Zów i wiiefil<i!C'h 
wyrw ziemoyclt. · 

Na ipferwsze; poił'orni!Ilfe wittarrny się ze 
zin:a1:omym „wa'tahą" (sfuirsz'Ytt11 pasie· 
rzem, bacą) hucu1'Slkim. Spolkojni1e zaia
da kuteszę (pLaicek z mąik1i, kukrurydzla111ej) 
i 1p01Pi1ja ipodśimie.ta.ni.e. Lawina górska i 
or1kaal iprzeszł'Y bokiem, nie crym.fąc 
żaidnej szkody pasterzom <mi i·ah owCOtm, 
klr<J'Wom i ko1111om. Przem-0k;li itY!lko i strn 
chu się n:aued1li, !kiedy btyskato, gmz:miato 
i gdy zdaila dobiegaqo och-0 toczą·cych się 
dazów. Wataha zapewnia nas. re wiie
d:zl.a.r o tej burzy: slkręca1!v się zi0ita do
brze mu izITTa1ne i woda poitoków mi.air.a me
tali1czny IJ)O'Slmalk„. Potirząs.a s1wą gifową 
i żegna się frzY'lcriotmie z:naiki1em k!rzyża 
greieiko - ka~olk'kfego. 

- Daj Boże zdorowie! 
I<lzi.emy dalej. Uciążliwą drogą do

ci-eramy poid Danceirz (s.zczyit paJSma Czar
no0hory 1947 m. 'P. p. m.) od s•nmny p0foo
niowo - wschodniej. Sta~a tu falbryfka o
le.jków kosodrzewinowyich Łuckiego f 
S-·ki. W wiel'kkh lro1fach wyidobyiwano 
z igid świ.eirlk6w. jode·! i kiosówiki żvwkz
ne s·olki go•tO'Wano je, J)'r.e.p.rur-0wa1110 i w 
pO.Sta•ci stężQinych bryfok i 011.e~ów roz
~y.łamo Po świecie. W falbrYoe zaitlrudrJio-

nyioh byilo k1lkud1ziesięciu robot!l.lków pad 
ki.ewwmfctweim p. Rogowskiego. 

~»zszala1ły żywi.o.! z;mióN faibryikę z 
{)OWierzclmi ziemi. Miurów allli śladu. Pę
dzące gta:zy porwa~y z sobą wszys.iko ; 
unłosty. O cztery kfl-0metrv od fabryk! 
odnaileź1,iśmy o!brizymle kotty, ipogięte i 
OO·pe'lrnine. A:.ż tam rzuciita je lawina. 

Kafuistrofa zastala w zalbudowwniad1 
faibrycznyiah kierowni!ka, sześciu robotnt
ków, dzlew1czymę i mitodegio oMo·pca. Po
ZiOStalli roboitinfcv nooowa'li w koll:bie 
gid·zie o•czyis·wza.H gafęzfe z i(Riie>t. La:wiin:i 
za•syipala dziesięciu niesz.częsrriY'Ch giła-za
mf i gruzami budym'ków. Po trzech dniach 
o<lnalrur.ta fc'h i od'ko;p.aifa zon-gami~wana 
ri.aiprędice ek:spedy;cja. Siedmm poniOS1to 
śmi·erć. 1PrzYczetn 111ieiktóre trUJPY byily tak 
zmasakrowain.e i zmia.ż.dŻOin.e, że nfe moż
na ustaHć na·zwisk tt'UCU11ka i a1Jit0ipiec 
PoWSrta·li 1przy żviciu d'Ziękł r007..a1owf sza
faJS'l.1, jalki uitwo'f!zvły nad nimli porw.alone 
d:rzewa. .Je<dnaikże dzfeWCZY'fUl j1esit sro
dze poramiona i ma z.farmaltlą !Ilogę, a .chto
pfec ocala·t 

- I szcze·jld:en dumyj! - mówią bu
cwH z eks1p.eidyicjl rntu1n!lrowej. 

Prowadzą nas na miejsce, gdzie rwko
pa>li ;trupy. Deskaimf zgarniaijf ziemiię, ze 
świ.erków dvvóch krzyż z.billi. Tu .praco
wali - tiu odip.oiczywają, 11 stóp Da111cerza, 
na !{)l()lai!1:ce między k.osodirze'Winą„. 

Przy.gmębi·enf. rnzy·ginujemy z da•lszeJ 
wyciecz.ki na pofonfl'lY Howerli i udaj.emy . 
się w d<r<J•gę pOl\Womą, pragina,c ~ed za
chodem słońca QłPIUŚ'Cić 'tę lkrail!nę z:niis'Z-
czooia. LR. 
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NA MOIM MARGINESIE. 

!viema chleba. 
Nie mamy chleba naszego powszedniego! .•.. 
Strajk wybuchł, jak petarda z huk.lcm. trza

lk;iern. wywołuią-c lament nie m„:ejs.zy, jaik Po 
s·brace.niu Sae<:a i Vanzetiiego ! 

ZalWsze taik bY'Wa ! 
Gdzie się dwóch kłóci, tam trzeci płaci! 

Komi•sia swoje, I>ieka·r.ze swoje! 
Niema oen, - w t>iete.ach z1mno i ciemno! 
A ludność? 
W walce tej o ceny chleba, w kt6rej twarde 

J)Ozycje zajęto ze stron obu - chce być rozjem
cą województwo~ - ba! nawet n!m być musi! 

Komisja twierdzi, że pie.kairze pa.skują, wy
sysają soki ze spożywców, pieka:rze zak!.i111ają się, 

że Po 25 groszy doplaoadą do bochC:I11ka ! 
I bądź ~u mądry biedny cz,l'{)<Wieku! 
ZorJentuJ się te.raz, kto jest twoim <lolmxizie

łem? 
Chodzi tylko teraiz O to, byśmy WSZYS'CY nre 

mus.ieli za.zdrościć n:iel.iCZ111ym gfodomorom, po
zwal<>.Jącym się w itrumnie lrub kliait<..e s~kłainej za
mykać m ca.fe tygodmie! 

Dla nkh straJk piekairzy obojętny. 
A poza<tem, jeśli wszyscy stainiemy się fa.kira

mi glo.doweimi, tio kto będzie na1S ogląda? i kto 
będ.zle ~ tę przyjemność pfacit? 

Catą wtilnę wlaśoiwie zwaHć należy .na roJ.nl.
ków, którzy l\WJ1Ówili w nas, że chlelb jest gló
tvnyllll a'!'tyilrulem spożywczym. Gdyiby nie byt.o 
r-0i111!1ków, nie byfoby z.hoia, n.ie byl-Oby pie·ka.rń i 
pJekrurzy, nie byłoby komisji magistrackki, nie 
'i>yfoby sitrad1ku i nie by.J'loby przesilenia chlebo
wego! 

W m:vśl 1r.aJCdQtta1!'11ego sitanoowds~a. ie należy 

,„nzyczyro,y 2la '2iW3.kzać, - .pow.:1n.no się zakazać 

uprawy .zlboża, a tereny ~Jesić df!Zewem chleb-O-
wettn. 

. Hape. -
.__·:o:---

OSOBISTE. 

P. o. naicz.eainilka \Vydziaf.u Poda,fkowe 
gio, .p. :E. Rk'hteir, ipo poiwroc1e z mlo.pu 
w dniu 12 lb. m. ro·.zipoicząll urzędowanie. 

ARTVSCI - ·s. P. PREZVDENTOWI 
,CYNARSK11BMU. 

_, w ooifu wczo:ra11SZ'ym w gQ.dz.inach .]JO
' tudiniowvdt deleg-.a.c}a dyr~oii. d airtystów 
;-f e:aifru Mejs:kieg-o u<la~a s·ie wraz ze 7Jlla
komlitym R'(>'Śdem Ju'ljuszem Osterwą na 
cment.aTz katoUcki i Zł'<>żyila na irrob\e ~. p. 
pT-ezydein:a M. Cynarski,eiro, niezap·omnia
nego .prz:rijaciela ~eatru i aT:tvstów - wią
zankę świieżych kiwtaifów. 

ZMIANY PBRSONALNE W URZĘDACH. 

Urz~IG WoJewódziki w Łodzi imformuje. 
że refereildarz wydz·iatu bezpieczeństwa 
publi<:mero przv Urzędzie Wołewód~kim 
p. Sl..anisllw Szer, de1ezowan:v został 
prz.ez p, ·w:>jewotdę na J)ewlie111 okres czasu 
<lv Komisa:j,atu Rządu na m. Łódź w ceiht 
czasowego objęcia kti·erownilictwa referaąu 
liez·pieczefotwa publiczne.11:0 w miej5ce p. 
l!..udwika Ll'waindowskkzo. który prz.en·ie 
sic·:~v zotSt~ do Urzędu Woi•ewódzkiego 
do wydziat!1 bezipleczeństwa. 

Okrągo1Vy Ziazd Straży 
Pożar1ych w Wieluniu. 

Onegdaj ciby:t się w Wi•e1umqu Okręg-o 
wv Zjazd Str ży Poża-fll1YCh. w k·tórym 
wzięto udzian5 dru:ży111 stmża:ckłch w o
gólnej liczbie ·oo ludzi. 

Na Zjazd rzyhyl między iminymi st. 
instrUlkto.r Wo .. Zw. Straży Poi. w Łodzi 
oraz linż. naczei!k Brzozowsik1i z 5 straiża
kami 5-go o<ldzłlu. którzY .przevwwadzil'i 
ćwiczenia poka;:>we w rO·ZWiLf.a'Iliu lifllH wr, 
żowvch i s:pra~aniu hakówek. 
Strażacy tódzy, entuzjastycznie J)rZY

ieci .przez vzromdzo111e na z.ieździ.e straże 
okręiru wi·el11ńsk~·g-o, odznaczeni zosta•l·i 
przez Zarzad Olięg-oweg-o Zwiazku ż.etO· 
natr.:. 

W zawodach ~UIŻYlll mieiskkh I-sza ~a 
~rode zdobyta stlż O•g>ninwa m. Vlie'lunia 
wśród dmżyn wi-C:Skii·ch 1-sze mieis·ce nzy 
skała strał cukro'hi Niedzi,elisk. (r) -

• f • ~ • „ 

Tętno przedwyborcze lodzi. 
Wszystkie komitety wyborcze przy pracy. 

O d b Y w aj ą s i ę j u ż w i e c e, k t ó r e · s i ę k r w a w o k o ń cz ą. 
JUTRO ZEBRANIE PRZEWODNICZĄ· 

CYCH. 

Na dzień jutrze.łszv zwotu.ie komisarz 
wyborczv sędziia Zabor<Jwskl do sali Rady 
Miejskiej przewodniczący.eh obwodowych 
Iwmisv.i wvbo1riczych. Na zebraniu tern 
vrz.ewo<:lnicza;cv otrzvmaia i1111s-trukcJe. od
nośne odpisy i materjałv piśmienne. 

Następnego dnia, tj. 16 b. m. komisje 
obwodowe rozoo·cz.na swa działalność. 

KRWAWY WIEC NA ROKICIU. 
Roznamiętnj.enie pirzedw:vborrcze zaczy 

na 5'ię wzmag-ać. Ni.e wvstairczaia argu
meintv słow.ne, w ruch puszczane są IaslJ<i 
i pięści, z Porozbij.ainy.ch gifów przeciwni
ków polityicvnych leje sie kirew. 

W d111iu wcz.orajszym o godzi:nie 9 wi·e
czorem w cegiiiel111i miejskiej na Rokidu 
zwotalfly został z ionc.iatvwv lewicv NPR 
w.lee w s.prawie wyborów do rady miej
skiej. 

Na W•i•e.c ten przybyto mnóstwo robot~1i- · 
ków. Nastrój od samego p{}czafku by·t bar 
dzo p.odnieoony. 

Po przemówle.niach dwóch orzedstaw:
cieli iiniciatorów wlecu. wszedł n.a trybu
nę przedistawliciel klasow·c6w Józd Zaptót 
nlk zam. przv ul. Szosa Pabja1nioka 53. 

Przemów.leinie jezo wywoi.ato na sali 
n~eonisaną wrzawe. 

W pewne.i chwili do Dr·ekg:ent.a, nodbie 
R:lo dwóch osobn;kÓ\V, ?;;ik ustalono póź
nie.i. nie.iaki 'Vicczorek i Brzesk.l i rzudv,·
szy się na ·nl1ego pohili o·stremi narzędzia
mi ;::~?; do utratv Drzvtomi1>0ści. 

Zakwaja;c się kriwą. runal Zaptóńn'.k 
na ziemie. 
Ktoś z obc.c.nych zawezwał telefo111kznie 

pO·R:Dtowie Kasy Chorych. które oo upty
w1i•e kilkrnnastu m::nut orzvbvto na miej:~·ce 
krwaw.ei awantu:rv. Lekarz st"·!erdzif. n 
Zc.płótnlka 5 g1!ębokich ciętych ra1n ztowv 
w -częśdac.h~ przed111iei i tv-Inei. W stanie 
ban:lzo cięż'kim odw.\eziono oflare po·rn-
chunków .politycznych do domu.. (r) 

ZWIĄZKI ZA WODO WE Z. Z. P. 
Onegda:i odbyto sie pi0sledzenie rady 

związków zawo·dowych zJ~dmocz.enia za
wodowego po-lskleg-o. 

W S'Prawi•e wviborów :POsita•no,1,rlo1no 
przvtaiczvć s1ię do ·komitetu wyborczego 
narodowo-robotin:,crego i zorganizować ca 
tv szereg zebrań i wieoów. 

Nasle.pnle wyibrnno do rady ipo dwóc!l 
p-rz·edstawiciieli ze wszvstkich z·wiązków 
zawodowvch, a mlainowicie: :oe zwi.ązku 
„Prnca", piracow111ikÓ\V mleWkich. tramwa 
jaTZY. kolejek do.iazdowych, kok.łarzv i t. 
p, (b) 

AK!C.JA „SANAC.H". 
Blok .prncow:ni.czo.-robo~ni·czv zjed1110-

czonv·ch ·onra•ni:za·cY.i dl.a uzdrowi.en!a go
spodarki miejsk.i·ej prowadzi obecnl·e pe-r
tir.aktac.Je z komitetem o·rnco·\vników .umY 
siłowych w sprnwie pirzvtaczenia sic teg-v 
os:fa'tin.ieito d9 b1oku oracowmliczo-robotni
czeg-o. 

Blok urządza w piątek ·P.l1erwsze zeb.ra
nie informacv.ine dfa ~ialefacyah do bloku 
orga'tliza.cy;j i sympatyków. z.aś w :n•iedz!·e-
Ję odbędzie sic wlec. (b) 

INWALIDZI WOJENNI. 
W 'lokalu przy ul. Gdańskjei 57 vdby~o 

się pótwczne zebrnni·e cvloillków Związk'll 
Lnwalidów Wojennyc•h. 

Na zebrainiu omaiw!.a:no sDrawę obec
nych wyborów do Rady Miejskiej. 

Po licznych .przemówiemia1ch· .postamo
w.iono utworzyć właiSną 1-iste wyborcza.. z 
której wybrnni radni będa ·w ,przyszłej Ra 
dzi•e Mie}sikiej ws.pól11Jraccwać z radnymi 
z list Zwia·zku Były.eh :Wojs\kowyieh. 

Nastęl)1tlie dokon.aino wy.boru K'O'ltlifotu 
Wy;borczego. (u) 

Z O:RGANIZAC.JI MONA1RCHISTYCZNE.J 
W lokalu majstrów fahryc:onY·Ch przy 

al. Żeromskieg-o 74 odbv:to sie zebrain•Pe od
dzia.tu tódzkieiw Orga;nizac.łi. Monarchisty 
cznei Wszechsta!l'lowei pod przewodnic
l wem Melkera Wielozle.rsikle-g-o. 

Na zebra111.lu omówiono g.prarwe wybo
rów do Rady Miie1.~1ki·ej, przyczem P·Oistano 
\V-i.ono wvstaw~ własina listę i w mzyszlcj 
I(adzie Mi·ej·skiej poprzeć ugmJ)owa•nia a
pol-ity.czin•e. a dbające wytącz1nl:e o rozwój 
miasta. · · 

Po dłuższej dyskU1Sji wyłoniono tym-
czasowy Komitet Wyborczv. (u) 

W NADCHODZACA NIEDZIELE PRZY
BĘDZIE DO LODZI SZEREG POSŁÓW. 

W nad·chodzącą nied~i.elc zaipowledzla 
r.v .iest caly szereg- \Vi,eców i zebrań przed 
wvłxnczvch poszczeg-ólnvch ug-mpowań. 
. Na wlece te przybędzie szereg p.ry<:f·ów. 
Jak: poseł Ziemięcki. Szczerkowski. Rąh. 
Chądzvński. Chacińsk!. Iiarasz. Waszki·e 
wi·cz. Michalak. Zerbe. KroeninJ:?: l inni. 

WIEC P. P. S. 
W dniu dzis!·eiszym odbedzii,e się wlec 

przoedwy1bor·czv (masówka) Polskie; Partii 
Soc.iat:stv·cz•n·e'i w lokalu Zwia7.ku Prncow
ników KaiSv ChQorych przy ul. Piotrkow
skie.i 73. 

UTWORZENIE ŻYDOWSKIEGO BLOKU 
WYBORCZEGO. 

W dniu \\·czo:·a.iszvm odbyło sie \valne 

zebranie przed wyborcze partii s.ionistycz
nej, na którem postanowiono utworzyć 
blok s.tonistycznv. obejmujący wszvstiki-e 
odtamy t•e.i grupy. 

Nlezależmie od pa.wyższego .postanowio 
no wszczać .pert-raktacje z 11nnemi u;rrupo
waniami żvdow~kiemi. bv w iak naikr6t
szym czasie stworzyć oi:rólnv naro.dcwv 
blok wyborczv żydowski. (ii) 

SPROSTOWANIE. 

W „Kurierze Łódzkim" z dnia 10 b. m. 
na str. 6 ukaza.!a sle wzmianka treści na-· 
stępującej: „Związek Ludowo-Na-rodowy 
wystawia wtasina listę .iako Po·lski Wy
bo·r·czv Komitet Gospodarczy", 

Ponieważ wiadomość ta nie iest śds.ta. 
przeto wviaśniamv. że Polski Wvborczy 
KomHet Go·s;podarczy jest onra.niza·cia, bez, 
party.ina, która jednoczy w sobie liczne or
ganizac}e społeczne i gospodarcze o cha
rakterze aPolitvcznvm. 

--:::--

Hnmitet ~aPO~OWl~ ~o S~P8 1D P3ł01JJ~lllilll lutgnine11 
i pierwszej pomocy lekarskiej. 

Pirze.d nk<law111ym oz.asem Minf.s.tcir~ 
stwo Sporaw W·ewinę:t.rmyich zwródlo się 
do Towa•rzystwa Doraźnej Pomocv Le
!kairsikiej (Pog-otc•\\·le R.a•h1·11kQwe) w War
szawi·e z v·roµ.ozycją utwo•rzenia Koimi.tetu 
Narodc1we.go <lo ~.praw ralto\v1nk.twa leicz
niicz.r·go i nienvsze.i ipiomocy łekairski.ei. 

W W\1lmnanfu te•RO żą<l.a.nia To\v1a:rzy
·sh,-o Doraźm:} Pomocy Lcika<rs1be.i w \Var 
sz.arwiic oorncowafo 1p1roieik,t stafo;tu l na 
dzleń 11 b. m. zwiofaito do Wa1rszawy po
siedz·cni,e w '.'>prawie na•r.aid inad z.awiaza-
11lem KamMetu, mzyjęda statutu i :poc.zv-
111.ieinia k·rolków do TOz,1)01wsz0chnfenia id:.'i 
sama1rytańo8:Jdej w P.o.lsce. 

Na ·DOISiedzenie to .przy.byili ipo11zedst.;rn'i 
cfełe V Depar:t.amef!lifu Samf1tariile.!l:o Mitfll
siferstwa Spraiw Wt)\\1net·rmyich. De.o.airfa
riwntu Sallliitarnezo Mi111•is'fe'fstwa Sp1r.aiw 
Wi01.l.s!kowy.c:h. De.oartamentu Opie~<:i S:po
f.eieznE>·i i Uheznleczeniowego Mi1ni·ster· 
Sitwa Prncv i Opleiki Spo1f.e1CZ111-e.i. Po.l·sk{e
!ro CzeTwone.go K·rzyża 01r.a·z ip·rzeds:tawi
oiele ins1ty;t.111cy.i dnrnfoej pomocy Ieikar
slkie.i z Wa1rs1zao,vv. Lwowa, Krakowa i ł'.o 
dzf. Z ramieini•a Ma·g'istra:tu m. Łc1dzl brnt 

u<lzi1a..t fa1Ls•pe1ktor sani1ta:mv m. Łodzl, dr. 
Artur Stairzyfrsiki. 

Przedewszystklem :poddam.o dyslkus.jt 
·Prve.dstawioQw p1rojelkt sfa.fiu:tiu Po1·s'kiego · 
Koimiretu do s.praw ·ra•townktwa i ip~erw
szej !J)Omocy le'kairskie.i w wy.pad'kadh na
g,fyicłl. 

V\r,edł·gu 1proj.ek.tu sta!hlifiu, Kom:ilte:f ma 
za zad.~mie: 1) rr01zw6j idei samarrytt.aiń:skie1 
w Po'ls•ce, 2) iTiic.jatywę do twOi'zeinfa sta
cyj raiti:olkowyich w mi·ejscawt0ścia1oh, do
'tcJd stacyj .tyich 111i:e pasiadaja,.cyich; 3) do
pomaga1n l.e w orga1ni'zac.ji sitacy.i raftunlko
wv·cih w Pollsce; 4) slkl()lordyino1wainfe alkcji 
ratoiwnfctwa na całvm 0ibs-z.arze Rzeczy-
1pos1p0Htej Polskiej; 5) ipomoc ipirawmą i fi
nainsowa dfa :ns:tytucyj doraźine-j '))OmOCY 
lekarsiki'ei oir.a:z 6) re'P·reze:nrt'owfc:mi•e wobec 
i1n•stytiucvj za.g:rarn.kz.inyich ra~{)!Wnio'lłwa le 
kar~lkiegio w Pdls•ce. 

W w:vin~kiu dvskus.ji wyl0111i1oino SIJ)ecjal 
oą komisję, ma1jąiei:~ 1za zada111ie iuzigodinfe
n~e staitu:tu między zaiin.teresowan.emi M-i· 
nfsteris·twami ora-z za1ega•li'zorwain1ie uzgod· 
nit01negio sfa'tiuitu. 

--:o:·--

~li~ WJ~ur'ł ~lraik w memyile ~lunowvm. 
• 

1 kacze domagaiq siq 25 proc. podwyżki. 
Jak w.i.aidomo. tikacze 1J}ht&z.Q1wl wy1s.tą

iplli ij:Y.rzed :pa!ru <liniami z ża!daniem 25 ~~ 
ipodwyż!ld 1P•tac i w stYra\vle te~ zairząd kla 
sowee;o 1zwi.a;zlku ro•ho.tiników przemystu 
".;!6ki•e1nti·!1:;z,ego wvstosow<11ł w dniu 9 b. 
m. 0ió1pt0\v]e1dnie •nismo do Kr.a·jowego Zw. 
Prz.emyistu W.tf:ok!·e111nicze•go, wvzinacza
czając j:ai!bo o·s1ta'teic·71ny łeirmi1n uidzfetleinla 
od1pio,v•i•edz.i dz1ef1 13 wrześini:a. . 

W d111i1u •w1cwrai·Sl'lym ~rnjowy Zwia
z.e:k Brz·emv1s•tu Witói!de•ntJ1i1cze~o 111a.cfeis.t.a1f 
do za•rza.du i<'lasoweJw z1wilą!z!kiu ns.t. w lldó 
ry.m ipł() .dit1rzv1mu1j.e sw:e zdanie, iż 't!ka<:ze 
tylt\lS'ZtOWi <'ihjęd sa a·r'bitra1żeim ri dnia 28 
mairca •r. b .. dawedef!TI czeigo :iest uidzi-a1t 
ich w s'tira}kiu 01R"61.iwm i powrót ich do 
1p1rncy oo oirzeiczeniu 1romisji a1ribltr.aio-
""1e;. 

Wedtu.g teiro orze.czeniia :t1ka·cze n.lws-zo 
wi .iailro zar.aibiadal'.:y 1po1wyż.ej oikireśfoneJ:!'O 
w 'taryfie plac rolbo1~n·iczyich w .przeimy§le 
wl·ólkierrnn1Cłzyim mak·s1mum wy1noszą1ceg0 
7 zt. 96 giriois'ZV dz,iennie, .nie u:~rzy1maili zu
pe~1t1i·e podwyżki, r>rzvz,n.a111ej IJ)lf·z.ez Il<:oimf·· 
sję aribi1firaiowa roholtinffimm zairaibia·jącym 
po1niż-e.j 7 zl. 96 g-rioszy d1zie1n1J1ie. 

Wolbec :t.eg-o, że s'.talfl'C}Wislko klasowe
go ZIW'ią:zku je·s1t odmiernne, ip1rzemvs1tow
<:Y pmponru)ą sł<ieirowiafl •ie spraiwy do ins
pektO'ia tpiraiey. 

Za•rz<:\rl kilas·owego zwią~ku w.tó:lmia
rzv. 'l~wa!ia.ia.1c, że t!kacze p\iuszowi jalko 
ca,l!kowide IJ)'Omiin·ięici w 'tairvfi.e pfac dla 
robo1t1nill<:ów w 1pirzemvś1e w1tóikleqrnk1zvim. 
ni-e są ,te:m samem objęci a•rbi1trażem i ie 
prrzemys·bwcy n1rouoinu1i·<3.·C skf.e:rowani•e 
spr.a.wy 1a tan~u d.o ints1pekwira ip•racy. gTa
ja nai zw1lokę, zwo~aJ w dniu wczara_h'FY111 

na go.dz·Lnę 8 wi,e;czorem do 1!olk.ruliu zwfąiz
ku, przy ut Nairutawioza 50, 01g-6·line ze
br.amfo 'tkaczy <p1Juszowyich w cełu ipodję
cia osrtaiteicroei decyz.jl. 

Uczinie zgromadzeni tkacze ipł'll;Svo'\Vii 
!P"O oiżyiwi1<me.j dysk-us.ii postainowiH Jedmo 
.srfośnie ,przystapić z dniem 14 b. m. do 
sńmjłku i w alk.cif tej IT\Yać aż <lo uJzysika· 
nia ipe:f.nyich 25 % ·podwyżki pl.ac. (T) 

__ „. __ 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH A. KO· 
PYDŁOWSKIEJ. 

Dnia 21 b. m. roz1pocz.nie się wyższy 
ifruirs kroJu. szyici.a, mo<lelowainia i bfeliź
nfa1rs'«wa dla osób chcąicyich ,Pracować za
wodOl\l.t'l(} i niższy do użytllm domowe.g-o. 

Kill'rs r<llbót iręcz•nych .pralktvicmych i 
amtys'tyc·zinvch, haiftów rę·ctznyd1 i maszv
no1wyoh. K'llirs tiry'kotairstwa rę.cz1nego 
Kur:S ·tikaictw.a rocz.ne.e:o. Kms slojdu i ro
bót fre1blowskkh. Kms mo<linia1rs:tw1a, o· 
hejmu}ąicy 4 sez·ony. 

Po ukońiczeini1u kur-su uczenice otrzy
mu,ia Ś\vi.atdoctwa. 

Wszyisitkle dz!a1fy pro\v.aidz,one są 
prze.z wyikwa1Jifil!mwane si1ły illls:ku:ktor
s~de. Za1pi·sy w karnce.JarH kursów wL 
Piotrkowska 154, od 10 - 1 i o<l 6-8. 

=A±* 

Prof. 

G. Baumgarten 
wznowił lekcje 

Gry skrzvpcowej 
S\·werowa Hr. 6 :: Od 8 ·-8. 
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W dniu 13 b. m. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała si~ z tym światem 

,.tp. 

WANDA . MARJA GOL·ACHOWSKA 
z Łakomskich. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z kościoła św. Krzyża w czwartek o godz. 4-ej po połud~i~ na stary cmentarz 
Na smutny ten obrzęd zapraszają pogrążeni w ciężkim smutku 

Ludzia z epoki bronzu„ 
--:o:--

Zag ad ka pochodzenia cyganów. 
n~ili "tę swą sztukę i jej wvtworv oo ca
h:m świlecie. Owymi hamdiairzami okresu 
bro1nz<Jwego, któryoh zaiJ?"adki nie wyjaśnl
la j.esz,cz.e ,historia. mog-lii być wfaśnie Cy
i:i:anie. 

Na poparoiie hipotezy Forbina przyto
czyóby jeszcze można odw.iecz:ne zamiło
wanie Cv:ga1n6w do handilu. końmi. Trzeba 
pamiętać o tern, że ko1n1a oSwo.iono w Azji 
p·rzed o.kresem neooenu. I di,iś }eszcze znaj 
dują się w Lndiach s~czepy Cyganów, ży
jąc tam z hand-lu końmi oboik wvrabiarnla 
r.a1czyń i rparzędzi z miedz! i z bronzu. J 
tam nie mieszają się onl 'l Hindusami, a\e 
wędrują z mie.isca na miejsce. 

Badania uczonych w świetle najnowszych hipotez. 
Wobec rok ro.cz1nie śdąg-ających, nie

wiadomo skąd. llcznvch taborów cygań
skich, człQnkowie któryoh prowadzą tryb 
życia koczowniczy, t>rz.OOistawfający za
wsze pewien roma1J1tycznv urok i tern wfa 
śni e wzbudzający zainteres-0\nnie. nle od 
rz.eczy hę.dz.ie wyijaśinić. skad Dochodzą 
cyga1nLe. kim są 01ni właściwie i do .jak11'ch 
zaliczyć ich na•leżv szczepów. W•iiele is·t
niieie pojęć. zwązanych z hioi·em cygań
skiem. wiele teiż powsfato ciekawych prze 
nośni i porównań, lecz żadine z tvoh Pojęć 
nic nie mówi. 

Zagadką poehodze:nia cyganów z.ajmo
wata sie ir,auka. etnografowie i fi,lologowie 
spisali iu.ż sporo dziet historycznych, wie 
le te.ż pracv włożyi]i w badania anat<Jmo
wie l antropolog-ow.i·e, ale na.iw•lece.i miej
sca Poświęci.li cyganom powi-eśd0tp-isarze 
i P'O·eci, tv,.·orząc wiele zawsze pięknych 
pl•e~ni cygańskich. 

W Wa'Lii mieszka szczep cygański, któ
rv Posług-uje s·ie bardzo czv.s:to zachowa
nym pierwotinym językiiem swvoh przod
ków azjatyck1lch. Jest to język pochodze
nia itndoarvJskleg-o. ieden z ty.eh d.ia1lektów, 
jaki rozbrzmiewa po dziś dzień w Kaszmi
rze, Pen.żabie. Ben.~alu i t. d. w In.djacll. 
Wszyistkie te ddalektv hlrnduskle pocho
dza. jak wiadomo. od Sarnskrytu. 

P.ewlen ucronv ainiielski poświędt sie 
bada:niom tego jezvka. zwane.go ;przez wa
·~idskk1h cyg-a1TJÓW roman•l. Wvikazuje on, 
że Cyg-anie o•wi rozpoczęli sw6.i żYWot k0-
czo.WJ11iczv na wiele wieków m~ed naro
dzeni.em Chnnstusa. Po rnz pierv.rszv za
'trzymaH s1e - zdaniem uczonego - w 
Jiiindukwsz. na zachodn·iej gra111ky Indyj, o 
erem świadczą wyrnzy tamtejszych lu
dów, wcielone w romani'! 

Przed dzisiejszą premjerą. 

~łowa[ki i „K!iile Hielłomny". 
\V r. 1841 staną·t w Pairy!ŻJU ,M]s.brz" 

Andrzej TO'Wiańs!ki, który czarem swojego 
stowa, ip0itę.g-ą duicha zdoła1t pozyskać na1-
wię!kszvic:h w Nairo<lzie: M•i1ckiewicza i 
St<l·\\nackfeig-o. Ale w stoswniku obu poe
tów do „Mfistir.za A.n<lirzeja" z.aichodzf róż
ni1ca. Podczas gidy Mkkiewicz od 1Pi'erw
szej ohwilii sta1 sie be·zwz.gilęd111V1111 wy
znawcą i samego Towf.ańsikfe.g-o i jego mi
s.ii. na autora ,.Bel1i'Owslkie~o" d·ziia•ła 
w1pra wdziie si1nie po1tęig-a oiso1b1's.tośd, R1fo
szące1 nol\vą ewan:g-eHę, ałe z dn11g-f.ed stro
ny cz.uje. że z :prawdą •DT1Zez M1isfrza oid
sfQnie,ta ]est zwi:ąza1nv talk samo. jak 'tern, 
kitórv ją g·to·sit. z czeg-o wyuTiika, że nfo 
mćrg-.t sfe on od To1wlańslkiego 7.1u1pelnie ainii 
111w t e·ż;n f ć a111 i mu . się ł>ezwz,g-l ędn ie pod
dać"). 

Niemnie·i jeid111alk .p1raiwdą jes1f. ż.e .pozo
stał n.nd si·1nrnm uirclkkm Toiwia1nizmu l to 
nf·etvlko wteidv. P'lCly bvt etzt-0rniki:e1111 Kot.a. 
a11e rów1n!1eż !P{)foki. gdv ·P·I) ze·rwa:ni'll po
s·ZPJdt ·włfa~!flemi drogami. W duszy poety 
doikonywat:a sle gwa!f.t01w:na z.mla1n:a. Zna
mi·e·nitle sa ~f.owa Hst>U: .. P{) ~1na•l·em, że nie 
na to je'Slteśimv ria ziemf. aihyś.my szulka:Jf 
próż,n.ej wcferhy i· -posągów p•rzvsz.tyich .. 
.a.le dfa oh1wa1tv Bo·że·i je·~t.rśmy i <lil.a 'P'ra
cy vrn~·tiei a czy~te'.i'' . Myśl jego kra~y 
u.s.tawiiczinie !koto Js1to•tv Bog-a. :Eiw.alfl•P-e'lja 
staje sle fl)rnewodink1zlką .ie·!W życia. Zro
rumiait S~owadd, że najwyfazyim ce1em 

•) Klei.ner - Mono~affa o Sfo!Waclcim T. IV/I 
stir. 3 - 7. 

Później, kiedy około roku 400 PO Chry
stusie zaczęły się wędrówki ttUI11ów, Cy
g-amie poszlł d3.!liej. Przez dtugi czas bawidi 
w Pers.il. gidzie byli Jeszcze okoto roku 900 
potem udali sie do Syrj.J. skąd wyipędzity 
ich wa-lk; Turików z tamteiszemi s·zczeip.a
mi. Ki1lka plemion cyg-ań1skkh wvmff\111ę:ro 
stę wówczas w stromę pót1t1ocv. ska<l dotar 
n do Transkauk.azjl, fame posztv do Eg-tpitu, 
a jeszicze inne pazostatv w Armen.N. g-dzie 
do dziś dnia istnieje kilka szczooów. Lec-z 
_i<esz.c·ze raz Turcy popędzili kh cLalej l w 
XI siule·ciu dofa:rl.i w p-0kaźinej Nośd na Bat 
kam. Tu dopiero zacz:vma.ją sie ściślejsze 
wiadomości o tvm dz,\wnvm ludzie. 

Moż.naby .przypuszczać, że prześladuje 
tein dz1wnv rnaród j.akaś fata1iność. kt6ra 
wbrew i•ch pierwotnym przyzwv;czajenjom 
uczynilfa z ni1ch koczown.lków, g-d-yiż także 
w pań1sh\•ie Biz.a·ntv:iskil1em nl·e os tali się dtu 
g-o: i-eszcze rnz przyszlij. Trnrcv i wvploszy 
li Cy14an6w. którzy ooośdli Biza1ncjum je
szcze p.rzed zdobyciem KonstantvnoPola. 
Wzbo.g-adH tam swói iezvk soora ~arśo!ą 
wyrazów goreckich. WT'J·et potem pojawili 
si ę Cvga11ie we v:szysfik'c.h vrawie krajach 
curo.py. Wiszedzle przyje-to tch źle. ścl.ga
'ilo ich i starano sie roz.proszvć lub znisz
czyć i.eh bandv. Ostali sie jednak i o-stał 
s!ę także kh .ięzyk. 

Ta teoria uczonych a.ng-ielskkh wyka
zu.ie pew1J1e luki. które podnosi uczony fran 
cuski, Forbtn. Francuz nie może pojąć. dfa 
cz-eg-oby przed ttuinami uciekH akurat jed•nil 
tylko Cyg-anie z nom\ę.dzv tvlu ininvch pJ.e
mi.on hinduski·ch? l.T.czonv wskazu.ie na kO 
walstwo. które praktykują ;p1rawle wiszy
scv Cyg-aITT.i·e i d<>chodzii do wniosiku. że pra 
sziczurowie dzisiieiszvch Cyganów oog:ry-

• 
cz.towfe'ka jest U5tawiczne ooosko111a:1a111i1e 
się, to 'też w cym lk'ierninku zimierza jego 
praca dioc'howa, o czem wieilolkiroińnie w 
swoicli 1łsttaich wsip0mft.1a. Zmieni:a s:ę 
zaipatrywiamie na ideat cztowi·eka, któ
TV1111 sta1je sfę tera.z „c~iov.riek IJ)e·l111y", .pO
siadaJą·cy inietyl'ko ewang-.e!li10z1t1ą czysto~ć 
dtl'Oha, ale zarazem odrnacza.jący się n!e
ZwY'kta sUa woli, nieztom111ośicią charalk
teru. Uświęcenie tall<:fe.g-o cztowi·ełka -
bytlQ obemi·e oe~em poety. 

J.e:ż.eł~ tak, to rów1nocześinf e z:biud·zifa 
się w d'UJS·zy •JJIOetv chęć ddjścia samemu 
do taikiej dosllmna~ośd. Shrszrniie 001wiem 
za:wwiaia iprof. Kle-i;ner *'~). :Ve „iidear czJ'o
wi·efk.a 7.<la'Wl!1a byif tema1.em ·twórczości 
Stowaiclkf.ego i zda wna isimla•ta w nrm żą
dz.a, by sn~ble same1go uks·zJtar.towiać nia 
oibraz i ipod01bieńistwo 'ltznanego ideatu". 
Jm Ko-r·dj.arn i ArnheJ:li noszą cechy ioh 
twóncv. Ody Jedlflalk w Kordja:nie zacho
d·z'iita .~eszicze roP·bieiŻ!n:ość między rvsami 
bohaifora .a jego wzioirem. to w Ao11he:FH1tn 
dwoistość ta Z1nllkne.ta. świadomość elty
cwa po.ety wzrastaila, to 'fież lbo1ha.ter rp-0e
ma1h.1 svibirski.e:g-o poisi.aid:a c,echy, fa!kie 
Stowadkl sobie samemu IJ)lrzyip1i·sywat. Te
raiz ju:ż mu 5ama ew.a'1P-;e%czna czystość 
du.chowa Alflhiel'le1g-0 ini.e wwta'f!CzaJa; bra
k'f.o mu bowiem si.ty wo:J,j, lkoni·eiCfz:nej do 
11·zuipe.t111 iec1 ia i<l e a.fu „cz }01wi eka pe•t1t1·ego ". 
PQltrz.eib.a bv.to za 1t2m da11szeti. Wrn10ŻO•n·e~ 
prnCV' nad sO'bą a•by f<leat t.en U'zysikać. W 
ustawkzm1~1h ro·zwa'i:miia1ch dioszedt dl() 
p-rz.ettco111aQ-iia. ż.e bralk mu n.ajwięn\:s.zej 
0ihr1ześcii .iańskiei N1otv. jaką je·~t poik:oira. 
Uwierzytf, ż.e p.oikora jest siitą, bo „sf1!ini.ej
szymi w duiehu" są 

-") Tamie, st.r. 201. 

w.al.i zapewne czymm.ą rolę w historii okire
su bronwwego. 

Okres ten ro.zPOCząt się prawdopodob
nie na 4000 lat przed Chrystusem w 'Ela
mie w Chaldie.i·i. Prawie równocześnie pO
jawit siz bronz w Egipcie. Pers.U, Azji 
Mniej1szej, GrecH. a koło 2000 'lat JYrz.ed 
Ohirystus·ern w Em"o1pie zaohodniei. W oią
gify;ch swvch we<lr6wkach oo~inowa1li· Cy
ga1n1ie techmikę fabrvka.cji bronzowej i roz-

Nowa ta leorja rzuca ciekawe świa.Ha 
na role Cyganów w :EUJrODie. role poważ
na w dziejach kulturv. o której doniostości 
z pevmoścla Cyganie sami mie ma.ia. .poję· 
c/a„. 

Kto sieie dobre ziarno, dobre zbiera plony. 
Śpieszmy z pomocą powodzianom Ma/opolski. 

Niema taJkieigo k.aitakliJzmu. z którego 
skUltk.ami nie u:po-ra~alby s~ę wo1La .}oozlk:a. 
Zidurniewa!ją,cą s-zyib'lrość. z j.aika 'PO na1· 
mpeiłmi.ejszerm zrnis:zcz.e111iu o<lbudow.a.fa 
się Ja1ponja, zaiv.ndziięczać naJ.eżv 1t.eimu, że 
na,f:ychimfa!S t 1uo kafa'S'łtoffe ca•te spoiteczeń 
stwo 1podą-żyi~o 1ze skłaidlkami na rzecz po
szikoidowamych. 

So~·idalflTlie i QłfLartlie musi ł-e!Ż p-0śpie
szyć z ·P'Of!l10Ca nie<l<J1Ii Bod!kanpaciu ca~e 
sipo ł·e 1czeńis.tw1Q. 

Jest to nalka'Z fodzłld, nalk:.az...spotecmy. 
który zawi.eira jedinalk w oolbfe nakaz ipolf
tvczny. 

Wiemy, źie klęska powodi;i doiflmęfa 
h.ndiność w wię!kswośd swe•j rnsiką. Lu!d1110 
ści le.i 11ifer.a·z mówmśmy w p-oe:ziji i pro·zie 
że oo wi1ełlru wfelków crujiemy sfę wobec 
rifo:j braómi. 

Oto wzvs'Zlł'a chwilla d01Puis1tu Boiż.ego, 
obiwlla kllęskl, w ik'tórej czy.nem mniemy 
!temu ludorwi dać dowód że mu jesteśmy 
braćmi... 

Ni-och ros'fumie w je.go ipamięcf świado 

„Nie cl, co chodzą jak tęczowe pawie 
Pas odsłaniając dumy w każdym ruchu 
Ale cl, którzy w żebraków postawie 
Imieniem swojem nie trącili słuchu 

I są Jak dzieci.-" 

Tę ono.tę ip0stanowił zdobyć. W liście 
z 18 styicZltlia 1843 T. donosi rodZ:nie: ,,.De
lkompleltowa1łem siebie czynem, to ieSt 
S1povka1"VJ1SzY mego przeciwnika na w-yq,. 
sz.em 'Sltainowisku, .oo<l1ni.esi:0m•eiito !ku praw
d!zi1e, 'J)lraiwdz.iiwie Bo0żej„„ 1Podaw.atem mu 
'ręikę" ***). Mo1wa 'tu o MklldeiwiCZIU a 
faiklt tein .iesił: dowiod.iem sam0izaipa1rcia, jes't 
yUIŻ aktem szila-cheitmeij IJ)Ollmry. A pairę 
miesięcy 1przedfom (13 lf,pca 1842 T.) wo
ta-1 wie ws1pio1rrmia11vm wiersru: 

„Z pokorą teraz padam na kolana 
Abym wstał sllnym Boga robotnikiem 
Ody wstanę mój głos będzie głosem Pana 
MóJ krzyk-Ojczyzny całej będzie krzykiem 
Mój duch-aniołem, co wszystko 

przemote._" 

Ta'k więc - do!\ro1na~a się w dius·zy 
wiies·zicz.a iprzemla1na. Porwdt Derwfdo
wą dumę, a Slta·ł się ewangelficZ111ie ipotk01r
nyim a równoicześni·e s.flrnie~s·zym, do\Sko
na·ls:zym na duiohu. 

W tyim kier·u~iku mU'Sfa,ta fść talkie je
go twórczość. 

J1u•ż bo1hater dramatu haTsk!ego ma pe
wn.e TY•SV , nowe.go" czJorwi·elka. Jidea't fe
dinalk wy111.a.rzc11y z1t1ala-z.t 'J)Oeita pQ1lski w 
c!:ram.ad.e hl~zpańskiego g-.einiusza. Calde-
1'0;na, f teo p-0ista11101wft ip1~yswoić s·woje~ 
li.te1ratu1rize. Moiże to by·t taikż.e pewnego 
rodzaju akt pollmry? W „Kirólu-Duchu" 
\vsvomin:a bowi1e:m: 

•••) Tam:t.e. 

mość, że gdy byt w nędzy f irozipaczy, 
Przysz'la mu offair111a, serdeczna pomoc 
niie;t)r.llko ze Lwowa, a!Je z Warsz.aw-y, Ło
dzi. !Yrakowa, Povnainla, LuhJiina i z,e 
wszvstldoh mia;s.t i miastecz.eik po~skkh. 

A gidy 1późni1ej, ipóźaiej oo laitach przy.i 
dzie aig-~taioja :przechv~po1'Slka i wich!1zyć 
'POCZlfli.e :przeciw naszej paiństwnśd. może 
tein lu<l powie : 

- A .iedmak g-dym hyt nęd:zarzeim. nie 
ty do min·ie z c:Me•bem p!rz-y1s~edteś, lecz 
Pols1ka! 

Kit.o sieje dobre ziarno. dobire rzbieira 
'Pilony .. „ 

Sollidamnie l oifiamfe śpieszmy do czy
nu.„. 

Ro·~buidźimy e.ntuzJazm ofiary„. ni·ech 
nie zabrablfe ani .fe<lineito za'ką't1ca kira~ . 
aini j.001nej i111stytucji ani jeidinej rodzi:nv. 
k'tóTeibv s·ię inie ipioczufy solidairnemi z nic 
dolą Po<lilrarpacia.„ 

---:o:·--· 

„W rymu się nawet dawnego str;uktury 
Ubrałem, Panu memu przez poliorę." 

Ta'k. czy inaczej, jest tł'\.l1IllaJC7.enie Ca~
derona w ścisłvm z'W'iątlru ze V'Sll>ókze
SIJl~•m sta111em duchO'Wy111 ooety. jest ema
nacją j.e.g-o Toz:myślań. jego wieizeń. 

W .Księdu Niezłomnym" „ZljlwiJ s!ę
jak śH<C!Znie mówf autor moooR"Jafji o St-0-
wao'kim - poecie w lsiki emu óv infa.n t J)O 

są:g-Oiwy jaiko nowv duchem, ~szczający 
\vdłanie teslme duszy przeml.mione.i - 1 
Iedrnocześiniie mimo TÓ'Żlll.Ośici swQje:j, mi
mo noiwości, oo rpodlbiiafa i dśni:ewia.fa -
jako k·rew z ikr'Wi jego ma:rzet. jako wlzja 
SIIlÓW umiloiwamyioh... Zjawit 5ię, lcró1ew5-
kość i kapłańs'two mający w soibie, wódz 
wojska i w6dtz zaijmnu, Dervada godny w 
ka.ldalll.ach, }007, wvższv wyi;z-0ś-cia, chrze 
§cfja1nina nad poigarn·fnem"„ . .'***) 

Ta opowieść ża~osna. a'talk: 'Pe'łn.a bo
hateirstwa o .j111fande poir.tt•g'a1lsikiim Don 
Femamdziie, co w imię wiia"Y C!hrz.eścHań
s1ki~ iprredw ni.ewiermvm sie WV!PI"awfa 
'fa fa1fiosna op-mvieść o l!lsacll bohaJteira. 
ialkż.e wzirnszać musiała :pls:ki.etto IJ)Oeite ! 
Ws·z.a1k 1losv Fernanda -fo odoowi•ednrk 
je~o marzeń o „nowym" czifiowiiclcu. Do
sftal\V'Słzv sie do niewoli. umf.e za1ohować 
g-od1nośĆ pefi!lą. C'hoć w ercu wmna..tta siE; 
żail i lbóil. teim wf ęlksz~ ż.e nie mo.że 
orzv·.iść z :pomocą niew.t1ni!lrnm;- co w1ę
cę1 oiiż cm den])'ią. że n~ może nawet fd1 
pode:sizyć, bo 

„cóż dawać racf 
l\ledy ten tłum tak blady 
I smętny._. takle łz· lefe! 
Trzeba te nauki sct>wać, 
Az Ich serca jęk ni zgłuszy! 



Nr. 25~ ______________ „t<UR.TI:R tónZKr· . ...=...~roda._14 wrze~nla 1927_1'.!?_tgf...z.------------------ ·· - _ _ ~ ,_ 
Po Z/llździo akadomickim 

w Łodzi. 
W niedz.i·elę, dnia 11 b. m. odbvl się w 

todzl drug.: z kolei zjazd akademickich kół 
nowincjonalnych . .vwo.f.amv przez Akade
mi·ckie Koto Łodzian. Zjazd rozpoczął się 
od uroczvsteg-o nahQieństwa w Katedrze, 
poczem w lokalu Kota w godz.~nach przed i 
DOPołudniowych wy,g·f<Jszone zosta1ty re
f~rntv połączone z dyskusia. w której u
dział brali m. i!ll. P'P.: wicewiewoda dr. Le-
1\•ick~ i wicePorezvdent Groszikowski. ja'k 
rówrnież .prz.ed:stawkiele kurator.ium. W re 
foratach stwierdzono, że svtuaoia mtodz:e 
żv akademickiei .iest na•der krvtvci:na. Po 
ruszano rów:nież kwestje umowv pQmię
dzy Ogólnopolskolm Związkiem Kóf 
Akademickich a O~rólnopolsk·im Związ
kiem Bratnich Pomocy. stwierdzono. że u
mowa ta Jest nade·r niekorzvstma dla kót a
kademickkh. ponieważ zbyt wiele pien.lę
dzy z funduszów uzyskariyic.h przez kota 
przeznaczone jest na Bratnia Pomoc. 

Ożywiona dv~:kusję wywotat referat 
je<ln·eg-o z akademików. który wychodząc 
z założenla, że mfo<lz.:e:ż .iest przvsztością 
narodu. wyraz.U p0gfa.<l. iż cieżar p-0mocy 
akademikom winien być prze:niesionv na 
społeczeństwo. O godzinie 7 w·i eczorem ob 
radv ziazdu zoiStafv zakończone. (r) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Obecna piiękna wysława graf·iki jugo

sfowiańskiej potrwa jeszcze zaledwie parę 
d11i, by ustąpić mJ.ejsca IO-dniowe.i wysta
wie pi0erwszorzedony·ch dziel oolskJch ma
larzy. ceramiki i tkaini·n„ która zakoń·czona 
będzie licytacją. 

Na wzór zag-ra:ni·cz:nycrh mias.t. dJa ufat 
wJenia łódzkim mHoś·nikom kolekc.ioner
stwa. mzą.dzane będą stale co miesiąc li
cvta·c}e dzi.eł sztuki, na<lest.ałfl. z Warsza
wy oraz przyjetvch od tute.isz. zbieraczy. 

Na rrfiesiąc listopad za·oowi.edziana jest 
,,·ystawa iubileuszov,·a dziet VIasMmiia 
łfofmana. którv przvbedzie do Łodzi w 
e1ni'.u otwarcia, .iak również ostatnich prac 
przvbyle.iro z dluższei .podróży oo Afryce 
środkowe.i - Adama Stvki oraz St. fidatJ 
zv. którego zbiorowa wystawa znajduj'!! 
s1ię obecnie w warszawiskje.i Zachede. 

Z okazji Jubileuszu 25-letiniei dzialalno
śol art:Vstycz;nej Vfastimila Hofmana, Dy
.rekcja Miejskie.i Galer.fi Sztuki zwraca s1ię 
z prośbą do miłośf!1ików talentu artvsty, a
bv zech-crieli na czas trwania wystarwy u
ż·yczvć p0sia<la·n·e prac.e teJZ"oż artysty. 

OTWARCIE ZIMOWEGO LOKALU W 
l(ASYNIE URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 
Z d:niem wczora.tszym nastC\iPHo otwar

c.le z,imowego loka'1u Kasv1na Sioótidzielni 
Urzędn~k6w Państwowyich Komunalnych i 
Spo.Jccznvch przy ul. Sie•nkiewiicza 40. 

W nowym loka'lu odbywa S1ie codzie1n
nie koneert od godz. 7 do 12 w nocy. 

Ale OIP'rócz .godności o>Soł>i:stej, oprócz 
Jiit,o,ści i WSiPókziu.ciia jest w dws·zy księda 
ferrnanda pocmcie g;oool{)•śd łflairodoiwej, 
j.esit wysoko r-0zwi1nięfa duma ipa!tTjoltyicz
na. Ona to nf e tp01zwio11i mu na •ła'twe ru,zy
skanie \V'Ch1t0śd, k~óra okUJPlO!f1ą1by być 
mi.a.fa POln 1że1niem honoru nairodoiwe.go. 
DJ.aite.g:o te:ż j,edną z.na·j<lzie odipowiedź oa 
i))r-O;po·zyoeję, 1przymfosfo1TJą ,TJfrz.ez hr.afta od
da1nia 7..a S'\\'Oją wolność z.dolby;t0e.j na Ma'll
rnch Centy: oto drze pergamin zawiiera
jącv inie·szrczęs1ną .propOłz-yicję, cihrce roisitać 
naj!iichszym niewo'l1t1ilkiem, bo ill'i·e poz;Wl()Gi 
na hań1bę .. .ff.c11rr:viku !" - mówi do braif~ 

··- wróć do ojczyzny 
I mów: żeś mnle tu w Afryce 
Zostawił pogrzebanego 
Bo Ja z żywota mojego 
Taką pokorną rzecz zrobię 

Jakbym naprawdę był w groble 
W spomnlenla Judzi nie warty 
Z oczu ludzkich l z myśli iuż starty." 

Heroiczny czvin. Ale i heroisem być 
i r~eba. a1by znieść wszvs.iikie okrop·nośd 

!i•e w•o.li. R 0 k·r r)1l M.a111'!" ów .ti'tnścl inie Zf!1'<ł : 
„D:ić r.hleba, gdy jeść zażąda · 
Sple5nlałą wodę niech pife 
ł,aricuch ITIU wf'.lźyć na szyję 

1.~ń~uchaml okuć nogi: 
W m:izamorach bez podłogi 
Na wilgoci niechaj le'1:a!" 

r'erina.nid SiP nie ulęk'flir. nie Uginie. Z 

na·i\vf~1ksza p-:1kora. ale i d1m1ą 1w•razeiin. 
duma. wywo?aną świ,a<lnmo§cią wie'Jlk:ości 
swotel mlsii on wszystkQ zrnoie'Si·e „a 'ro 
v.-.szvst•ko" cl1.a'tNro 

„ .... by ten król I te Maury 
T ten Infant I r.lemł gdzieś RoricP. 
Chrze~clłanie I księżyc I słońce 

. 
Tu widzieli, jak ksląźe nlezłomn" 
Wiarę swoją prr.eśwlętą podnosi". 

C4eripktni.a jego, s.tafość ni.w.1mieirea 

· · Strajk piekarzy trwa. 
Łódź nie odczuwa jednak narazio braku chleba. 
Braku pierzywa mimo strnjik piekalf'ZY 

doty.chczas nie stwierdzono. 
P.fekar.nie zamie.iscowe zasilada ·w~;rdat

nie rvnk.i łódziki·e w ohloeb tak. iż ri;e two
rzą się nawet jes2<:ze ohar:a.ktervstycz,ne w 
okiresie strajku „og:OillG<:i". 

Po za tern WZJitlo.żO.na dzla·łatność wy
kazuJa kooPeratywy. 

Strajkujący U°S'ilują inie do·ouścić do :przy 
wozu pieczvwa z PoZa miasta. iedinakże or 
~aina policyjne cziuwają nad S:Pokoiem. 

Szere.g- plek.airń wYPieka wvtącZ1I1ie 
chleb pszenny. 

Według- naszych Lnfonnacyj, st>Os·unek 
między komisją i władzami a z~omadze
n:em p.lekaorzy nie ttleg-t zmiaITTie. 

Wairszawa jest stale mformow.ama o 
przebiegu i fazach zatargu. 

Piekarze w ogłosz0irtym przez siebie 
ii!Śocie otwartym do h1dności m. Łodzi sta
.rnją się ursprawiedłlwić swó.i krok. zwa'1a
jaic wLnę na kom'.sję przy Magistracie, -
tk·óra rzekomo przy usta•lanlu ceamlka nie ' 

kierowała sle mlarodajinemi przes·tain!ka
rni. 

Jaki be.dzie da·lszy bieg WY'J)adków -
trudno iprz.ewidzieć. 

w mteresie jed!nakowoż ludności leży 
jak ina1szvbsze zlfkwldowainie z:aitairR"U. któ 
rieg-o koiszta ona ponosi. 

Sprawa załatwiooa. być wmrna w plasz 
czyfoi.e s•łusmości. przyiczem ba·czyć .się 
musi na to. bv 111ie bVllo notow1icZ1I1e~ roz
s'torzy!rnięcia sp-0·ru, to Z1I1aczv. by ewentual 
na zniżka cen pieczy.wa nie odbiła się na 
jeg-o jalrośd. 

Podstawą cennika mus.i być kalku1ac~a 
oparta na ivwvm mater.tale. 

O ile rząd zdobył f51ie na obniżenie ceny 
żyba - powin!:en. n~e ustając w ool'O'Wie 
drogi - zmusić mhnniairzy do odt>owlecl111i0e] 
Zitiiżlkl oenv mąki. a nastoonte dopiero w 
01statnim etapie działać ma ·kontrola nad 
cenami chleba. 

Nl;e będzie wówcz.as takich niezdro
wych objawów. jak trwający obecnie 
strajk piekaTZY. 

· Katastrofa lotnicza pod Łodzią. 
Mgła była powodom wypadku. 

Lotinictwo w parze iprz-e<Uesiennej zma
g'.a sie z szeregiem trudinośd. un.l•emOlż:li
wiaj~cvch utrzymanie 111a właściwym po
ziomi komunikacji powietrme.i. Jedną z ta
kich przeciwnośC1i sta•nowią migtv. pojawia 
j~ce sie iuż w porze obecnei. sz.cze,gólnie 
w godzi111ach pornnf!1YCh i wiecz.orowych. 
Mgty bvty nle.ied.nokrotinie już JYrzyczY1I1ą 
ri.leszczęśliwyoeh w:v:padków w lotin.:ctwłe, 
zwlaszcza . .łeśJ.i pilot znalazlszy się na ma 
to zna•nym terenie, wpadnie w przestrzeń 
opan'.Jwaną .przez ooarv. 

Podohnv wypadek zdarzvt się ornegidiaj 
na polu rpolożonem w o~mHcach Rad.og'O
szcza pod Łodzią. M~ta by.fa po·wodem 
rozbic'a się ~amol-0tu wo·.iskowie·,g-o, Jecą1ce 
~o z Poznania do Łodzi. 

Samolot orowadzit p.!t]ot-plułooowv. 26-
le.tin·i Hemyk Szwedowski z 3 :P'Ulku lotni
czego· w towarzystwie ptlutonowego-obser 
watora 26-letiniego Andrz·e.ia Kokota. Z'lla-. 
laztszv się w okoE·cach Łodzi n.ilot Sz,we
dowski zamlerza.t wvlaidoiwać 111a p0lach 
w Luhli:nku. Opary mg.Jiste nie oo·zwo~iły 
lotnikom zorjentować się w terenie. Nie 
w'.dząic Luhliinka pi.ilod ooszybowa.fi dalej. 

Skoro samolot zin.alazt sie nad ulką 
Kniaziewicza na Rado,g'oszcz.u. 'PiloCi posta 
nowiB wyJądować. W tym CZaJS1ie Oópiąlt 
sii.ę pas beZDiie·cz:eńistwa. podtrzY'IIlująocy 
ipłutonowe,g-o Kokota, wskutek czego spadtt 

muszą wywofać zdll'!11ieinfie u ftyoh, k·tórzy 
nie są zdo1ini 21romr.mieć ipraiwdzillWlej wiel
kości. 

Powiedz ml - to uniżenie 
Duma to Jest czy pokora? 

ipyfa iktról. A od1poW'i-edz lbrtzmi: 
"Wiedz, że mię tu sądy Boże 
Skazały, bym wybrał miarę 

Litości i tu za wiarę 
Skonał, Jak książę niezłomny." 

W 'te.i ,ndeztomności Pemianda 'tlk'wi ja
kaś poitężrna nie.d.a·j.ąica się ol!)fs.ać siła. fetr 
111arnd - ipelfoo go1Tątee1 mi1to ści i uczucia, 
tem wfaśiniie u1czuiciem i mlJ,to§cią sflny się 
s:t.a~e. Po'lroira j.e1go ista.ie się "\V'femką i 111łe 
ma w so1bie nic ;poniiŻająrceigo ze wzgilędu 
na wleilkość celu. Po:niża się doibroswofo!e 
ane w ~em j0ego ipo1n'iż.e111łu je:sit god111ość, 
k!tóra 'Zaldlzti1wfa, ikftóra tego j;a1timuŻJ!lfilrn o
lkirywa ameo1a, oohaitersitw.a. Wie. jaką 
sipetmfa rolę, afo wf.e talkie, ~e zaiplaitą za 
mę!ki i bó1.e będzie zwycięs'two Je.go ·idei. 
a 1t1·agirodą ro, oo byJ'o ukrytem mairwniem 
Stow.adk'ietgo równ'ie1ż, że 11a olkJr~t w srie
bmej Sikirlzy.ni zorsfałfli·e z.lloiżl()nw „z.emvitok 
tern. nfoztamnej d!U'szy 

„I z prochem flota wyruszy 
I do ofczyzny popłynie''--· 

„Ksiaiże Niiezt:omny" - ~o wviraz naj
pef1nie:js2y ideartu człot\.\"ieka, j.all<i Po<l 
\Y1pfyWem 'fowiaiflizmu i ro.zimvślań wt.a
snych wy.ro'S!t w dou.szv Sfowaidldeltt-0. Wy 
rós tern idea·l wiprarwdzie ina girl.lll11Cie ipoe
z11 hisz.pa,frskiici ale. dlzię'ki Sf'()lwaclkiiemu 
zOS:fa1 wzeniesiony 1t1a 111iwę !l)l()llsłką, ~u sie 
•przY1ą~ i zaG<ili1ma1tyiO'Wa1f, sif.a~.iąc się równo 
c.ześinie symbo~·em „dos,f·O·jin·e'i obrony wa•r 
to§c' diwchowvich, co st.a.fa soie s.frl.JJilli·mienn 
p.oe·zji 'J)'(}1rozibiorowej." ***~''') 

Kaozfmi·erz Ożój! • 

„„.) Tamże str. 228. 
~:o_:_-

on z wysokości 10 metr-ów ina Z'i·emię, 'Od
nosząc ciężkie obraż.enia cieJ.esme. 

Terein w ml·e·.tscu lądowa:nia byt wyjąit
kowo nieodp·owieooL pelein www. krze
wów i kamieni. 
Samolot więc, dolknąwszy z.lemi. nrzewró 
cit się k-0.fami do góry. Skrzy.dfa ·i śmi·gi u
leidv wpeff!1emu ziniszcze'll'iu. 

Pilot-IJ)'lutonowy Szwedowski dozna~ 
lżejszych uszlrodzeń cielesnych. 

Na miejs•cu katastrofy ziehrait się Uum 
ciekawych. Przybvl·i rów.n1reż t>Ostienmk'o
wi z 1 komlsarjatu po.Joi:cjl, którzv pośpie
szyli z ,pom<>cą poszkodowainym lotnikom. 

Natychmiast JYOwiadomii0f!10 o kafas·tr
f'.·e 4 dywizjo:n żandarmerji oraz SZD'.ta~ woj 
sikowv. skąd przY'byif o .pói:rotowie santtair
ne. 

Phlotowi Szwedowiskiemu udz.leJono po 
mocy ina miejscu, zaś A.ndrze:ia Kokota 
p.rz.ewieziono do wojskoweg-o szpitala 
przy uHcy Przędzalni.ainej 75. 

Przy zatisz·czomym aiparacie w::vstawdo
no p'Osf.erunek wojskoiwv. ip·oczem przyslą 
piom do mz1bierania sam<>lofu w celu u
sunięcia1 go z miejsca katastrofy. 

Pii'loł' Szwedo·ws.ki ·reg'O samego dnia wy 
je.chat podąg-iiem do Pozm.ainia. (r) 

---:o:---

LIKWIDACJA STRAJKU KAMASZNI· 
KóW. 

Trwają.cy od kivlkunasfo dni straijk ka
tnaszmików zostaf ostat·ecz:nle wcwraj zlik 
w•iid ow am y. 

Kamasz1ni1cy zwróciU sie do zw~ą:z;ku 
skórzain·egio z propozY'c.ia zwołaini:a wsipó1-
nei konferencji, na której wvisooa kontr
pro,pozyicje, us.Huja,.c dot>rorwadzić do porO

rum1ienia. Konferencja ordibyta soie wczo
mj. Po dtUR1ch pert•raktac:iach z.decydowa 
no, że kamaszinicv zara'bla.jący do 5 zło
tych dzienmoie. otrzymają 25 ;proc. ood:wyż 
ki„ zaś zarabiada•cv ·Powyiej 5 lf)'l"oC. - 17 i 
pót proc. podwyżki. 

Obydwie stro:ny za.akceptowa-ty nowie 
w.anmki, wobec czego S1Pisaino 'Lt1110wę. Po 
konfereinrcif kamasz.nicy pirz·vstaipiM do .pira 
cy. 

Szewcy zaś. k'tórzv rowoezedi aikcję 
weswt z kamaszn.iikami, dotychcz,as nie 
zirodz1l•i się na warumiki. wysuwaine iprzez 
prziedsiębiorców i kontyinuuJa si"tra.;k. (l} 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Prze.i azd 34. 

-.& *RW 

Dziś! Dziś! 
Od wtorku dnia 13 do niedzieli 18 b. m. 
włitc•nie arcyd:r.l•ło filmowe se złołel 

serii wytwórni Paramount p. t. 

„rtie kłam" 
(Urojone miliony) 

W rolach LtłóYn. słynni artyści: AłOle• 
Ape•, M. Volcooył ł Pat O'Mailey. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zd w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m,60 lfr. II m. 30 J!r. III m 20 J!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

lmarnowane talenty. 
(Podsłuchana opowieść nauczyciela 

wiejskiego). 

Przedział w «vagonie III-ej klasy. Za
duch, brud, skłócone dźwięki kilkunastu 
najróżniejszych beztreściwych treści, po
nad które wyrywa się krzykliwe ni'eza
dowolenie póltorarncznego podróżnika. 

Na małej starcji za Kutnem wpycha się 
jeszcze, nie bacząc na solidarny zbioro
wy protest dwóch rosłych mężczyzn o 
inteligentnych, sympatycznych twarzach, 
jeden w czapce niższego urzędnika kole
jowego, drugi w szerokim zszarzałym ka
peluszu filcowym i. zaczepiwczy się wresz 
c.ie o jakiś stały skrawek przestrzeni, kon 
ltynuuje swą rozmowę. 

Urzędnik kolejowy skarży się na dy
żury nocne: „Najgorzej - twierdzi - że 
w dzi·eń spać nie mogę. To też jestem po 
dyżurze tak poddenerwowany, iż o byle 
drobnostkę wywołuję djable awantury w 
domu. Ciężka służba!" - konkluduje, 
przygryzając przekleństwo. 

- No i nie żaJujecie czasem, żeście 
porzucili zawód nauczycielski? - pyta 
towarzysz. 

- Co to, to nie! - odpiera żywo ko
leja.rz. 

- Nie mi·ałem ci'erpliwości 'do dzieci, 
ani entuzjazmu do wsuwania wiedzy lo
pa.tą w tępe gł·owy wiejskie. 

- Tępe - przeważni·e ... - zgadza 
się łagodnfo człowiek, trzymający w rę
ku zszarzały kapelusz i jego charaktery
styczna postać staje się nagle potwiierdze 
niem pi-erwszego wrażenia: nauczyciel 
ludowy! - „Ale najmni·ej klopotu to wła
śnie z temi tępemi - naiwięcej zaś - ze 
zdolnemi glowami1! Bo co z niemi zrobić? 
Dokąd je skierować można? Czy dacie 
wi·aTę, że ja w swojej nielicznej gromadce 
odna:laztem aż cztery wybitne talenty? 
Chłopiec 9-letni rachuje, jak mistrz, wie
czni1e coś wii'erci, buduje, puszcza w ruch 
- by1by z niego na pewn:o inżynier, mo
że wynalazca, a musi gęsi paść. Drugi, 
mlodszy jeszcze. prowadzi chór w szkole, 
niczem wykwalifikowany dyrygent; 
dorwie siię do jakiegoś instrumentu. i za
nim go obejrzy, już gra. Janko - muzy
kant - przezwaf em go. Niańczy młod
sze rodzeństwo, skrobi-e kartofle, gnój 
r-0zrzuca - i tworzy własne melodje. 
Trzieci - gairbusek - wiersze układa: 
śmia:lby się niejeden z tych wierszy, lecz 
czy śmi·ałby się z nich równi:eż prawdzi
wy poeta? Na zielone świątki pochowa
liśmy najmHszego, najukochańszego na
szego ucznia. Nazajutrz po pogrzebie, 
przynosi mi mój garbusek zeszyt i daje 
do przeczytainia to, co w nocy „wy
myślił". Przeczytałem raz, drugi, trzeci 
- i lzy mi popłynęły z oczu: był to 
poemat o śmierci, poemat o śmi-erct dziec 
ka, zgasłego w porze wiios·ennego roz
kwitu. Autor tego niezwykłego poematu 
jest popychadłem ojca-pijaka i brufalnej 
macochy, pośmiew.iskiem si.Jnych, zdro
wych braci przyrodnich. Czwarta wresz 
cie - dziiewczynka, chuda, żótta, ze 
spróchniałemi zębami, rysuje i lepi z gli
ny. Na gwiazdkę przysłał nam ksiądz 

.różne podarki, między iin.nemi pudełko 
plasteliny. Przeznaczyłem je dla mej 
rzeźbiarki - i w trzy dni potem przy
niosła mi fi.gurkę Matki Boskiej z Dziecię
ciiem. prosząc, bym ją oddał księdzu. 
Ksi1ądz, obejrzawszy posążek okiem 
znawcy, kazał go postawić na półeczce 
w kościoele. Kiedy pewnej niedzieli pod
czas nabożeństwa zatrzymałem wzrok na 
tej Matce BoslcieT,zadrŻałem ze wzrusze
n'.oa: ile świętości potrafi.ty zamknąć w 
dziecinnej plasfolinie ręce czternasto
letni·ej dziewuchy od doJtt! Mówicie tępe 
gł-Owy ... 

- No. nje... Ja przecie ... - próbował 
usprawiedli'Wić się nauczyciel-dezerter -
ale w tej chwili poci-ąg stanął. zgrzytnąw
szy wszystkiemi osiami i dwie rosłe po-· 
stade, ku radości pozostałych pasażerów 
wysunęly sfę szybko z przedziatu. Wy
biegła z przyduszonej głębi czującej i 
cierpiącej duszy nauczyciela ludowe?:<J 
najprawdziwsza baśń o zmarnowanych 
talenta.eh, rozpłynęła się w zaduchu, bru
dzie i skłóconych dźwiękach kilkunastu 
beztreściwych treści. 

Pociąg mknął znów szeroką równ!ą, 
równią, nieprzerwaną w swej jednostaj
ności żadnem wzniesieniem. 

M. P. 

Pamiętajci'e o inwalidach 
woienllY.chl. 
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Co dzlS usłyszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

PrograRI warszawski•) etacjl 
nadawczej„ 

Środa, 14-go września. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 ł 15.00 Komlltlłi· 

ka ty; 16.30 Audycja dla dzied; 17 .OO Nadpro~am 
i komooikaty; 17.15 Koncert J><>poludniowy. Wy
kDnawcy: Orkiestra P. R., prof. Jan Dworakow
ski (dyr), Józef Sendecki {śpiew), Stan. Na'WTIOC
k; (ak-0mp.); 18.35 Komaniika.ty P. A. T.; 18.50 
. .Skrzynka pocztowa", koresponde.ncję bieżącą o
m6w! p. Marja:11 Stępowski; 19.15 Rozmruiboścl, 
wypowie p. Ludwik Law:iński. Komunl:kat Tow. 
Z:ichęty Hc<liowJ.i K-0ni; 19.35 Odczyt o zakładam:iu 
chmieln!·ków, wygłosi prof. Wirold Sta.niszk;s 
(.:!ział .,R-01.nictwo"); 20.00 Komunirkait rolnkzy; 
:W.30 Koncert wie.czorny. Tra.nsmisja z Krailmwa. 
\V przerwie koncertu komunirkał „Messa.ger Po
ionais" w języiku francuskim; 22.00 Komunikat 
policji, syginat c·zasu, komtrni:ka·t lotnirczo...meteoro 
log.icz.ny, komunikaty P. A. T., ooid progiraim. 

Wvmiana 
kietów 

dawnych blan
z/ecenf owych. 

Jak wiadomo, z dniem 1 b. m. wprowa: 
dz-0ne zos·ta1ły w urzędach pocz,towych no 
we blaillkiety z.Iecerni-0we, wz'Ycz;em um·ie
ważinione zo-stah dawne b1ainkietv zlelo
Ile. Wobec teR'o, że wirele firm posfadato 
z.nacZine za.pasy starych bla1nikietów. czy. 
nio,no starania o :oozw-0leinire na wymianę 
'.eh na 111orwe. 

Otóż dowiradud·emv sie, że na skutek s'fa 
rań dvrektora: Gtówm.•eg-o Urzedu Pocmo
~e.iro miniśforrs·tiwo Pocz:f i Teie,g-rafów zie 
zworno 111<1! wymianę w ciątR"u bi.eżąoego 
mies!ąc.a blainikietów zielooyiah na nowe 
pod wa·mnk·liern, że l!la sfatv1ch blanikietacb 
nie będzfo Z.O.d:nych naddruków ani napi. 
sów dodaf!k<J·WYCh. (r) 

REJESTR.AC.JA ROCZNIKA 1909. 
Jutiro wimi is.tawić się do re'.iestmc~i w 

1.ril{alu przy ut Traug'U•uta 10 mie.żczyź,n.1 
rocznika 1909, zami•eszkaH w obrebl·e I ko 
misarja:tu pvUcji o nazw4iskach na litery: 
A. B, C, D, E, F, G oraz zami·eszik.ali w Qllr 
rębie 7 komis.a:r.ia.tiu polio.ii o nazwiskach 
na litery A, B, C. D. E. F. 

Rejes·trujący się winien .J)(lsiadać dO·\vód 
zameldowainia w Łodzi: i rejestracja odby 
wa się -Od g-od2i111y 8 do 3 po polud1nri1u. (b) 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W ci.ąig1Jl ti1bie~leigo ty:god1nia, :f. j. od 

dtnri.a 4 do 10 wrtześnri1a r. b. w~ą·c·vnj.e do 
.Wydzla·ltU .Zrdrowofumści Publ1iicznej (Od
d'Z•iraił Sairilitamny) zgłoozo1110 niars·tęip.il·}ąice 
wyll)ad1ki ohorób ·zalkaźnyoh w Łodzi: · 
dur brzius•zmy 53 wYtI>ard. (w Uib. ty,g. 38) 
CZett'W'OiI1floo. „ ( „ „ „ 2) 
,pton'ic.a 38 „ ( „ „ „ · 22) 
bltonfoa 14 „ ( „ „ „ 19) 
·ordJra 4 „ ( „ „ „ · 6) 
róża 1 „ ( „ „ „ -) 
1krzt·uisiec 2{) „ ( „ „ „ 13) 
gar. 1pofogowa 1 „ ( „ „ „ .2) 
jaglica 34 „ ( „ „ „ 7) 

R'.a·rem 165 „ ( „ „ „ 109) 

~URSY RYTMll<ł. Qf,MNASTYKI J TAŃ
CA H. KRUKOWSRił:.J I L.BORUNSKJEJ 

V/ dniu 15 b. m. tj. w czwartek rozpO
cz:v·naią się lekcje w nowym specja'l•nire w 
tym ~elu urządzonym lokalu. Rozszerzony 
kurs szkoty obejmuje: rytmike. orkiestrę 
dz·iecięcą, so;!feggio. specjalne 21l'Y i zaba
wv drla dzi·ed, g-imnastyikę h~gje:ni-c.z;ną i ta 
neczmą, ,pl:a'Sfykę (kulturra i ksita'lcen'e cla 
:a) tanj.ec, ·lmprro·wi·z:arcja i kompozyeja. U
czc.nirce zaawansowane w:cbrodza w skiad 
R"l"UPV ta•ueczmej. Dla .pra·cu}ących kursy 
v. :eczorowe. Utworzone zostały poszcze
gólne komp'1ety drla pań, t>anienek i dzieci 
od lat 4. Zapisy i tnformac.le codz.ioom.ie o:d 
J1 - 1 od 4 - 7 w sek·ret.ar.iacie szkoly, 
ul. \Vólczań·ska 57, I piętro. tel. 20-11. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruja a.])tek1·: G . .Aintoniewi·cz.a 

Pabjanicka 50. K. Chą<lzyńskie.,g-·O, Piotr
kowska 164. W. Sokolewiicza. Przej1azd 
19. R. Rembie-J.ińsrkueg-o. Arndrze·.i.a 2-0, J. 
Zumrdelewicza, Piotikorwska 25. M. Kasper 
kewkza. Zgier:sika 54, S. Trnwkowskieg-o„ 
Brzezińska 56. (b) 

Reklama -- to ~of ~~a! 
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Zjazd katolicki w lviemczech. 

Książęta Kościoła w ubraniach górniczy~h, w których zwiedzili jedną z kopalń 
w Dortmundzie. Z lewej ku prawej stoją w pierwszym rzędzie: Mengelkamp 
arcybiskup Pisoni (Rzym), biskup dr. Klein, nuncjusz Facelii, prałat Centos, ks. 

prałat dr. Kaas, poseł T engelmann, dyrektor górniczy i ks. Rottger. 

'• i • • - .~ · • · ' „ .,, • . . . ł :.· - • • - • • -

,. 
Sw. Franciszek zAssyżu n·a srebrnym ekranie 

Pocloond•e, ja'k: n.a rzeźibę i ma.lairs·6wo, 
faik i .na sztuikę filJ:mową · l])iękrno żyda 
Chrysltusowego, ipięlkno le.ge:r..d i podai\ 
IZIWri.ą·zarJyiah z Kośdo!eim ka:toliie'ldm· .po· 
d<Zi1a:f:a,fio w siposób ożywczy, slk·lro•nifo nro
wą Dzieslą.tą Muzę dro odd:Hni.a :na sw6l 
Sl{)IO'SÓb hoMu wierze mfljcrnów is:tot li.:dz
kich. 

Nie i.alk darv.11J10 pod.ziwhliśrny „Bc1n 
lima", który zawieirat w sobie a1µotel()'zę 
Jeziu5a Ohirys.tusa, og-l~dailiśmy .. Des z.cz 
Róż", fllm Um cz·ci św. Teresv z Uskux. a 
ooooni:e. tEik z Ameiryłkf ji;:k i z Eurn;JY SV· 
gmarHzuiją o rtri1ur111ff.e n2i.nowszego d.z.ic!a 
srfyk11nerg-o Ce;cil:a. B. de MiHe'a pcd tyt. 
„Król król·ów", k'tóry za treść ma ŻY'\.\"0{ 
Chrystusa Pa·n.a. 

Rze1cz ·prosfa„ że ta1k w•ire·lkie i uroczy
st.e \VY1darrze111i-e w dz'.·e.i1aieh Ko·ści:"l •la ka
tioHre:k:ieg-o, j.alk·im byrfa siedemsetlet111f.a ro
croiic.a śmieirei św. Frarnci~1?ka z Assyżu, 
nie mogła: iporo<Sfać hez . eoha w świalfo
wwn flJ[z.emY'śt1ie lkiin e1maforgiraifi1cz;n ym. 

Nai pods'taw~e żyicla i czyinów \vi.e1l1lde
.g-o mf.sitylk.a XIJI st•nleda shyrorzoino ·we 
Włos.z.ech ipofęfoy fi:Im. który rpirnsa tam
foJ,sz.a f)aizw.ała na,i<w·iększym s·uncrceise.m 
od:radzająicej się 'Js::;nema't19g-raf.W wtoslkfej. 

,,Żyici1e ś1w. Frrainciszk.a z Assyżru" 
przedsifa;v.i1ir01no nam w sposób talk iprz.e
ui ęlkiny i ·z itaiką wiernością his1to·rv·cziną, 
że orruścfUśmy nornrnjerrę w glę:bo!k.im ipo
dzf wi·e dla .cudów. k.t6re zdo1l•na Jesit wy
czaro\vać szt•u'ka fi.l1mo1w.a - omo wyj~!ek 
z Tecrll1'z.il ·DOpufairrneigo d·vi·enf.1dlk:a rzyim
sk~r.g;o „T1 Tevoro". 

Premjc·ra .,Fra.tira frainces•co" mia,.la 
niemnlci pow.a·ż111e :zna-czenie Jako olkazja 
do zadok1ume•n.to1wainia ucwć żywir011yich 
przez Tządzą1ce sfe.ry wfoslkie do Kośdota 
k.ait-ol:-c ~de·zo. · 

Dość l])O·wiedzi;eć, że od.byfa się o.na w 
("bt:eino·śd ikrró1a. MussoUmie,g.o f cztonlków 
chv10H1. któTZY wrraz z 'O'f'zeds.tawlrcidaml 
\Va;tytkaJm mie mfe1H <lnść ipiachwa.l <lila 'tla<l 
12"wv,~;:;:i,'ine-.i wa'ftośd fHmu. 

Jc;k się dGw!12,d:ufemy. „Fra1n('i1szika z 
Assvżu" SJprowadzctJo ju~ż do Pcils'ki - ist 
nieie :mitem nadziej.a, że k,tóre·ś z kin J.ó<l7.
kkh r1p1r.z.yisitę.p!Ili .rro naszej P'lllbHczn1ośd. 
Wierzymy, że i .tóid·zlka wemietra tego fil
mu bę<ltz:ire 111.i1ety!Jlk:,o tri•wmf.em szl1u1ki kf111ie
rmarto~rafi1cz.nej, l"''CZ faikż,e ffi21J1IrfeSfa.Cją U· 
czuć. nm1bują1cy;c1h w .naszecrn S•Potc.czeń· 
stwie. 

---·::-·---

• Furiat przed sądem~ 
'łviezwvkly sposób zachowania sią podsądnego spo

wodowal zawieszenie rozprawy. 
Said pokoju I okręgu rozDatrywa·i w·czo 

rraj sprawę z powództwa lolkatorki Eleono 
rv E1be przeciv.1ko sublokatorom Frnnclsz 
kowi i Roza1}j1i Wysock<m o eksmisję, po
r1ieważ Franciszek Wvsork.l stateml awan
turami u.niemo1i1liw·iat 's.poko.tnre ws.póf,życ'c 

Wezwany na sprawę Wyso::ki zwol111io 
r.y zosta'ł przez zarząd ~z;pitala .. Kocha
nówka". celem sta·v•len1a s i ę mzed sądem. 

Na rozPTa'\vi~ są.dowej frnnc·!szek Wy
s-0cki zachowvwa! slę w sDosób wvraźn!e 
anormafaw. obrzucaj2~-:: p:n\·óidke obel1g-ami 
i g-rożą•c jej śmi-erdą w ob-Hczu sadu. 

W pewnym mome.ncle furJa-t z.arni•emó
w·:.t i drżac ·nerv.rowo wyrkonyw.at nieis.amo
'.vite ruchv. Skorn usp·O'koił się, z.t·ożyt na 
~tole sędzio·wsrk[m za.świadicz.einie lekarsikiie 
potw.\·erdzaifl!Ce .icgo sta·n crho-robv umyst·o
wei oraz stwierdza.iące niepoczvta1ność. 

·wobec teigo sedz:.a I okrc;gu na mocy 
artvkulu 77 U. P. C. zawiesi•! postę.powa
nie sądowe. 

Po te.i decyzji furjat. obrzuciwszy po
wódkę ' woź.neg-o sądu obelgami. opuścH 
sa.Ję sądowa. fr) 

---. :o:·---

Maszynka "Prymus" powodem dężkiego poparzenia. 
Straszny ten wypadek mi al miejsce na Bałutach. 

StrnS!Zfl1Y rwry,pa<leik wyrdarzyi Si·ę w 
dniu wczora~szym -prrzy u:l. Pi•ep1rzoiwe112. 

Zarmieszikat.a w 'tymże <lormu R e,~ina 
Cwaieir wyrSz.ta ·z m.ies·z'lrnn1ia. rpozos:tawi.a 
ją;c iptonąrcą ma!Szyrnike .,Pn1mtl's", 111a kt.6-
reri gio;torwiafa zupę. Wychordzą·c tz dornu. 
z.amlknęta drzwi m.a !1<1Jucz. 

Od ·pto111ąioej ma·szyrnki za1paUi1tv s•ię fl
r.arn'ki, od ffrnnęk S:to}ą1ce opotda1l ~Ó'żko. 
t.alk, że w lkrót'kiim czaisi·e ca·lY ']}OQ(ój s~a
nąrt w o.g;ni!l.t. Br'Zez szipa•ry w drZJWia·c:h i 
dlzirttrkę od iJdrncz.a dym zacząlt JPłrWdO!Sta
wać s.i.ę na ikuryta.rz, burd-ząic przeiraiżem ie 
wś·ród lak.a.torów. 

Za1ozęto dobi'.jać sf ę do drzwi. a gody 
nilkt nie vidipawfada~. wy.fatmamo je. Wów 
czalS kitę.by dyimu buchnęły 111.a !kiurytar·z. 

Zaiurwa:iDrn·o p.f.ornąrcą maS'Zy1r.ikę i wó1w
cz.as, w ce1u za;p-0bi1e·ż.e,ni·e eik:s1pn10'zii. j€'de•·1 

z · J()ilrntorów wbi-egt ·do 1JJ<D~\'01]'u, chwvc:·r· 
malSłz:vtnkę i wyirzU!cil ją na ktl!l'ytt.rurz, łercz 

'tak rn iszo.z.ę.ś'loiwie. ż.e ud-e!I'ZY•t ni·ą w gto
wę 40-leimfą Ryfikę Iiersz-ęinbast, z.arrnie
S'Zlkata \V tymiŻe domu. Z ro!Zlbiltą .gitową 
naid1ł.a 11iesz·częSina na Podf-01gę ~ w tejże 
chwi'li maszyin1ka eks:plodiowa1ta. 

Plo1ą,ca nafta b.uichnęJa . na 1.e:żąicą, 
V-"S!krutelk cz.ego zarpa1Ji.t:a się na ni.ej odlzież. 
Loilrnt<01rzy pośpiesn11f 11ie:szczęśHwej z pio 
morcą, ·l•ercz 11a<leir ni-efor.tu11mf.e, gdyż po
częH .ia cib~ewać zimną wodą, w1Sikuite1k 
cze;go tfo•rszemlkrast u:legJa -str.aezl.iwym 
p-Orparzeiniom. 

Dopiero 'k'tóraś z rozsądnyiob sąs1a
de'k przyidus·Ha Og'ień chulS!tką. 

Zarwez:wano 'PO·got0rwiie raitiUirnt{orwe, 
krtórngo lek.a1rz odwl6'zl Hetrszenlkra1S1'0wą 
w stanie bezin.atdzi·einym do szip,iltaila mał'ż. 
Pozrnd1srkfich. (rr) 

__ -..:..~ n· .---

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejsza mauguracla sezonu w Teartnze Mt.Jo 

skim będzie nosiła charakter ofi.cja.lnej uroczy
stoś .;i spoJecznej i zgrnmadz·i w odnowłonej sał! 
przy ul. Cegielnianej przeds·tawicieli wyż·szych 
wfadz państwowych. koonttnalnych, sfor s-pole<:?;
nych i kultu.railnych naszego miasta. Zaiintereso-, 
wa·nie, zarówno dzisiejszem przedstawieniem i·nau 
gu racyjnem, j:i.k i }u.trrzejszem powtórzeniem -
c-gromne. Na obydwa wid-0wisJ<a „Ks.ięciia Nde
zJa-mme.r.o" z ud ziałem Juliusza Osterwy w:ii:ok· 
swśc · bi·letów rozsprzeda•na w kas·ie zama·wial\: 
na jutro, czwa·rtek, są jeszcze miejsca de lóż l 
kirzeset, m. dzisiejszą i.naugurację pozostały do na 
byoia mieo}sca w daJszych rzędach oraz na I pię
tr.ze. Kasa w cukierini Gos-tomskiego czy,nna be· 
dzie dziś od lO ramo do 7 :n. 15 wole<::zorem bez 
prze.rwy, ipotem w ~chu przy ul. CegieJ.nia111eJ. 

Początek o godz. 8 m. 30. PubHcznośł pro
srorna jest o ja.kmarjpunktualn.ieJsze przybycie do 
teat.ru .i narty.ch.miastoiwe zajęcie swoich miejsc. 

Repertuar Teatru Miejskiego na najbłiżs.ze dni, 
za·I>Ow:i.aide.: 

Cz;warte-k: „Książe Niezfomny". 
Piąte•k - vieirws.oz.e przedstaw.iem.ie populame 

po coo:ach nainaższyoh ,.W rajskim ogirodzie". 
Sohio<t..a a nied.z.iela „Książe Niez.tomny". 
Na ws·zys.tJkie te .mzedstaiw.ie111ia kasa zama

wiań S.Pf\Zedaje już bilety. J;uljusz Osterwia, mę
porwa.ny pracami teart.ra·lnemi, będ:z.ie mógt pow
stać w Łodzi zafodwrie pr.zez tydzień i wystąpi w 
, K.siędu Niezłomnym" O'j)rócz dzisiejszego przec,l 
sta1wiienira tylk-0 jeszcze ozte.ry razy. 

NaSltęp.ną 'Premierą - w piątek, dnia 23 b. m. 
będzie kome<l•ia le.kka w 4 aktach (5 obra'Za(:h) 
LudwJka Ver.neui!'a „Pamna Flute" (Mademoiselle 
flute) z Stefa.nją JMk01Wską w roM ty.tulowe!. 
Reżyseruje K. Ta.ta.rkiewk:z. 

TEATR POPULARNY. 
Zna1komMa szłuka hisitorycma Lutja:oo Ryidla 

w 4-<:h aikita;ch „Królewski Jedyna•k", ściąga co 
wieczór tłumy publiczoości. obsada ról premie
rowa. Kasa teartru przy ul. Ogrodowej O'twiarta 
oodzie.ninie od godziny 11 do 3 po ,po.t. i od 5 110 
pot do 9 wieczór. Ceny miejsc zwykle, t. !. od 
50 gr. do 2.50 gir., w soboty, niedziele i święta 
o.d 60 gr. do 3 zł. W. so·l>oty po poJudn.ilfl i w po
niedz.ia.tki wieczór cooy :r;rzeszeniO!We t. j. od 40 
gr. do l zl. 

Na srebrnym ekranie. 
•• CASINO". 

„KRóLOW A PÓLŚWIA TKA„. 
A więc jeszcze jedna „dama kamet.Jowa!". 

Tym razem jest nią Norma Tailmadge w filmie pod 
tyt. „Królowa Półświatka" (Camilla), reżyserii 
Freda Niblo. Trzy najsłynniejsze gwiazdy ekranu 
uparły się grać „Damę Kameljową", mianowicie: 
Pola Negri, Raquel Meller i Norma Talmadge. Za
grała ją ta ostatnia! Jak wiadomo, Alla Nazimowa 
wykonała już przed kilku Iaty tę tak ulubioną 
przez artystki rolę. Partnerem jej byt Rooolpho, 
Valentino. 

Partnerem Normy Talmadge w filmie „Królo· 
wa Półświatka" jest hrabia Mario Caraciollo, któ
ry przez 13 lat służył we włoskiej kawalerji, pod 
czas wielkiej wojny otrzyma! 12 zaszczytnych 
odznaczeń i byt cztery razy ranny. Znany jest 
również, jako autor n<p.velek p. t .. ,Soit a cheval, 
scit a pied" (wyd. po francusku i po włosku). Nie· 
syty sławy oficera i literata, sięgną! obecnie pe 
laury „gwiazdora" filmowego. 

Literatura, scena, a obecnie i ekran uwieczni· 
ły Potrzykroć losy „Damy Kameljowej", należą
cej do zgota specjalnej i niemieszczącej się w ra
mach przyjętego naogól podziału klas spolecz• 
nych, warstwy t. zw. c~rganerji artystycznej, s~a
nowiącej jeden z ciekawych wytworów swoiel 
eJ>()ki. 

Tym razem wzruszającą historię „Damy Ka· 
meljowei" wyśpiewała Sztuka Niema, która pleśń 
tę wyśpiewała bez stów, ufna, iż ?czy Nor~~ 
Talmadge wym-0wniejsze są od na1wymowme1· 
szych wyrazów scenicznych.„ . 

·Istotnie f.ilm ten wywiera i pozostawia bar
dZó sil•ne ~rażenie, a to dzięki w,prowad.zeniu wi· 
dza w nastrój, o wywołanie jakiego pokusić się 
może jedynie dzieło o niezaprzeczonych walo
rach artystycznych i estetycznych. Otóż do wy
dobycia ze splotu akcji tych walorów, a zwla· 
szcza do przepojenia ich tą kolosalną silą suge
stywną, pozwalającą wyryć głębokie ślady o ;'Y' 
obraźni wid-0wni, potrzeba byto nielada „lwiego 
pazura" reżyserskiego, to też absolutne ?~an?· 
wanie materiału oraz szczególne przezwyc1ęzem~ 
wszelkich trudności, każe zallczyć realizatorą 
„Królowej Pótśw.iatka", Freda Niblo, do bardzo 
odPowiedzialnych powag filmowych. 

Pnm ten stanie się nłewątpU.wle atrakcji 
Steep. 
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Państwowa Szkoła . Włókiennicza w Łodzi 
uniezależnia· nas od majstrów cudzoziemców. 

Umożliwienie dz,ec:iom robotniczym osiągnięcia wyższego szczebla społecznego. Przegląd 
ośmioletniej pracy pożytecznej uczelni. 

ex) Dyrekcja Państwowej Szko~y 
\Vlóklenniczei w Łodzi wydała z okazif 
up.lywają>Ce\;o 25 październi!ka 'f. b:. ośimi0-
foda istmiemia szkoły, spraw1Q·zda111ie w 
fo:rmfe a•rtys;tyiczneg:o albumu. izawierają
ce:iro taił>lice statystyiczme, '\VVkresy gra.
fkz.ne 01raz ztljęcia fotogiraffcme gmarchu. 
paiw=11ooów, sa~ wy1fotadowych, Ja:b<>rato
r~w i zakładów. Dobrze byi!IQlby, aby 
sprawo i.damie poży:toc-zmej tej uczelni z'11a
ne by.to ja.Jk nafSlz·erszYITTl wa.TS•twom lud
nośici Łodzi wtóki.ennkzej, dfa !które! 
szko.ra , wlókiennicza" być wiurna insty
t•u·cja, otoczona naibroslkliwszą opf eka i 
n.ajgtę.bs-zem załnteresowa111ieim. Wszal&e 
Szllmła WtMcioonilcza jest nietyl!ko i:nsty
tooją, dootalflCza.jącą iprizemys!l()wi p0ży
tec21ny·~h pracowniików. al·e r6v."Tloieześnie 
środkiem, umożliwiającym dziedoi:m ro
botmi1ków, steranvoh •pra·cą, k1tórzy dre
sią.tlki Jart s'f1rawi11i w cf ę.żklim znOr,fu pirzy 
wrziedoo.aich i kiroS1naich. wY<lo!Sltać sf ę na 
wyższy szcz,eib.el so.cjalrny bez Xr}11Wa'!lia z 
z.awoidem o}ca. be·z Cf])us·zcw1nia terenu fa
brvkl witóklm:-iiczej, z kftórą si~ zżY'li i z 
którą łos kh zv.rfą1rn1T. 

Dzię!ki Sz!koqe W.tókiermiczej ulegnie 
zimia'!Tie taik dokiu•c"Zlhvy 1 szkodllwy z na
rodowego i pafrst·wo·weg-o ')mllikitu widze
nia fałkt. ż.e •robotm'.lk polski w pol<;kfm 
przemyśle w.fókicm1niczym S'J)etinl.a j•eclyaf·e 
rolę szar·e~. :ble orpliaicainego, niewyikwa
lifi!lrowa1ne.g-o wykoinarwcv, a ws1zys·tllde 
niema.I sta1no1wi-sika leipsze - faichon,vo-kie
ro\\~nkz,e - wyma.R"aią·ce Porzyigotowanfa 
za wodo•wei~. za.rmu.tą cudzoziemcy. I 
dllateig-o wimy Szikole W·Wkfeinnfazęj 
;poświę-cać na:jlbacz.nie·jsza uwa.gę rniietvliko 
sfory 'J)'rzerrnysfowe które się istoltmie 
szilmtą opiekiuJą (oo z cafem uznaniem 
podtkreŚ'llć nra1J.eży, jaft{o dowód zirozum.;e
nia dta j.edJnego z inatważnieJ,szyiah czvnnf
ków ipootępu '!ffaij()lwego przernystu), a4e 
'takie sfery rooomfcze, wśród kttórycli na 
leży sztko•t ę i i!S:trl le1ąlce przy niej ktm'Sy 
wie•cz-C)1rowe dla do•ro'Sifych rnbottinik&w fa
bryic'Zl!1yich jak nadbairdziej $pO!pU!lruryzo
wać. 

Łód·zka Szarota W'tókieninfcza ma n.a 
ce]n ~szttatice111i.e tecooiilrow - majstrów 
dla przemysf•u w~ó'lde<rnni1czego (dfa prrzę
dza~nktw.a. t!kactwia f wy1końiC1Zall1t1ilcftwa) 
oraz techini!ków - ma-.tsttr-&w I"UICh!u (nadzór 
i naiprawa insta.J.acyj maszyinQW}"Ch i eile
kitiryicznyich) dfa wyitwómi wlóikien111d
czyoh; ci ootatnf, mogą, oczywd·ścfe zina
łeźć za15,tQS01wa111ie i w fnnyich g:alęziach 
.pnemiys~u jalko mecha111icy wa't"szf.a;towi. 
\iu1b porac()!Wifliocy ibłm ~oohnfoz1rryioh. Łącz
n-iie Szllrota W16kfmnicza piosiada z.altem 4 
wyidzfaiły: przędza11t1iczy, tkadd. faJI'1biia1T
sko - wylkończail1niczy i mochamiczmy. 

Na•ulka trwa 4 la'ta (wyidziait mooham1-
cziny), w1zgledmie 3 laita (ipozosta~e wy
dzfa,Jy): bardzo w1ieile cz:aSl\l ·p;o·świ1ęca się 
pracy 1a'boiratDryjne.i i w WY1tw6mi szkol
nej. Na.twięikszy naicisk kfadz,i.e si:ę na 
wyiksztake1T1ie 1pr.alktyc:m1e. wychodzą.c z 
zaitioiżeinia, że u•ctzeń, OIJ)'US1zc1..a1ący szfkote. 
'!)-O.w1ni1en być 1T1•ak'żY1cie przy1gotowia1ny do 
praicy w przemvś:l·e ojczystym. Z tego 
samego za.l·o·żenfo wy-chodząc wydafe sie 
a1bsolwe1ntcim tylko świadectwa tyimc1...a
oowe. a do.pie1ro ;po odbyci!U dwU'le1tnicj 
praikt,~kl w faibryce. zakoń•czcne.i po11ow
nym e~z.amirnem prakt}ic:wym. oot-rzym.ują 
absolwenci świadectwa ostatecłl!ne ora·z 
tyi~uł „Tc·chniika Vv'Jr,Jldeinnfcze,go", wzg'lę
dme „Technika Rl!.llc'hu Fa'1Jor}'lczneg-o". 

Mi:m-0 tego wy:bi.tflie fachowego Clha
ralk·teiru SzJm!y aibso1Jwencl o'tirzymują ta·k
ie roewic111 za,s&b wyiksztatcenia ogóln·e . .(!'O, 
wyktaida!fle sa bo•wiem przcdimf.oty, Jak: 
jezyk 1po}s'kl. hi1storja i geogTafja Po.Js1ki na 
1łe hfstorii i geogirafj-j wwszecbine:i. jezyil( 
niemiecki, pir~woiznawstwo. tm\'W'O han-

dfo'We i fatbryiaz'lle aa:u!ka o ust:mjiu pań
Sitwa, hig}ena o·gólma i zawodow1a, ra~ow
niictwo; na v."Yid"Zia~e zaś mecban1:.Cz,nym 
jewcze nad.t() : zasadv e:kooom}i '))Ol]i.tycz
n ej, goograd'ja gospodaircza, rachurn.ko
wość, korespoł'1dencja f ka.Jlkulac.ia. 

Dzięki hojności szei;-eg:u osób ze sfor 
ipnzeimyst-0wyich. kttóryd1 li:s:ta U1I11ieszczo
na 1e-S't na końcu sprawozdarnia, uczelinia 
jest wzg'lę.dnie dobrze wyposażvm.a. 'P()'Sia
d.ając: gaibirne1 fizycZiny, lalbora1orja: ff
zyiczne, ele<ldroitechnkzrie. cJnalitviczme, t·e
chin0ilo,g-kz..n.e i farbia•rsiko - wylJwń•cza~ini
oze. PTzędz.alITTia bawet·ny IJ)O:Si.ada 672 
wrzedo11ta denkoiprzę.d:ne i 60 wrzei::!.0111 
nifilrowmoiczyioh ora.z o-d<lzla.it pirzygotowa
w.czy, nidarnfę i mofaliflię, pirzęidza1111i:a 
zgrzebna - 260 wizwedoo swnpa·rke. kle
na·rkę, v.ilka l zesipót tró,i0girzeblairlk:owy. 
Thai!<r1i1a Jest wyipmażona w 22 klrnooa rę
ctzme (5 Jacquaird'owych or.aiz 1 'kflim-0wy) 
14 k.rosiern medhaniiczmyicih. 2 rpoń·cwszair
ki, 2 d·zf e·wfairski.e maszyny, 1 harofarl<:ę 
Olf<E 'komrp-1-et ~toT\Via.'vv1c·zy, wreszde 
dD·s:ta tecvnf e też wyrpos.ażone są - bieilair
nia, faT'biarnfa. soozarni.a, wytkońiczalITTfa 
war.sz.tat mecharnicmy, kuiźinia f stołamiia. 
A w.szysifttro to zaw<lzi~ '1.l'C'Zeilrnla zruró
\\0110 wymienionej }uiż Qlfia•nności sp0łecz
nej, i:alk i s:kirtzę:t:rie1 gus'Podairice ikieroiv.mi
ctwa. 

Obok wyrlzfatów o ch.arraikiteirz.e ściśle 
dyida~tycZ1T1ym wVITTliernić rnaQeży fs:tm.iie.j·ąicy 
przy sz1koł0e ,.Za1kitaid hadarnfa smowców 
i wyrohów w~ólkiemmi1czy;c,h o:rnz in.nyich 
ma/terja1tów lf)lrzemys.towyic:h". Za.1d>a!d ten 
ma na ce:fo1 hadarn-ie i kornclyicjonowa1nfoe b.a
v,,ief1nv, jedwalbi11, 1111'1.t. j:uty, nadito badm!e 
takich materiałów, ima:ją·cych zastC'Soiwia
ni'C w iprzemyśle wtólld:eniniczyim, iaik wę
g-ilel, sima•rv, ttl\l!Sro:te, lbair\vtniiki. N:a pod
Slt:awfe dlOflronyiwanycli 'badań z.akitad wy
da1e oinecrenia i udzłe'la 'T)Olrad tedmiicz
n'.Ydt. O żyr\w)tnośicl zak1t.adru bada-weze
g-o i isttotnyich uistuga1C!h, otd!d:a.twanyicih prze 
myis1łowi wWk.fenrnfczem11. śwd1adiczy falktt 
nfe<U!SitatrurtegQ wz;rostu, wyilrona'Tl}'ldh alllła
tilz. łdtórych i!k>~ć wYTOO'Si w ir<:>ftml 1925 -
439, w rolkit.1 1926 - 667, a w ciągu 6 rnłie
siręcy roku 1927 - .i'tllż 6Z7, iprzyicz.em naj
większy o<lsetctk olbe•fm'Ują 2na1Ii1z.y surow
ców wJókiernmf•c~h oraz batr\vtnilków. 

Nie:zim'iennie 'PO'ŻVteczną iin:Styttutją są 
też lst!nieJaice P'f'ZY szkole iJrunsy wieczo
rowe dla r01bo1inilków faibrvczmych 1zaję-
1tycli wie dni·e ipra.cą z.a•roibtlwwią. Na'!.11ka 
na 'lmrsa!Qh trwa 10 miesięcy, ·P'rzyczem 
poszic:z,egó1ne !mrsy iprowadrone są IJ)rzez 
na•)bardzf.ej IJ)(J'WUlaITTe 1ru temu itns.ty1tucje 
S1)0<f1eczne, a więc l!rursy IPI"Zęd1z·aJniicTwa, 
tikac'fwa i falflbiairst'wa ·J)'rowad'ZO!le są 
orzez Z'>.'•ia•7e!k Zawodoiwy Techinilków 
PrzeimySifiu Wtóildeinniczego (reletm ic'h 
jeist danie tooretv·CZITlY:Cih ipoids1taw robot
nikom, którzy ipracę w dainyim dziale 
~ri11rotoiwmie p·oz1na1li iprakty1C1znfe), lkuirs e
Je1Mro1tech:nilki - 1'1f-zez Kolo· Łódzikie Sto
w.a:rzyiszenia Eie'ktrotoobiników Poil!Skiioh 
r'"; zvirrnowam i s a roiboitn i:cy. ma.jąfCy już 2 

1a M?Wi:ttmiAi••wc 

lafa praiktydti zawodowej); kursy d1a pa
laczv kortowych otiga!flf rowaine sa s.taira
C1 l·ef!ll Stoiwairzyszenfa D01Zorn Kotłów; 
wreszde kmsy rysoolków teohmicvnycli i 
maszynozma'\\'Sltwa IJ)'l'Owadwne są przez 
Szlko.f ę. a mają ina ceilu UZU1Pcl1I1ienie wfe
dzy .zawodowej rzemf eślników ~ 
metalowe.go i dirww:neg-o w drodze giru11-
towrne.g-o naoczarnf a ioh, JX)Stl!utgiwania się 
rysunkiem z:arwodowyim oraz da.inia Im 
Pods.tawo1\vych VliiiadOIITlości z rnaszyino
znawstm:t. 

Na1leiato0iby j.eszcze ro-z..ej1rtzeć sfę w 
cyftrach. do•tycząieVich licz.eibności uczniów 
i absolwentów szl1ro1y, '!Ctóra nie'l.l'Sta'!1111ie 
wzrasta. W ro!ku srtlro1111Y1111 1919/20 i.lość 
uczinf6w wVITTnsi~a 50. w 1921122 - 157. 
w roiku 1923124 - 225. w 1925/26 - 304. 
w Ol':tamim irdk:u - 367. vrzyiczem illość 
katolfików waha się Old 72 do 93 ·im>c. 
ewamg:eiliilrow od 1 do 18 proc., żvdów od 
4 do 10 iprOIC. Uozlba albso~wenlf:ów }est 
oczywiści:e znafC'Zlllle mniej.sza i ~f 

od iJ)OCZą1tku ilSlfni.enia st1ro~y 191, j)'rzy
czem 111ałjwfę!ksz.a l'lość l!/kOńczyta v.ryid?Jiat 
fa1t1bia1TsiJro - wYkońtCZa·tnkizv (59), na1-
mnie.iisza zaś - 'J)'rzedzaa1nkzv (39). 0-
sta'tin·io jed!fla!k nad'wie'ks?:ą i!"e1kwemcją de
-::.zv się wy<lziia1r meicha'lliCjny. Jeżell cho
dzi o wairs.t'Wę s.poteczną. •z po•śród której 
reikmtuja się '1.llczrnfoiwie. ro na.twielkszą 
glf'UIPę sfarnroiwią syinowie rzeimi e:ś'lrn inro w 
(25 .proc.). 1J1a&tępnąe syno'W!ie robairnl!lców 
(21 1Yf'OC.) f urze<lników p.ańishvowycb 
(19 IJ)iroc.). ipotmista~i ucznf()iwie relkirutru
ją się z rM.nyicih wa'f'Słw. Są to cyftry za 
ootaltini ro'k s-zjk:o.Jrny, jeżeH zaś chod1zi o 
rozwó.i w peirsipieiktvwi·e ośrniłU tart istnie
nfa s.zilroty, Sllwieirdzić moŻlna st01prnlowy 
s,pa•dek piro1c-entu dzleici robrntmilków i T'Zte
mieś1iników, co umać na1lety z.a z,jawitsko 
riieipożadaine, ałe róW1rtocz.eśnle W'Zlf"O\S't 
J)rOCeintu dlzieci 'l.Jll"Zed111t'k6w ipafltsttłwowydt 
CO m:inać zrnOWIU 'llależV za zjarw'f!Sftro me
zwy1de sympftomalfyiC7Jlle. 

Kończaic •ten 1P1rnP"lad diz:iaifaaino§ci Pań 
śt\Vl()i\Vle'i 57Jrotv Wt0fki1em:n:l1CJzei w ciągu 8 
la~ fe'j 'lisfu1.i1e1t1fa. ż,nczvmv ucze,tni da~~o 
rozwa_ftt, a św-ia1treml'U kfemwnidwu dłtt
doh leszcze 1?1t 0'~1rinej a WVl<:Oce spo~e
cmei.i ipracv. Żvi{"zvćbv 11a.I.eż.a1lo. aiby za
irnter-es-0wamle ! otfia•rino0ść, j.alkfomi daną 
sziko.tę sfory prtzemvs.towe nasz,eg'(} mlaslfa 
wzmo~ły sle jes•zcz.c. a TÓWl!lOtC'ZeŚrrie, 

aiby wwoSifa: IJ)Oq:>11łaimość szJiroty w S'7)Cfl'e
g-.aicił1 Mdzkf.e·.i wa•rs:twy robottin!cze~. 

I. K. 

ffMtt ag AN -·-
TELEGRAM. 

Polski Raid Samo;ehcdowy dla pań. Dnia 10 i 11 bm. w dwóch 
etapach ogółem 700 klm. 

II miejsce Citroen seryjny, typ B 14 -- kierowca pani Turaj, 
III „ „ „ " B 14 - „ „ Jabłońska, 
oba wozy bez punktów karnych przy udziale 16 współzawodniczek. 

Przedstawicielstwo Fabryk Samochodów 
„Austro-Daimler". „O. M." i Citroen". 

ED. TESCHE 
l.ódź, ul. Piotrkowska 17 5, tel. 57-57. 

„Kurjer Łódzki"„ 

Koninn~rura w to~Ii. 
RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) Na tódzłkim n1111lku wyrobów ba
wetni.ainvcli w tygodniu u1bieg-.fym orn:7 
bieżą.cyim naSitąpiilo Zina•cme ipog0trsze11!e 
sl.ę sytn.i1a„c1'l w zwfą·zku 12 wsitirzyuna1niem 
sfę kupców od zakwpów. Powyższe 
z.mniejsrone zaipOltrzebowainfe wobec obec 
nego sezoo!U Jest zjawiskiem zu1J-ef1nie nor
maanem, th111T1aic·zyć :ie .iedinalkże na.leży 
stosmlkowo wvsoilditmti cenami, jakie o
boonie na łódfzklrrn rynku obowfąz,udą. 

J~odwielk ipod koniec ubieyJeRo mie
siąca wszyis·tlkfe fiirmy t6dz1de. w związiku 
z ipowa•imiej1szą zwyżiką na irymtkiu suirowej 
bawet111y, .podwyżs,zyly swe cemni:kl po-
no~fe. -

JaGc twierdzą hurtowrnicy, osta11m:a 
ZW'Y2ika cen 'J}()·wsta~1a na sl1rutek te,g'(). iiż 
kutp·cy a1bsoh1ibn1ie nie chdeH aQ(c.cpto1wać 
cen dotV(:hczasowyich. tlU!111aiczą,c się te:m 
łż nik·t talk drogich towarów kwp.ować nie 
będlzie. CeJ-em więc ja'k:,gdyby zatwier
dzeni.a Cet:J111ilków z końca sieinpiniia, posr
cz~ó'ltne firmy PoStano-wiły WIJ)rowadzić 
poin01Wt1ą zwyż'kę cen. a miainowkiie fi'T'n1a 
Kruocthe i Bnder ni)). po:dwyższyfa ceny 
swydi wyirOlbów o b'Iis'ko 5 proc., J. Kirn
denna11 o 3 iproc. Piod'W'Y'ŻSzYlł'a podo'IJ1T1'() 
róW!l1też Ceirultfk o kiitka proce1T1t ffrma 
Po·znań'Slki. 

W zwi1ąz:ku z ooWV'iszą ogrriomiflie nie
pewiną syrtuaoją, .ieże1i ohoditi o ceny ma
nuifalk1tmy, wszyscy J)rawf e kU!JJCY \V'Sfrzy 
mutą się w mfaTe sn oo zailrn1Pów. uw.afa
ją bowfom..., ł'Ż talk powaZitla zwvż;ka (za
zoaczyć fo·wiem 1ttależy, iż w cią'ITTt oi<>fat
ni.eg-o mies!·ąica tow.ary IJ)(Jldirożaty o bHsiko 
15 proc.). musi być zfawislkiem iprtzejścio
wem ' 'P!"Zv .pi1erws·zem za~aimanl11 slę cen 
S11TO'\vie1 bawetiny ceny poooW111ie zo·stana 
olbniżorne. Teim w.taŚITlie tt'lllmaiczy się o
becriy zwpe1!111y brak ruiclłm oraz sy'tua•cja 
wvczeflrująca zie strony kuiP'CÓ'W zairów111o0 
mie,isoowyic'h. jafk i zamfeJscowych. 

Celem rzobrazowania. .ialk ks·ztaittowa
tv się ceny w voszcz.eg-óln}"Oh flirma.d 
t6dzkitch lf)rzytaczamv ruta·.i c.00111ilkf kilku 
fiirnt, kitóre cetny te 'U'S't.ainO'W'ily ipod koniec 
sienpnfa r. b. 

Piiitma I. K. POllnański. Ceiny w coo
lfaclt airoorvlk. za me•ńr : 

TO-Wary białe: two'ls'kie 16 96; tyrv1l
skfe (9(1) 18.66: •ooznańskf.e (80) 15,71, (9-0) 
17,30. Po1Slkiie (9()) 18.95. Butgairskf e (90) 
21,15. Sine1:da 19 97. Vi1c1toiri2 27,65. Ba
tyst bia.fy 27,75. Kra:iiowc (71) 13.50. (80) 
16,61 Slhk't·irnr (80) 15.95. (90) 17.55. Pr-ze
śderadfa 30.90. Her1nQ;'bona 16. (80) 17.55. 
Trouvf.Me 20.55. Obif'usv 42,75. RęcZITlf.kf 
żadra1rd'O'We 14,10. biielone 13,10. Chu-

stecziki do rnDsa 1za ~u·zi1n - 80. Po1pcilfoia 
bia1ta 51 .75. 

Towary fairbOwane i ko.torowe: kiroś
niak p<>śdeJowy 80 - 16,70 (90) 18 30. 
T-yik (80) 16,90, batyst farbowany 28,95. 
liber.ty 28, saity;na C. farib. 30.65, „G" -
?2,25. popelirna farb. 52,90. 

Towary drukowane: Batavia (SerjCJ 
I) 18.95. Glace I - 23.25. Liliana Seja 
-- 19.15. Bristol Serja I - 16.25. Muśfa. 
Serja I -· 15.15, II - 15.80. Serja III -
16.05, IV - 16.30, V - 16.25. Oxford 
serja I-a - 16.35, oxford „80'' serja I -
17.55. Satyna ,,C" drukowana od 30.35 
do 32.10, zależnie od serji, satyna „G" 
drukowana od 23.- do 24.25, zależnie od 
serii. Bukskin 17.60. Florencja - 19.90. 

Towary zimowe: Bojka - 15.75, Vel
vetin - 18.10, Bukareszt - 17.-, Bar
chan Piks 17.30, Flanela „200" - 18.90, 
Flanela „300" -;;-- 25.-, „ 750" - 33.60, 
,.850" - 35.35, Angora - 11.25, chustki 
dol. 1.05. 

Krusche i Ender: z 1owarów firn1y tej 
podajemy tylko te, które cieszą się naj
większym popytem. Ceny ustwnowione 
są w centach amerykańskich za metr.: 
Polskie płótno „Prima" - 18.25, płótno 
Kościuszko - 17.95, Shyrting - 16.70, 
„Jubi·leuszowe" 20.65, Kreas „70" -



13.50 80" - 14.65, „90" - 15.80, ptótno 
ludow~· - 14.70, „drylich" - 16.25. 

Wypłacalność kHenteli na łódzkim 
rynku bawetni:anym w dniach ostatnich 
poprawdla się znaczni:e. Nowe protesty 
napływają rzadko, a niespodzianek w po
staci Marela we Lwowie wogóle osratnlio 
nie było. 

Na rynku przędzy bawełnianej sytua
cja w dniach ostatnic h uległa pewnemu 
załamaniu si'ę w związku z chwiejną ten
dencją, jaka panuje obecniie. Jakkolwiek 
przypuszczano, że ceny zostaną obniżo
ne, dotychczas żadna zniżka cen ni.~ na
stąpi:ła i obovriązywały one w gramcach 
tygodnia ubiegłego. 

Adbal. 
--:::--

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wC2orajszym ceny artyikułów 

SPoŻ:\-'WCzvrb na rvnkach ródzldcb kszfat
f0\':ał~· s·t: następująco: 

Nabiał: mas.to osełkowe 5.80 - 6.00 do 
6 .30 za kilogiraan; masło śmietamikowe 
G.50 do 6.80; jaijka oo 2 i pól do 2.70; za 
I gaituine:k jaj talk zwanydt wy.hie.ranyclJ. 
pła•c0110 do 2.80; jajka skirzY111ilrowe 2.50 
- 2.60 za mendel; Htir śmietain.y stodik':ej 
2.40 - 2.60; Htr śmfeta111y kwaŚinej (zib!e
rnnej) do 2.80; ki1ogirarrn twairogu 130 do 
1 i pół zt.; kilogram sem 1.60 - 1.80 do 
2 zit.; lftr mleka 40 do 45 grroszy. 

Drób: kma 5.00 - 7.00 do 8 zt; paira 
kurcza!ków 4.00 - 5.00 do 7 i .pór 'lt; 
kaczka od 3: pót do 6 zt.; gęś 7 - 9 do 10 
zir.; il:!dyik 8 - 10 ?Jtoityic:h. 

Ziemi-OpłOdy: ki'lo&'I'am ziemniaków od 
11 do 13 groszy, za korzec (100 /k.lg.) ziem 
niaików pf.aicooo od 8 i ipót do 10 z.tot'.V(:h, 
kilogiraim oobl11f oukmw:ej 80 do 90 gro
szy. 

()grOdOwizna: łdg. soczaiwiu 60 do 75 
gr.; kifo,g;ram sz,p.inalku 70 do 95 &'f.; pę
c~ek marr-drwi 5 - 10 gr.; :pęczek bura
ków 5 - 10 gr.; pęczek celbuli 10 do 15 
gr.; sailatv 15 - 20 gir.; rzodkiewek 20 
- 25 gr.; tkilg. faso:li 65 gir. - 1 ?Jt.; klg. 
grodm ipo1}nego (s'h"~i) 40 - 70 gir.; 
k1g. bobru 50 - 60 gir.; i!dg. d-yrni 25 - 30 
gT.: gfówlka kaiptl'Sty zwY!kłe:i 10 - 25 do 
40 gr.; g!ówlka ilrapuis.ty wtos1kfej 10 - 30 
gir.; ogórki i111speklto'Wle od 4 - 20 grr za 
siz.ru:kę, ogórki girunłtowe do kiszenia od 
90 gr. do 2 i .pół ~. z.a ik:Otpę; ikalafiory od 
30 do 70 gr.; k:J.g. pomidorów 35 - 50 gr.; 
pomidory w hwrcie •Dla<XJrJo od 3 i ipóf do 
4 f ipót złotem za pud. 

Owoce: (oona za 1 k~g.) dabl!ka kompo 
~owie 20 do 40 gr. ; .iabl!ka do jedzenia 40 
- 60 - 1.00 do 1 f oor zst.; gil"UlSzdri od 60 
gr. do 1.40; ślirwikf od 40 gr. do 1 :Dl.; ren
giody 100 - 1.40; moll'e1e 3 zl. 

Litr borówek SO do 60 groszy; Utr Je
rzw. 50 - 70 grr. 

Za. ttroszyk gnvibów do mar}'l!1owania 
(bc.irow:ków) - od 3 do 5 zt; koszyk ry
dzów do 7 zlf.; IilfT grzybów do jedzenia 
od 40 do 70 gtt"OS'Zy; S?JOOreczek girzyb
ków suszonytch 1.00 do 1 f ipół' zloltego. 

'Roch na ryinikach duży. 

SĄd Okręgowy w Lodsl wyrokiem • dn. 8 
wruśnia 19l7 r. postllłlowił ogłosić up11dłołć po
zosłaj-cej w likwidacji firmie „Chana Be•ger I 
s-ka" .., 01obach fej w1p6łwłaśclcieli Chuay v. 
E I c la a n a B e r s • r a I Mejleeha v. 
Makaa Berpra; chwil• otwaraia upadłołcl 
osnaczy~ na dziad 7 wrseśnla 1927 r ; samlanować 
Sędaią Komisanem S~dllieso Handlowe
go Edwarda Welgta, kuratorem upadło&cl -
apl. adwok. Stefana Glałte•a. 

Kurator upadłości - 1111. adw. Stefan Glał• 
ł•r. 

z mocy art. 476 K H. s,dzia Ko.isars WZJ• 

wa wszystkich wicrayai•Ji upadłej firmy „Chana 
Ber~er & S-ka• oraz upadłych Chany v. Elchana
na Bergera i Mafłecha v, Maksa Beriter11, aby w 
dniu 24 wrzdnia 1921 r. o llods. 12 w p•łudnle 
1tawlli się 01oaiście lub pun .Pełnemo•nil:6w w 
Sądsłe Okręfowya w Lodsi w Wydslale Handlo
wym celem wysłuchania 1prawo1•ania kuratora i 
wyboru lrsndydatów na 1yndyka łymcsuowego. 

Sędzia Kemi111rz - Edward Wełgt. 
Za 1fodność ICwrator upadłołci - apl. adwok. 

Stefan Glattn. 

w~ 

POLECA 

Księgarnia „ CZYT AJ", 
Łódź, Narutowicza 2. 

NOiOWANJA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
· w dniu 13 wruśnia 1927 r. 

Loo:d:vri za 1 fun'f siz.terl. 43.50. Zulry.cll 
ss. Berlin 46.825 - 47.225, wy,plaJfy na 
V/arszawę f Ka•towdce 4<>.85 - 47.05, 
Gda•ń!sk 57.67 - 57.81, wyplaita na War
aza•wę 57.61 - 57.75, Wiede6 79.00-79.'37 

.Y{{JR.TER ł. Ó07ł'l". - ~mda. 14 wrz-t;~r;.'a. 1927 rotrn. ___________ _ 
; ... ~.; JLW& ' „ !łr. Z!W 

.---.-----~-· -·--

~- Kurier i~ortowJ. 
Io o~ółu [lJtajq[Jl~ i IainterHowanyl~. 

Odpowiadając na artykuły pism .łódskich, ? . c;>hniżenie .ceuy 
chleba umieszczonych w dnia 13 wneśma r. b., mme1szym pow1~da· 
miam Szanowny Ogół. iż prawdą jest, że po żni~ach żyto st~D;tało 
0 20°%, lecz nie dodano ił, przed temi żniwami pteka~ze pła~1h z~ 
1 kilogram mąki 86 groszy, sprzedawali zaś chleb z te1 że. mąki 1 ~1-
logram za 70 groszy, cz)'li ze atr~t~ ~6 groszy na 1 kilog~anu0. 

Piekarze dobrowolnie zgodzili stę wówczas sprzeda~ac c?leb 
ze stratą, nie chcąc powięk~zać rozaoryczeD;ia ogółu ł a~y me d~•.: po
wodu do podnoszenia cen innych, łu~z~c się zarazem! ze po żm wac:~ 
mąka spadnie i te będzie ~o~na z mm1m~lnym zyskiem prowadztc 
swoje nadwyrężone przeds1ęb1orstwa daleJ. . 

O tym obywatelskim czynie piekarzy przemilcza się - w 1a· 
kim celu i w imię czego ... ? . . . 

Nieprawdą natomiast jest, aby piekan:e nie chc:1eh wyp1e~ać 
chleba z tylko 650/o mąki żytniej, bowiem na wszys~k1ch ~statmch 
posiedzeniach Komisji dla ustalania cen na artykuły p1erwsze1 pot~e: 
by przy Magistracie. m. Łodz~ piekarze za ka~dym razem . ponawiali 
prośbę przy~pieszema wydania rozporządzenia o przennale tylko 
65 O/o mąki żytniej. . . . . . . . . 

Na posiedzeniu wyże) wspomman~J Kom1sp przy Mag1stra_cie 
w dniu 5 września r. b. piekarze zażądali ustalema ceny za 1 kilo
gram chleba w stosunku do je~n~go kilo~ram~ mąki ży!niei .. 650/o we
dług zbożowej giełdy poi:nańsk1e1 podaneJ ~numerze Al~n~Jt ~~cho
dniej z teiitoż dnia a która notowała za 1 ktloifram mąki rr1!11e1 (ce· 
na wagonowa czyli hurtowa) 61 groszy loco Poznań co łączme z ko-
sztami przewozu do Łodzi wyniosło s;troszy 65. . . . . 

Celem dokładniejszego oświetlenia sprawy 1 usprawtedhw1e
nia saprzestania dalszego wypieku ze stratami, podajemy koszty kal
kulacji 1 kilograma chleba z mąki :tytniej 650/o za groszy 65. 

Pg. :załącznika. 

URZĄD STARSZYCH ZGROMADZENIA PIEKARSKIEGO 
w ŁODZI. 

ZWIĄZEK MAJSTRÓW PIEKARZY 
w ŁODZI. 

ł.ódź, dnia 13 września 1927 roku. 

Kalkulacja wypieku chleba _z dn.14.IX.1927 r. 
600 kilo mąki żytniej 65°,'o po 

9 „ soli 
7 „ podsypki 

200 " drzewa , 
2 czeladników II-ej kat, 
2 „ kasa chorych 
2 " urlopy 
2 pomocników 
2 „ kasa chorych 

Lokal 
Oświetlenie 

631/z 
28.-
35.-
5.-
8.66 

26.-
33.-
4.50 

14.-

50/o dla sklepów 
2t/,P/o podatek od ogólnego obrotu 

21/20/o amortyzacja 
100/o zysk, rozwózka, ubezpiecze!lie od 

nieszczęśliwych wypadków 1 fun
dusz bezrobocia 

razem zł. 
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381.00 
2.52 
2.45 

10.00 
17.32 

52 
66 

9.00 
28 

4.25 
1.00 

429.00 

21.45 
10.72111 

to.12112 

42.90 

Razem zł. 514.80 gr. 
z 600 kilo mąki otrzymuje się włącznie z nadpiekiem 390 bo

chenków chleba 2 kilowego, co wynosi bochenek 2 kg. Zł. 1.32 gr, 

URZĄD STARSZYCH ZGROMADZENIA PIEKARSKIEGO 
w ŁODZI. 

ZWIĄZEK l\fAJSTRÓW PIEKARZV 
w ŁODZI. 

NOTO W ANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. Praga 26.51 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.06 
Włochy 48.68 

Łódź. 13 września (A. W.) 
Zboże: 

(Ceny loco stacja zatadowania): 
Żyto 40.00-40.50 
Pszenica 50.50-51.00 PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
Owies poznański 34.00-34.50 w ża.· ZASTAWNE. 

daniu. 
Owies kongresowy 33.00 
Jęczmień zwykły 35.00-36.00 
Jęcz.mień browarowy 42.00-44.00 
Otręby żyttni'e 26.00-27.00 
Otręby pszenne 24.00-25.00 
Sytuacja spokojna. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wi~zorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 i pół w pła
ceniu l 8.91 i pół w tądaoiu. 

Tendencia sPokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 września (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Holandia 358.48 
Londyn 43.49 
N. York 8.93 
Parń 35.07 

Dolarówka 57.90 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-p.roc. pożyczka konwersyjna 62.-
5-proc. pożycz.ka konwersyjna kołejo-

, wa 58.- · 
8-proc. listy B-lru Gosp. l<rnjowego i 

Rołnego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie z.l. 

77.-
4 i pół proc. listy zastawne ziiemskie 

zł. 56.-, 55.75, 56.25 
4 i pół p.roc. listy z.a.stawne m. War

szawy zł. 59.-
8-proc. listy zastawne m. Wairszawy 

zl. 72.50, 73.-, 72.50 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zł. 61.50 
8-proc. listy zastawne m. Łodzi 68.50 

AKCJE. 
NotGwaoo w zlot}' Ch. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 136.-, 135.25, 137.
Bank Handlowy 123.-
Goslawioe 70.-

Ostatni dzień zawodów 
policyjnych. 

W poniedz:1tek rozerrrat'l.o czwarty . 
dzień policy jnych zawodów lekkoatlety-, 
c.znych, które daty następujące wyniki: 
skok wwyż - Rokicki (Warszawa) 164 
cm. przed Ooląbkiem i Marchewką (J?O 
150 cm.); b i-eg 1500 rrttr. wygra·ł Puz10 
(Warszawa) 4:41, bijąc Pucha i Piotro-1 
Wii'aka, Fiual bi•egu 100 mtr. wygrał Ro
kicki 12.Z, bijąc Willickiego (o dloń) i 
Kfsielińskiego. finał 400 mtr. wygrał Bo 
rowiecki <Łuck) 54.8, bijąc Iwanickiego P 
Mulawę. 

Sztafetę olimpijską wygrał zespól War· 
szawy 3 :56 przed Łucl.dem i Górnym 
Sląskfem. Rzut dyskiem wygrał Karta
sifts.ki 31.52 przed Jeziołkowskłm 31.17 i 
Dobrowolskim 30.80, zaiś rzut oszczepem 
wygrał Kozika 38.44 przed Menką 37.87 
i Oocki1em 37.10. 

Mecz ptłki nożnej Policja (Warszawa) 
- Poli.cja (Górny Śląsk) nie doszedł do 
skutku z powodu niewgody. 

Sensacje tennisowe w Ber-
. linie. 

Na turni'eju tennisowym w Berlinie: 
mistrz świata - Albert Burke, poniósł 
sensacyjną porażkę zadaną mu przez bet; 
lińczyka Richtera w stosunku 12:10. 6:8.1 
4 :6. Poprawił się jednak następnego dnia~ 
bijąc po wyczerpującej walce Najuchai 
4:6, 4:6, 6:1, 6:2. Zwyci'ęstwo to, zresztą· 
trzecie z rzędu, świadczy, iż jest on lep
szym od Polaka_ Więc o prawdzi.w~ 
mistrzostwo świaia, walka powinna ro 
zegrać si.ę mtędzy Burkem a Kożeluhetlh 

W podwójnej grze, para Najuch-Rid 
ter bije pa·rę braci Burke 6:2, 2:6, 6:3, 
3:6, 6:4. 

WALKA O PUHAR SRODKOWO
EUROPEJSKI. 

Ostatnie mecze ł rundy o tmha'f śro<l~ 
k<>w<>-<eu.rope.fs:kli·e zostaiłiy rozegiraine W! 
Bydgoszczy. Belgra<l:z:ki S. K. ookonany: 
przez Hun~airie w miażdtżacym stosUtnku 
O :4, zosta.1 wyelii:tnioowanv z ooha!fu. Ju
gosl'owianie na.da.U w pierwsze.i p0towie_ 
~ bardZo ostre tempo, mimo fu WegrzY, 
do ·przerwy !IXl"O'Wa<IVii. jlu.ż 2:0, a IDO J)la!U-· 

zle zu:pebl·ie opanowa;.f.:i bo~o. uzySkuiąc 
i es ze-zie dwie bramkJi. Punkty uzyskałi ;' 
Orbh, Skwarek, K vas i Ba:laisiłs. Co do .~~-ł 
mej gry, ~ by.fa ona .prowad'ZiO!lla br:tl!Dal'-" 
n•ie i sędzla z trucłnoście dtrz:vmywa~ dru
ŻY'llY w jakim 'takim rygnrre. 

Mecz SLa'Vii i UjpesU wYJ>.adl st:abo. o. 
statecm.ie nde pod względem ww.iku 2 :2. 
lecz co do samej giry, która by.fa malo cie
kawa. M.Jmo swa ~.gę W ~Y nie 
zdofałi uzyskać większej iloŚcl bramek 
wskutek imrpotencji stirza~owei swe~ afa
ku. DI:a. Czechów obie bramki zdobyol: Puc 
a Węrazy z kamvoh. JSlllrz.e1ooych prziez Po 
gfa HI. 

OFIARY. 
Na J>9WOdzian. 

Kw. Nr. 831. Pra1cownicy dzleLnfcy II 
oddz. ikomunilkacji d:oży!].i zt 195 gir. 75, a 
mialnowicie: bryigada bruk. Borowicza zł'. 
2.75, brygada do·zo.rcy Janiaka z;l. 24.00, 
brygada doz. Macle.jewskiego i Cyrtryń
stkiego vl. 53.50, brygada doz. Dre'W1.11owi~ 
cza zl. 56.50, brygada bruk Pfewasińsk:e
go Waclawa z·f. 7.00, hryigada bruk. ł:Ju
kow.Lalka tzJ. 7.00, robofnik R!ralkowialk Wla 
dyslalw zit. 10, ft.mma1n KrysiaJk Anft'omi zt. 
10, Be.zlnnioonie zt 10.00, Rżaneik Józef 
71. 5.00, Inż. P.rontczaik Józej zł. 10.00. . 

Kw. Nr. 830. Stmv. Toofinilków w Ło
dzi (ul. Pio'ńrkowska 102) 7A. 23.00. 

Firley 55.- -. 
Lidpop 28.75 
Ostrowieckie 98.-. 99.
Pocisk 2.05, 1.90, 2.
Żyrnrdów 17.-
Sib i. Swiatło 113.-, 116.
Cukier 4.80, 4.85 
Węgi'el 92.-
Modrzeiów 8.90, 8.85 
Parnwozy 57.
Starą.chowice 62.50, 63.25 
Borkowski 3.25, 3.30 

GIELDA GDA~SKA. 
Odańsk. 13 wrześni'a <PAT). 

Zamknięcie notowań. końcowych w f.:'Hł· 
danach gdańskich 

100 •lotych polskich 67,'l7 -· i,!31 
To l„,n:rntiosna w7plata: 

n• Warszaw~ lf,81-17 1 15 
Ollek u Load7a ti,09 



Robótki ręczne, ~--------------------~ 
i'yBC)Wftlle I hafto•ane 

ona: wuellde matułały D M [ wełna, ledwab, fłloflot, lordonll, ryaunkl filet, praybory 
do teco1 & r tyk Il ł y • • •1 do haftu, lri~łkł do rob6t ręc:a:nrch i filet, oraz tamborki 

poleca 

M. JOSKOWICZ, tóDl, Piotrkowska Nr. 9. 

Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi prosi o złotenie ofert na lokal mien

kalny, składaj-cy się z 2-ch pokojów i kuchni z wygodami. 
Oferty należv składać w Wyclziale Gospodarciym, Plac 

Wolności Nr. 14, Jl piętro, pokój Na 37 (Oddział Kontraktowy) w 
terminie do dnia 20 września 1927 roku. 

l.6dt. dnia 13 września 1927 roku. 

Do akt. Nr. 410121 r. 

DO "l!Bl[!Onle. 

Do akt. Nr. 65/27 r. 

Obmł&Hl3Dn;g. 
Komornik pray 

S"d1le Okręgowym 
w l.c1d1l 

na pow. lódzki, 
Bronisław Dem 
bo•:;llrd, maj11cy 
kaueelarft w ł.od1l 
pny ulley Orlej 
pod ńr. 3. na H· 
1ad1le art. 10SO 
Ust, Poet. Cyw. o• 
głaHa, fi• w dnłn 
23 wndnla 1921 r. 
od god1, 10 rano 
w Zf!leuu. odb41d11le 
elę sprsedat pn:es 
łlcytaclę ruchomo• 
6cl, naldi&oych do 
Fabjnna Griinberga 
ł Leona Kryka1a, 
ekłedahcrch 1lę 1 

mebli, kaey ognio
trwałej l pinnlna. 
onacoYanych na 
ogólnll IUlll. 1970 
zŁ 
Komornik 
B~ Dembow1111d. 

Do akt Nr.1~92'27 r 
Ogłoasenl• 

Komornik prsy 
Sąd11ie Okręgowym 
w ł.odll L e o n 
Wllsow•ld zam. 
w lodd. prą" 
at Praefasd nr. 8 
na n1adlrie ut, 
1030 Uat. Poat.Cyw. 
oQłasza, b w dniu 
4 patd•iernłka 1921 
r. od 1todl1. 10 rano „ ł.odzl prsy ull•T 
Wschodniej 51 od
będ1le się aprndd 
pn:u licytację ru
chomości nalełą· 
cycb do Machnela 
Tendowsklego, alda
daillcycb tlę z: naebli 
ocenionych na n
mę 500 1łotrch. 

Dr. med„ 

Wolf Eychner 
ginekolog-akusaer 

powrócił. 
Zgierska 11. Tel. 34·72. 

~--------ZEl-lmmllllm ... „--~ 

powrclcił. 
Zapisy na lekcje gry forte

pianowej od 2-~. 
Slenkle•f cza 20, II-gie p. 

front. 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
Al. Kościuszki nr. 18 

• choroby oc•a • 
powrócił 

pnylmai• 12 ~ 2 ł 1-1. 

br. 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. 

Telefon 63-22. 
Choroby 1kórne i w1neryc1ne. 

Prsyjm11je od d-10 r. i od 5-3 wlao1 

ff. 

br. med. Dr. 

Ra Ie I o rt !J!~~!~M! 
l P N f ( l Z' I wenar7osne, U r. uUU BI [ I ' prsyJmuf• cod1ten

co.1.1na> Tel.«-10. rtl• od Il• 5 do 'P/1> 
choroby nerek, pę- po poi„ w nlad1le· 
chersa i dról! nio· le i święta ed Il 
esowych. Priryimuje do 1-ej. Tel. 48·'2 

od 6-8. '"8'0 Słeirpala 1 
Pou:ukuje lił 

Dl'. med. 
Maksymiljan DR. MED. 

Ak~~.~!~~·„. L 'iKielnJ 
roby kobiece Cborob;v DGtl'ek, 
Zielona 8 p~oher11a A d11'6z 

' mocsowy~h. 
telefon 37 • 25 Prsyfmu!e oJ 4-1 

PQWrÓCił NAWROT Nr. 6 
• Telef. 19·90. 

p„•yJmoie od 
5-8. 

Dr. med. 

GABIHET ~l~ł MU 
'ek. -~entus. ut. 6 ~lerpma 
JHDDWI Kl ~ł~:g~. 

I kobiece 
51 Główna 51 Od 9-11 t ó-8 

LECZENIE dla 'Pań od 5-6 
w aled•. l 6wl•t 

ecl 10-U. w. i plombo..-.nle •ę· 
b6w. 

ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko
rony lłote i płaty. 
nowe. Moatki złote 

Spłaty 
c:z-ałełowe. 

Lek.-Dentysta 

Dr. 

W. t 16Uft0WS~ 
Cłaor. 1kórn11 wen•-' 
ryt1ne i moc10· 

Magistrat m. Łodzi. 

Komornik prsy 
~-dde Okrę~owym 
w Lodsl. nn po
wiat ł..6d•ftl. Bro· 
nisław Dembow 
ski, mai11cy kance 
lnrJę w l.odml pray, 
11L Orle i nr 3 
na z&111dsle 11.rt. 1010 
U. P. C. 04łana, te 
w dniu 23 wr:a:ełnin 
1927 r, od lfod•łny 
10 rano w Z~ltr&11. 
r>nt ul. L„ll•f pod 
nt. 7, odb,dxl• t1lę 
aprsedat prses li
aytaclę publiczną 
ruchomości naletą
cych do fir 11 Prze· 
mysł Chemiczny w 
Polsce", 11kładal11 
crch •lę li 1500 ka· 
barwnilia 11 błęlcit· 
kiesotynowy", osza
cowanrch na "gól
n, sumę 14.000 •ł. 
lt'.omornlk 

ł.ódt,dn. 12 IX-21r, 
Komornik 
L. WĄSOWSKI. 

Do akt. Nr, 1480/ITr 
. Salon Mód „ ), ~,0891 

„Mo~ei Honvellei z!::t~~!1, 

płclówe. 
Gdail•ka łl. 

.Purfmule od 9 do 
101/a r., od 1-J.4& 
P• P• ł od 8-9w. 

Kasyno Spóldzielnl Urzędników Paflstwo- I 
wych, Komunalnych i Społecznych 

------Łódź, ul. Sienkiewicza 40.---~-
Zawiadamla'Saanowaych Bywalców. Ił ): dałem 12 wrzeinla aa.tą• 

pUo OTW ARCl.ll zimowego lokalu. 
J:wcbaia pod uu,dem nitynowanego fachowca wydaje obiady od 1.30 do I 
1.80, kolacr• a la carte. Bufet soopatno11y w doborowe trunki i zakĄakl. 

KONCaRT CODZIEJilNJE od godz. 7 .30 do 12 w nocy 
Obllłusa •olidaa. Obsługa 1101idW:a. 

NA RATYI RA RATY! 

Ma1alYD 
MEBLI 
WI.. ROMISZOWSKIEGO 

PIOTRKOWSKA 118 
I P• front, telefon 21·61. 

Poleca w wielkim wyborze : sto
łowe, sypialnie, gabinety, salo
ny, kuchnie, meble gięte, me
ble klubowe, meble biurowe -
łóżka metalowe, dywany. - • -
Oraz d~ży wybór pojedyńczych 
m e b 11 po cenach bardzo ni
skich i na dogodnych warun-

kach. 

--9!"~m'ł!„ ... „ ... „„ ... „ 
Wspólnika 

Z powaflaniem ZARZĄD. 

-' 
Pokój 

na biuro przy ul. Piotrkowskiej 
od Cegielnianej do Przejaz;d po
szukiwany. Oferty sub „Natych-

miast" do „Kurjera". 

Koncesjonowana Szkoła 
Pływania i Wiosłowania 

przy 
Lidze llorskiej I Rzecznej 

pod kier. b. kat>. marvn. handlow•f 
M. S.ZĘNBERG.A. 

Zapley uuni6w ł uczenie codziennie w 
Hkntarjacie Ll~l MONlUSZKI 11 od g. 

6-8 wlec:r. 
ililiiiiiii&!&iiii!Otiiif-illliiiTTiaii;iiiiiiiii<ii:..,,...~· ...,~ !!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Dr. med. J. Bette 
choroby wewnotnne l dzieci 

powrócił~ Piotrko11kn 6. 
telef. 44-95, pr.yjmujc od 8-11 i od 

4-6 po poł. 

Lek.-Dent. 

H. Saurer 
al. Płotrlr.ow11ka NI'. 6 

prayfmul• od 10 - 1 i od 3 - 7 wiees. 

B. Dembów•ld. 

~ołouenie. 
Komornik prsy 

Sądllfe Okręgowym 
w l.od1ł Leon Wą 
sow•kł. :a:amlea:a:
kały w ł.od11i, przy 
nl. Prniaz:d nr. 8, 
na saaadsie art. 
10JO Uat. PoslCyw. 
ofłasu, te w dniu 
4 patdaiernik.1927r. 
od godi.10 rano w 

Do akt. Nr. 70/27 r ł.od1i, prsy ulicy 

ODW'BIB[r1en1n. CeQlelnianej nr. 4l „ l'! odbęd1ie •ł• lprH• 
Komornik przy dat praH llaytaef• 

~Ądllle Okrę~o- ruehomołcl, nale:lĄ
- l d I • - ,_ •ych do Henocha 
„ o • na pow• R tb kl d I t6dz:ld Bl'onlslaw 0 erga, t a a Il· 
Dembowski _ cych się z różnych 

1
• li: l •

1 
ma reaztek towar6w, o• 

lącdy I anpce ar ę _"": ••nionych na 1u-
o I Uf w. 2 ...,o Zł 

O I I 3 mę ·•v ' 
li 

r •d 
1 

nrrł. 
10

:
0
• ł.ód1,dn.12-IX-27r. 

aM li • a · • Komornik 
Uti, Poił. Cyw. o· 
iiłasz:a, te w dniu (-) W ąsow~kł! 
22 wrzefola 1921 r. Do akt Nr.1548/27; 
od fłods. 10 rano 
we wsi Sąsiee1no 
!Im. Nowosolna, od· 
będ1le alę 1prHdafl 
przsz pubłlc:a:ną l!
cyłację ruchomości, 
nalet11cyeb do Bo
leaława Zleliiiskłe
go akładniitcych tlę 
z konia, 2 świ6, ja
łówki 2 krów, wo
zu roboc1egoislecs 
kami, OHllCOWa
nveh na og6ln11 ta
rni! 850 •ł. 

IComomlk 
B. Dembow•kł. 

Do akt. Nr. 1384/27r 

O~ło~1ente. 
Komornik prllf 

S11d:a:le Ollręgo'l!Y_m 
w Lodzi Leon Wą 
aowski, umiess

llłOH!Di!. 
Komornik przy 

Sądsie Okrtfłowym 
w lodzi LEON WĄ 
SOWSKI. samless· 
kały w lod1ł, prsy 

CEGIELNIANA 26 (I p. front) 
Poleca najświeine nowości 

paryskie 
po cenach umłarkowanyeh -

Hafty - Filety. 
Chustki l podu••ld. Story, 
kapy i serwety filetowe koloro
we, wykwintna błeli•na hafto
wana i t. p. PierWS:torzędne 'Wy• 
konanie pg. najnowszych paryskich 
wzorów. Na składzie Włelkł 
wybór ręcznych robót. 

ATELIER Prmemyalu Arty• 
atyc•nego 
Piotrkowska 79, I p. front. 

2 dywany perskie około 
3x4 m etr ., :lyrandol i 

kryształy. 

Oferty sub "Eszoe" do admini-
1łracji pisma. 

Dr. J. SOŁOWIEJCZYK 
Choroby skórne i weneryczne 
Żerom•kłego-Pańaka Nr. 4, 

tel. 44-92 
od 2-3 ppoł. i od 8-9-ej wiecz. 
w Lec•nicy Plotrkow•ka 62, 

od 6--8 wiecz. 

do nowego młyna ----------·---- kały w ł.od:a:i przy 
ul, PrxejHd nr. 8, 
na zasadzie ań 
10!0 Ust. Pott.Cyw 
o~lana, b w dniu 
22 wrseśnia 1921 r. 
od godz:. 10 rano w 
ł.od1l prir:y •llcv 
Narutowicsa nr. 21 
odbędzie aię epn•
dat. prse:a: łlcytację 
ruchomości nald,
cych do WolfRLau
tenberga, akładafą
crch się z mebli i 
t.p., ocenionych na 
sumę 500 1ł. 

ul. Prsefazd nr. 8. 
na zatad1le arł.10!0 
•sł. Poił. Cyw. 
ollłaua łe w da, 
13 pddsiernlb19%7 
r, od godd.nT 10-•I 
rano w ł.odd PflT 
ul Wachodniel 74, 
odb,dsle lłę aprH· 
dat pu„ llcytaclę 
ruchQmokl, nald~
cych do Beniami
na Granata, tkłada
l•cych tlę :a: mebłl 
i t. p. ocenlonrch 
na •umt 1000 zl 
Ud•. d.SIIX l7 r. 
.l:omornllr 

w Łodzi 
f 

l kapitałem 15.000 dol. - poszu
kuję. Budynek gotowy, z bocz
nicą kolejową. Przemiel 30.000 
klg. żyta i .20.000 kg. pszenicyJna 
dobę. Z~loszenia sub „Młyn-bo
cznica" do administracji „Kurie-

ra Łódzkiego". 

Poszukuję 

POKOJU umnblomaesgo 
- - Kawalerki - . -

z niekrętmiącem wejściem. Ofer
ty do administracji „Kur. Łódz." 

sub „E. 96". 

Kupię okazyjnie ,., 

2 masz~nu ~o 11s·anła 
Oferty sub "A. B. 100" do admi
nistracji „Kurjera Łódzkiego". -

.,...,~---..-. 

Przedstawicielstwa 
może przyjąć dom handlowy, 
pr•cujący na terenie 30 powia
tów kresowych wschodnich, po
siadający akwizytorów miejsco
wych i obja?:dowych oraz samo· 
chód do celów akwizycji. 

Adresy tylko dużych przed
siębiorstw do administracji Kur
iera sub „Solidność''. 

ł.ódź, 13-IX-1927 r. 
Komornik 

L. Wą•ow•kł. 

L. W l\SOwakl. 

Dr. 

P. 8 RA U H 
Poh1dniowa 23 

Specjalista 
Chorób s k 6 I'• 
n „ eh, wene· 
ryeznych i mo· 
czopłciow;vcla. 

Lecsenle światłem 

Lampa kwarcowa) 
Przrjmuf• 9 do 11 
ł od 5-8 wlecz. 

Lekcje gimnastyki tanecznej, 
hygjenicznej i tańca artystycz

nego 

Ireny Prusickiej 
rozpoczynają się 15 b. m. 

Informacje i zapisy w sekre· 
tarjacie Piotrkowska 57. 

Tel. 14-84 od 11-1 i od 4-6 

Dr. A. Sztajnberg 
ul. 6-llo Sierpnia 3. Tel. 4-91, 

powrócił. 

• •••••••••••• 

(R ozwadoweka) 
front, fi W•l•cle, 

1 piętro m. 18. 

Dr. 

M. filaier 
powr6cił 

Zielona 6. 
Tl!L. 45-49. 

Choroby lk6rn• 
w•oenczne. 

?rsrJmu~ ad li do 
ł.30. 12-ł I od 74 

Dr. 

·H. ~UBI~~ 

Dr. 

lAJrnIH . 
HonstnntJllDllk! na 9 

Tel '49-06. 

StomafoJog · 
Chor. 11częk, dst,
••ł1 podniebienia -
••bodotów l t. p. -
Od 11/1-5. W nle-
1lel• i łwl,ta 9-11 

Dr. med. 

~. lew~owiu 
Choroby 1kórne,.-
11eryc1ne l płolow• 

HonstantJnowska 1Z 
Tel. 55-52. 

Cegielniana łS · prayjmuie od g. ~ 
-1 i od 6-8, dla 

- tel. <11•32. - paii od 4_ 5, 
Specjalista chorób la niezamołnych 
skórnych, Wenery• ceny lec11DlCH 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze· 
nie •zł. słońcem 
wyłynowem. 

Pr:a:yjmuic od l!odir:. 
Dr. 

:~
0 

~::
8 

~. Klin~er 
n HY D ul ~KI :~~J:;:r~~:~ r u ~ rycsne, •hÓl'Jle 

ł włosów~ 

powrócił Praylmufe od 9-12 
i 4-8. Od 4-6 tyl 
ko dla Paii. W nie 
d:a:lelę i świ•ta od 

choroby sk6rne 
wło•ów wene• 
l'YC•ne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odd:a:. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Dla11l1ta prz:yjm•fe 
ł, sam6wlenła na 
bale I wlec•orki -
eole l w ho111ple
tacla Kalikat Swłąt
kowskl ul. Zgienlra 
11 m. 8. 

Die• WJte~ aakra
plany o~on ob

cl,ty za~in~ł 5/9 
- pront odprowa
dsić Pomonka 28 
Sobocit\skl. niepra
wy potiadacs kara 
DJ btid•. 

10-12, 

Na wypłatę 
obuwłe,flran· 

kl, Jedwab 
ubiory damskie 

swełr)" 
oraz wielki wybór 

ga!anterjł 
l manufaktury. 
Krawiec namlejacn 
Płbtrl!sowaka 37 
III weJścle I piętro 

'?. ChaB'I. 

"· _, ___ _ 
n Meble solidne -; 
H, tanie po Ie c? 
Stolarnla.-uJ. Orla 
•· 33. 6lO; 

• 



Automaty Zręczności 
uznane przez wład:1e dla 
kin, kawiarń i restauracyj 

wypożycza i sprzedaje 

Wy~oiynalnia Automatów lrn[lno~riowy[h 
Zachodnia 15, m. 3. TEL. 31-08. 

PHmkiwane nor J[~miB!I 
trzy • panie 

do pomocy akwizytorom przy 
ł sprzedaży arty k u ł u domowego. 
I Zarobek 200-- 300 zł. miesięcznie. 
; Oferty pod „Dobra wymowa" do 
I Administracjf Kurjera ł.ódzkiego. 

Czem płókac usta? 
IW'l;.10CLWI µ; 

ZĘBY 
czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Sto matoł 
I~ 

Wzmacnia dziąsła, usuwa zap1tb z ust. 
UWAQAł 

O wyśmlenltem działaniu świadczą 
opłnje lekarskie przy flakonie. a-

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

tD" F?iM>B 

Koncesjonowane pr:ii:ez władze szkolne 

'Kursy Handlowe 
z prawem wydawania świadectw, - prowadzone przez: 

b. Wychowatlców Wyiszej Szkoły 
Handlowej w Warszawie 

Obejmują: 
Księgowość, arytm. handl„ naukę handlu, 
korespondencję, stenografję, języki obce. 
Kurs, trwają od 6 do 8 mies. 

Opłaty minimalne. 
Dla niezamożnych zniżki. 

Kancelarja Kursów przyjmuje zapisy i udzie
la informa~ji codziennie od godz:. 7-8-ej przy 
ul. Piramowicza 1. (dawniej Olglńska). 

-Zakład Krawiecki 
R11 Mt.OTKIEWICZ, 
Łódź, ul. Sienkiewicza 56, front. 

Zamówienia wykonywa :1 własnych i powie-
rzonych towarów. 

I 
Ostatnie nowości angielskie i francuskie. 

Wyko1iczen!e solidna i punktualne. 
Ceny pnyatt;pne. 

Ponadto dział umundurowań ucznłow
•kłch. 

CENY PRENUMERATY: 

•• KUR.JER tóOZKl~":~~~~<Jda, __ 14 -~w_rz~,!l)Ją_!227 ~~-.=.-:..· ------------------.:.N;.;r-. • .::25~!:...._ 

Posady i prar1. 
lecznica zt:bów Zaofiarowane. 

ilhcuz otrsymać 
U pesadę? Mulin 
ukoóczTć kuna fa
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuł04 
wicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kuna 
wy11c11ają listownie: 
bucha.Iterii. ra~hun
kowoścł lrupiecłdej, 
koreapondencji han 
dlowej, stenografjl, 
nauki handlu, on.· 
.,..., kaligrafjł. pin
nia na maszynach. 
Po ukończeniu iwla 
dect.,..o. Ż11dn1 cie 
prospektów! ?5'>2 

88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów .. „ 

Ceny podług taksy. 

ftohnbna i:d~ 
ł' cerowaczka pofl· 
caoch. Zgłasaać •lę 
do fabryki poń
c11och, Nowo-Ce· 
itlelnlana 20. 

Bi:ktromonterów
possuble zakład 

elektrołechnłc11ny 
R. Uts, ul. 6 Sierp 
nia 66 6770 
n;'trzebnt""';hł~ 
fD do praktyki ilu
aarskłet. Ul. W o dna 
26. 6760 

Lecznica chorób zębów 
n";t';'i;bna sd~hii' 
9' ltoszularka I dro
błaźdaiarka. Pralnia 
Zachodnia 30. 6746 

Lekarza-dentysty H. PRUSS C. błopiec potrzebny 
do terminu. Orla 

23, etolarnfa, 6147 146. Piotrkowska 146. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w notr;ebny ozelad: 

nlk stolanki" -
Gdań1lr:a 97. Ceny niskie - podług taksy. 6793 

R- ~~~'zbiera~I'; 

OOł OS!F.NIA DROBNE. 
po IO irony li wyrH. rn. po
t1:1Jll17'CJCh Vt•l:J I crOllJ' „ 
wFna. Roa)mnt•!Ht ciałotsenł• 

SO &TOSI}'. 

1111m„„„„„ ... r.s:im1cm„„..._. 

ll!ntTnowany n:tucsf n del u:ii:lel!l pol
skleito. łaciny, fi
zyki, matematyki -
w ukresie ołmiu 
ldu. PrJ:T•panb\a 
do e~zamln6w nau
nyclel1ltich l dla 
elcsternów. - Hlua 
.C miesiące. - 6-40 
Sierpnia 14 w pod
w6rau. 6651 

Stenografii biuro
wej, parlamentar 

nej (lektura) wyu
cza li3townie, najdo 
~ładniej Instytut 
Steno~raflc11ny Wał'
ssawa. Krucza 26. 

Żądajcie prospek~ 
tów. 

S z k o ł a przyl(oto
wa wcu (7-mlo 

kl. prywatna pow
azechna) Marlł We
aołkówny ul. Piotr
kowska 84, przrl
mul e chłopców i 
dzlewcsynki od lat 
7-miu ł grttnłovnie 
pr11v sp osa bł a do 
szkół średnich. -
PrzT ukole układ 
freblo.,..skl a of:!ro· 
dem dla dzieci od 
lat -4. Licsba dsia
cl se wzfl41dów wr
ehowawezyeh o:%ra
nlcsona. 

Homplet freblow
ski wzorowo pro

wad:.ony dla nłe
wieUlł•ł liczby dzie· 
el w dobtych wa· 
runkach hl~jenlc:r;
nycla b,daJe czyn
ny etl 1 pddsier
nllta. Zapisy przyl
muf• od 21/2 - 3112 
w niedzielę cały 
dsleó. Naratewłci:a 
-45, m. 8. 6789 

llutynowany nau
f'I CZTC!eł mazvki 
{akrzvpce fo:rteplan) 
udziela lekcyf. Ce-
11y orzyst4pne. Ul. 
Radwańska 12 - 5. 

Rn~n~ \ snnudat 
mn~m ~~:~~: 
lóita metalowe. o· 
łomany, letanld ma 
teraee patentowa
ne i miękkie, krze· 
sła gięte, meble ku· 
chenns biurowe, 
biurka. biblfotekl 
etaierki. WiPszad' 
ła, białe aalonlkl
W dutym wyborze 
poleca na raty Ma
jfasyn Mebli Wł. 
Romiszewsklego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 1161. 

n ft Meble stolar
H.~. skie, tapicer• 
aldc !olidnej roboty 
na!łnlel u Pueź
di:lackł ejfo Piotr
kowa\:a 108. 6125 

Towary rótna nil 
mundurki lanio 

na rałv po 1 e c a 
"Kredvl" Nawrot 
15 I piętro -4101 

pnedam płu ll 

r. sabudowanlem ł 
01trodem Rud a 
Pabianicka, Pietr
kował:a 12. Da.,..ld 
Pfelffar. 6754 . 
Sprzedam sklep z 

111iH•kaaiem •l. 
Grabowa 31. 6753 

liomak m•row•DT 
~· do 1przadaal1 o 
3 pokojach, która 
mo~~ być nałycb
mlut wolae, Cena 
przystępna m. Ślą.„ 3ł, Chofnr. 

ogłosz:e6. potrze
bny. Biuro Próśb 
Krucza 24. 6775 

Sprzedam 2 elek 
tryezne magle 11 gotrz:ebna praaowa 

mieultaniem, Zielo ' caka Gdaóska 71 
na 18 6787 (ról( 6-go Sierpnia) 
lp;~ed~;.~;:-: pralnia. 6786 
'1 męski WTłclgo- pOh"'z-;bny chłopi~ 
"'Y firmy Kuknła- do rosno1Zenła 
prawie nowy, Ba- obra•ÓW. Zgłassać 
zama 4, Pokora. Ił• 2-3 Główna 22 

6792 A. Kaspro.,..icz -=-------- sldeo. 6776 
fto sprzedania - 1--200 ł d I 
'l 2 «oapod arki no OD • z · • en-~ ,.. nie. przy pil-
5 m6rg ziemi z bu nej pr&cy i wleul 
dynkami. sto drse"' sarobić można. Po
owocowych. ; dwa trsebni rozprzedaw 
stawy, ziemia olfro cy. _ Oferty sub 
do wa siedem kilo- "Praca" do admi
metr6w o4 ł.o4zl nittracli „K-u:rjera 
na s:i:oal~ Pabianic ł.t'ldskłesfo". "''"" 
llłef. Wiadomoś<!: 

Piotrkowska 155 Manleursystka 11 tla 
Glnther, - ildeo· erl plerwssorzędna 
otrodnlc:v. l'.1i:lO mote się zaraz zgło· 

ff
, ai.ć do układu frTZ· 

l łlka sklepów roz- jerskłego. Zielona 5 
5 nych oraz skład 4727 
win ł wódek eprze· 
dam. Wiadomołć notrzebaa słdąca 
Biuro Próśb, ulica Pi' Wólczańska 91 
Krnci:a 24. m. 38. Inżynier Bi-

galb. 6778 

Domy 2, jeden du-
ły I jeden mały 

sprzedam, oras ma
j "tok 11 i em a k i • 
młynem parowym. 
Wiadomo6ć Biuro 
Próśb ul. Krucza 24 

Domy, place, skle
py, mieszk1inla 

pouuknle i poleca 
Biuro Próśb, ulica 
Kracsa 24. 

qprzedam sklep l 
' ; daty pokój na 
Pn:eja11d. Wiado· 
mość w admlnist
racfl. 6785 

M e b 1 e do stoło-
111 wych l aypial
nych pokojów do 
aprsedanla u stola
n:a. UL B:rnziń~ka 
Nr. 65,m. 7, F, Wa
!10.cildewicz. 6783 
llpr~edam ll mor
d gów ziemi 11 b'll
dynkami, 7 klm. od 
Pabianic:. a 3 kim. 
ed prayatanlt• Do
broń. Cena przy
stępna . Wiadomość 
na miejsca Skibiń
ski, Ma:rkówka, ~m. 
Wyay1ł6w, 4726 

Poszukiwane 
ilptekareki u c z e ó 
l"I przedwolenny 
dwuletnia praktvka 
ponttknj• po1adv 
w aptec•. Zfłosze
nia Zitien dworzec 
„Rnch". 6699 

~01podyni wiejska 
n s dobrem iioto
waniem, hodowlą 
drobiu, chlewni -
mlecsarstwa pona
k11je posady. Ofar
tv do „Kurj. Lód11. 
dla „M. M." 

6782 

Uadmłynari: poz
Q naflsld. lat 44-ry 
poezukuje peudy 
od 15/9 lub 1110-
obunaay z wnel
ldemi nowoczesae
mł maazynami mły
narsldami. Zgłeaze
nia upraaza się aad
ayłać Nadmłynarz 
Józef Zylke. młya 
wodny Swęd6wek, 
poczta Stryków. 

6742 

'Geaeralny zastępca na m. ł.6dł: S. B. Redlic, -
ł.6d•, Pomorska 19. 

SZKŁO OKIErttłE 
. 

ornamentowe, surowe orar; smklenie budowlł 
po cenach nitej konkurencyinych ' 

J. Olejniczak, Główna Nt 14. 
UW AGA1 Sskło ID•p•kłowe w wielkim w7borse. ,; 

lamotoa wdowa -
t' poszukwle uję
cia do pomocy w 
s\lepie. wymajfanła 
akromne. - Oferty 
pod 52. 6763 

lokale i młmkanlB. 

no wynaj9cia po· 
kóf umeblowany 

dla jednego lub 2 
panó"' pny ulicy 
Nawrot 31, m. 21, 
poprzeu:na oficyna 
II pf9łro u A. Hefn 

6"'4~ 

(adne 2 poltoje -
11 ltuchnła, mzed
pokóf, alkowa, wy
gody, słoneczne -
przy al. Plotrkow-
1łrlej snmienię na 
takiet lub większe 
,,. Waruawie. -
'V uunld do umowy 
Oferty „Kurier 16-
dski" pod „Kop. 4". 

6752 

Pok6ł umeblowany 
a oddzielnym"'•!

ściem do wynajęcia 
zaraz S11kolna 30 
m. 4. 

gok61 umeblowany 
• 11 odddelnem 
wejściem mote być 
a utrzymaniem dla 
pad' lub panów al
bo uez,cei się mł•
dsłety Aleja I Ma
ta 34, m. 5, I nletro 
MieHkanie pokój „ z lrnchnlll i piw 
nic, nadajllc• aię 
na błnro lub 1ltła
dT pny ul. Piotr
kowskiej - w cen
trom miatta do od 
dania. Oferty pro
szę akładać do adm 
nlnlejne!fo pisma. 
pod .P. P." 67"'7 

D
;kót duly umebio 
waav • 'oddziel 

Dllm wejłcłem jest 
nałvchmiaat do WT 
naj41cia "' 'śniada
niami I obiadami.
Mote być dla 2-ch 
osób, ed 15/IX ut. 
6-fo 1ierpnla 18 -
m.3. 6791 

nokój umeblowuay 
do wynajęcia na 

dogodnych warun• 
kach. Maglttracka 
18, m. 4. Ip. 

6795 

D
okój z utravma
nlem dla '.kutał

c:ącej się panienki. 
Gli1r1man. Warua
wa, Sienna 38. -
Telefon 3-91. 

4744 

M~trym~n11lnt 

&blDS~ ~r:i!:.~~ \ 
wyjść i:amął lub 1l41 
ołenić? Udaj się z: 
calem zaufaniemdo 
Ml9dz:vnarodoweio 
Biura Pośrednictwa 
Małtećstw „Matry· 
monfnm" w War
szawie. ul. Nowo
grodzka 36. - Na 
kaide listowna zgło 
szenie n11:tychmiaat 
wysyła ał41 kłlka
dz:łesiąt 1tosown. 
ofert, ssc:segółowa 
lnformaele i foto
grafie oaób. pra~
nących wyjść za
mąt lnb 1i41 ot.nić . 
Warunki prrysłęp
nc. Wybór olbr11T
mll 

nolka. starsi:n pan
p na. lnteli~entna, 
materialnie nina
letna. •1111fąea inte
res handlowy i mle
ukanie pra~nie po• 
•nać intell~entnego 
1łarcs~go pana wy
sokiel!o - sutyoa 
lub bruneta. :znają
cel!o i lubl\cego 
h11ndel. Cel matry
monf alny. O h rty 
-pod „Nlesależna". 

6784 

nku111erka J.Oluew 
alt& - i:>rzylmaje 

zam6w. dla niaza
moinych uatęo•two 
Piotrkowska L 118. 
m 'J. 20Q5 

•lowe systemy 
il~ pracy na roli-
01trodnletwa. leśni. 
cłwa - technolo:llł 
rolniczo!, oritaniz:a
cfl gospodarstw s~ 
opisane w • Wiel
kie! Enc„klopedjl 
Rolnlcsei" (tlnstro· 
wanv stownlk rol:
nłcay) w 10 łomacli, 
Kto dl\tv do pow!ęk 
nenia prodnl<cj\ -
niech pisze; Pona1 
Adminletraeia Wlel 
k1ei EncyJdopedii 
Roluicaa:. '817 
~J'~' 

Iła wypłatęl Dam-
11 11lta, męska bie· 
Uzna, po6.czochy, -
skarpetki. parasolki 
!Aon Rubasakln. Ki 
lid~~~ 

"

• wvpałęl Błał• 
płótno, firanki, 

kołdry, ch111lkl. L• 
on Rubas1ddn. Ki
lińskiego 44 4621 

1aanblnn1 dakumntt 

Alfred Slemieńakł, 
maj. Chropy -

gm i n y Poddębic• 
11gabił k1!ątltę wo\• 
skowll r. 1892. wr· 
dan~ prHZ P. K. U, 
w Częstochowi„ . 

6i~1 

'lgubiono kwit wy-
4ł danT z: Elektrow
ni ł.ód::kłej na tny 
akcie z Banku Pol· 
skiesto wraz " kau
cją. UL 6-~o 5ierp
nia 66, Alekeaa:łer 
Frank. 6788 
'17gi;ął sap~t:S!;= 
Q wany wekHl n·• 
sł. 286.-platny dn. 
17.8-1927 r. w La· 
dsi z wysławienia 
M. Zapędowakieito 
ul. Radwaflak' 9, 
na zlecenie Włady· 
1ława Bandachowi
cza z t y r e m W. 
Bri:ealtaskie~o. W~· 
ksel tea uniewd• 
nła aię. 67'16 

CENY OOLOSZEIQ' MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych. chociażby posladaJ11,cych f!l!e w 
Przed tekstem 40 troszy za wiersz milimetr, J łam. (strona 4 łamy) Łodzi, a centrale stdzie Indziej, o 50 proc. droiel od cen mleJscowych 

Konto CZO• w t.odr.t I nled1. dod. nuttr. mlesłęcenle sł. 4.20 w tekście 40 • „ - l „ „ " „ Plrmy zaitraniczne c 100 proc. drożej. 
Za teksten . 30 „ „ „ 1 • • <ł „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte od„ 

kow e Nekrolort 30 • • „ l • • 4 „ szenia do zmiany c~n bez uprzedniego zawiadomte• 
Komunikaty 30 „ • • l • „ -4 " Za termin ~ "·'" druk 011:toszeń, komunikatów ł oftar adml··· '-a-ja 

Zwyczajne I „ „ l „ JO lamów nie odpowiada. 

Zasranie• • • Drobne JO rr .. poseukiwanla pracy 5 rr. za wYraz - najmniejsze odo- Artykuły, nac:'e·łane "iez: oznaczenia honorarium, uwa!ane sa '=• 
18? 61747 szenie 1 zł .• dla bezrobotnych - 50 rr. Odoszenle nadesłai. po bezpłatne. 

• Ocłno1Hni• do domu s:cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotcl. Rękopisów r.ar6 wno utytvi:h · ' · r nrlr7uconych redakcl<t nie :r.wnc11 

„ICtor;er t.6d::kl 1 „Łć&kle !'!cho Wieczorne" łl\cznle z odnoucnlem do domu zł. 7.10 miesięczni!, Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-~o każde1,o miesiąca, 

Ola robotników • • 

P. K. O. Na prowłitcJł • • 

Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka 'łr. i. 


